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w ychouji codziennie opróc* Św iąt uroczystych i
•>? W W arszawie i urzędach Pocztow ych; w W ari-~  . .

& a  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N. 487, jak  i w innych n ^ j  k .c l^ a n -
^  ; P renum erata  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;-p d lro ez„ .«  rsr. 4 ^ -  kwartaln e rs
. . r ^ i ę c z n i .  kop. 67. B ez odnoszenia p renum era ta  me przyjmuje się. -  /.a  odno- 
l0 n** śo domu, dopłaca się m iesięcznie kop. 5 ;—w Urzędach Pocz owyc • . . '

-P « ro c z n ie  rsr. 5; k w arta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te ty lko  term ,na p r z y jm u je ^  
f ,**«*ierata; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te same 

term ina , a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

. N iedziel. -  P ren u m era ta  
W arszaw ie przyjm uje się tak  w

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za 1-kro toe •bwieizezenie* 
kop. 6; za 2 -k ro tn e  kop. 9; za 3 -k ro tn e  kop . 12.—A rty k u ły  nadesłane  do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze­
nia D y r e k c j i . — A rtyku ły  nieprzyjęte , będą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i  zacho­
wywane będą 3 m iesiące; przyjęte, w razie po trzeby  pod legają  skróceniom . -  L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
tegoi samego dniu, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e­
dakcja  o tw artą  je s t  d la  osób m ających interesu, codziennie, oprócz dn i św ią tecznych , 

od godziny 12 do 1 po  południu .

S P I S  R Z E C Z  Y.
h ^ lA Ł  U R Z Ę D O W Y . — N ajw yższe nagrody . — O rde- 

7 '" " O d  sztabu głów nego m in iste rstw a w o jn y .—  K aneela- 
rJa okręgu naukow ego w arszaw skiego. -— W arsz . kom ite t 
^żechrosyjskiej wystawy przem ysłow ej w St. P e te rsb u rg u .

ń Z lA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  Warszawa. —  P rz e -  
w  p o lity c zn y .—Telegramy. — Wiadomości telegrafi-
?» « • - ( » )  A foryzm y.—  K ron ika  pożarów .— K u rje re k .—• 

m o n et.—  N ag ro d a. — Z eg ar szklanny. — O tw arcie 
les'edy słow iańskiej. — Ju b ileu sz . — N ow y p u n k t handlo- 

*-v' — Austrja i ziemie słowiańskie. Z aprzecze- 
K w cstja  re fo rm y  w yborczej; spraw y dalm ackie. —  

ypadki w Dalmacji.°— H r. H o m p escb .—■ Francja. R uch 
'y h o rc zy .—  P . R o ch efo rt.— P . E m il O livier. — Z grom a- 
h en ie  kan tonalne. — P ro je k ta  do praw . —  W łO O ł iy  i  
T ^Z y m , K andydatu ra  księcia G en u i.—  H i s z p a n j a .  U nja 

*ryjska. — A n g l j a .  K w estja  handlow a.—RuMnSZtejll. 
^ E J l e t o n .  — Niewolnicy paryzcy: («. «h) 
p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i .

DZIAŁ URZĘDOWY

■be.
W

W arszaw a, 
flnla 31 P a źd z  U® L istopada).

Najjaśniejszy P an , na przedstaw ienie jen era ł-fe ld - 
hiarszałka nam iestnika w  K rólestw ie Polskiem , na 
hajpoddanniejszy ra p o rt rad y  znaku honorow ego 
hieskazitelnej służby, na dniu 22-m sierpnia, N aj- 
miłościwiej udzielić raczył radcy  wydziału adm ini­
stracyjnego w rządzie  gubern jalńym  petrokow skim , 
radcy dw oru Libickiemu, znak tak i za X V  lat.

Najwyższa nagroda. — N ajjaśniejszy  P an , w nagrodę 
stale gorliw ej służby tow arzysza m in istra  spraw iedliw ości, 
radcy ta jnego  Percowa, oraz p rac  pożytecznych podczas 
tymczasowego zarządzania p rzez  niego w roku  bieżącym  m i­
nisterstw em  spraw iedliw ości, Najm iłościw iej raczył m iano­
wać go, na  dniu 2 3-m  październ ika , kaw alerem  C esarskie- 
8° o rderu  św . A n n y  k l a s y  1 - e j  z k o r o n ą  C e -  
s a r  s k  ą. (Goniec Urzęd.).

Ordery.— N ajjaśn iejszy  P an , na  dowód szczególnej łas- 
^ki dla konsula belg ickiego w K olonji, P ro sp era  G raff’a,

i dla in ży n je ra  górniczego belg ick iego  K arola B e r r ) a za , sca w gm achu wystawy 
pom oc udzieloną przez nich  odkom enderowanym  do zakła- | trzeb n eg o . 
dów górniczych belg ick ich  inżynjerom  górnictw a rus iego 
d la  zbadania p rzem ysłu  górniczego, Najmiłościwiej u zie ic 
raczy ł n a  dniu 2 4 -m  październ ika, pierw szem u z mc or e r  
św . A n n y  k l a s y  3 - e j ,  drugiem u zaś o r d e r  w.
S t a n i s ł a w a  k l a s y  3 Te j .  (Tamie).

Od sztabu głównego ministerstwa wojny. Z pow odu 
upływ ającego z dniem  26 listopada v. s. ro k u  bie­
żącego, stulecia od czasu ustanowienia Cesarskiego 
o rderu  św. w ielkiego m ęczennika i zwycięzcy J e ­
rzego, w ydarzenie to ma być obchodzone zapomocą 
uroczystego przyjęcia i obiadu w pałacu Zimowym, 
p o d ług  osobnego cerem onjału. Najjaśniejszy P a  i 
Najwyżej rozkazać raczył podać o tem do wia ornosci 
w szystkich kaw alerów  orderu  św. Jerzego, znap u 
jących się w Rosji, oraz tych osób stopnia oficer­
skiego, k tó re  posiadają broń zło tą „za waleczność 
i znak honorow y orderu  wojskowego, i przemiesz­
kują  w P ete rsb u rg u  i jego  okolicach, na przypadek, 
gdyby kto  z nich życzył sobie przybyć do P e te rs- 
b u rg a  i b rać udział w pomienionej uroczystości.
O soby życzące sobie znajdować się na uroczystości 
26-go listopada, raczą przysłać zawczasu zawiado­
m ienie do kan to ru  dw orskiego Jeg o  Cesarskiej M o­
ści; ci zaś, k tórzy  życzą sobie przyjechać na  tę  u ro ­
czystość zdaleka, pow inni zawiadomić o tem  przez 
telegraf. (Tamie).

na pom ieszczenie ich wyrobów po—

DZIAŁ NIEIJIIZĘDOWY

W arszaw a, 
d n ia  31  P aźd z . f i 2  L istopada).

Wypadki na sejmie lwowskim przy wybo­
rze delegatów do rady państwa, skłoniły dzien­
niki wiedeńskie do wykazywania potrzeby re­
formy wyborczej, któraby radę stanu uchroni­
ła od niebezpieczeństw wynikających z stron­
niczych dążeń sejmów. O projektach rządu 
co do tej reformy nic pewnego nie wiadomo, 
a doniesienie jednego z dzienników praż- 
skich , jakoby ministrowie Giskra i Herbst 
wypracowywali projekt o wyborach bez­
pośrednich z tajnem głosowaniem, nie opiera 
się na żadnej podstawie. Nieporozumienie 
pomiędzy reprezentantami stolicy a reprezen­
tantami reszty prowincji na sejmie Niższej 
Austrji, o którem wspominaliśmy, miało to 

[ następstwo, że rada gminna Wiednia poleciła 
swemu wydziałowi wypracowanie projektu, w

Kancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego poda- j przedmiocie oddzielenia zupełnego tego ̂ miasta
j e  do w iadom ości pow szechnej, iż z powodu p rzek sz ta łcę  '   ~ ~    ' ’A...............1 n - 1
n ia  Szkoły Pow iatow ej O gólnej w W arszaw ie — na P ro g i- 
m nazjum  m ęzkie klasyczne, W arszaw skie  P rog im nazja  męz- 
k ie  k lasyczne z rozporządzenia J W . K u ra to ra  O kręgu  o- 
trzym uły nazwy, p rzy  ulicy G ęsiej —pierwszego, p rzy  ulicy 
Żelaznej — drugiego.

Warszawski Komitet Wszechrosyjskiej Wystawy 
Przemysłowej w St. Petersburgu r. 1870. — Z powodu 
zbliżającego się o sta tecznego  te rm in u  do sk ładan ia  p rz ed ­
w stępnych deklaracij na przy jęcie  udziału  w W szechrosy j­
skiej W ystaw ie Przem ysłow ej roku  18 70 , W arszaw ski Ko­
m ite t wzywa panów fabrykantów , rzem ieślników  i ręk o d zie l­
ników , aby z nadesłaniem  K om itetow i rzeczonych dek lara- 
c ij, pospieszyć się raczyli, albowiem  od złożenia takow ych, za­
leży przedew szystkiem  zabezpieczenie odpow iedniegohnięj-

i uczynienia go samoistną jednostką.— W Dal­
macji wszystko postępuje bardzo pomyślnie. 
Nowo mianowany dowódca, jenerał Auersperg 
przybywszy na miejsce, zastał już Zuppę zu­
pełnie uspokojoną i pozostaje mu poskromić 
powstanie tylko w północnej części, zwanej 
Kriwoszje, co jednakże daleko trudniejszem 
jest zadaniem z powodu natury położenia je- 
ograficznego i jak powiadają, nie da się wyko­
nać bez przechodzenia wojsk austrjackich na. 
terytorjum tureckie i czarnogórskie, a tym­
czasem Porta, jakkolwiek wynurzyła wszelką 
gotowość udzielania Austrji pomocy do po-

FK JL E T O N  D ZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Gabonau.

C Z ĘŚć DRUGA.

Na j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .

XXXIII.
(P a trz  N r. od 25 9 z r .  z. do 2 4 1 ) .

Na widok człow ieka k tó ry  napadł na nią ja k  
^ c ie k ły ,  nędznica usiłow ała uciec, lecz kom isjonier 
'Cisnął je j ram ię żelazną ręką  i rzekł:

Ach! milcz i nie ruszaj się, albo!..
G łos jego , spojrzenie i gęsta, były  tak  groźne, że 

pochwycona kobieta stanęła milcząc.
, —■ D la  czego krzyczałaś przed chwilą? zapytał 
W iis jo n e r.

•— Nie wiem. 
j — K łam iesz łajdaczko!
i N ie—przysięgam  panu! Jak iś  jegom ość zbli- 
ył się do m nie przed chwilą i rzek ł: Jeżeli pani 
hczygz krzyknąć dw a razy co pół minuty: „A ndrze- 

T o ja , Sabina, na pomoc! ratunku!..” dam  ci 
t \ t0 ^ wa łojdory. Rozum ie się, że przystałam  na 
^ k ą  propozycję: da ł mi więc czterdzieści franków  
* złocie a ja  w ypełniłam  zlecenie.

— I ja k  w yglądał ten ... jegom ość?

—• W ysoki,’ stary, chudy i brudny, w zielonych o- 
kularach... N igdym  go przed tem nie w idzia ła!

K om isjoner n a m y ś li ł  się przez chwilę i rzekł:
— I  czy wiesz nędznico, że k rzyk  twój stał się 

przyczyną śm ierci tego dzielnego chłopca, k tóry  
spadł przed chwilą?

—  Ach! i po cóż zlatywał, g łup iec jak iś!
T a  g łup ia  i cyniczna odpowiedź, doprow adziła ko- 

m isjoniera do ostatniej pasji—nic nie mówiąc pocią­
g n ą ł za sobą ladasznicę i oddając ją  w ręce spotka­
nego tuż obok policjanta dał m u się poznać i rzekł:

  O dprow adź ją  na odwach i czuwaj bacznie—
je s t to bowiem ważny św iadek dla sądu śledczego.

K om isjoner, k tóry  się rozporządzał tak  czynnie, 
b y ł to ów w ierny ajent p._ L ecoq’a.

  N ie ma wątpliwości, pom yślał, ta łajdaczka
mówi praw dę i rzeczywiście w rzeszcząc nie wiedzia­
ła  co czyni. Zbrodniarz T antaine dał jej dw a lu ido- 
ry ... Oh! tego ptaszka schw ytam y niezawodnie i bę­
dzie pięknie w yglądał... A le  czyż w szystka jego  
krew , w yciekła na szafocie, zdoła pow rócić życie te­
m u zacnem u m łodzieńcow i!

Jednakże  P a ló t zastanow ił się, że należało mu 
działać szybko i spraw dzić popełnioną zbrodnię.

Rzecz nie by ła  trudną... barjera  okna górnej ga- 
le rji upad ła  w raz z A ndrzejem  i rozbiła  się na m nó­
stw o kaw ałków . P a ló t pozbierał k ilka z nich i obej­
rza ł pilnie.

Zbrodnia, o k tórej nie w ątpił zresztą, okazała się 
jaw ną:

B arjera  była podpiło  wana z dwóch stron zarów no 
znać było jeszcze na niej ślady kitu , k tórym  zale­

piono podcięcia dla niepoznaki.
B y ł to dowód zbyt ważny, aby go można było za­

niedbać.
M niem any kom isjoner przyw ołał przeto jednego  

z robotników  V ignol’a, z tw arzą in teligentną i poka­
zawszy mu podpiłow aną baijerę, polecił ażeby ze­
b ra ł wszystkie szczątki spadłej ga le rji i  zachował je  
w pewnem miejscu.

Załatw iw szy te wszystkie spraw y, P a ló t zw rócił 
się dopiero do grom ady ciekawych, otaczających* 
przed  chwilą zw łoki A ndrzeja, chcąc teraz zająć się 
ich umieszczeniem—lecz nie zastał ju ż  tu  nikogo.

Spoglądał więc w około chcąc powziąść od kogo 
wiadomość, dokąd przeniesiono m alarza, gdy  w tem  
n a  ław ce z przeciwnej strony alei, spostrzegł jed n e ­
go z swoich pacjentów... ulicznika k tórego  śledził 
by ł ju ż  k ilkakro tn ie  dawniej, zanim jeszcze p. L e - 
coq odkry ł tajem nicę potrójnej osobistości M asca- , 
ro t’a.

B ył to  Toto-C hopin  w swej własnej Osobie! A le  
ulicznik nie m iał ju ż  na sobie łachm anów , k tó re  go 
okryw ały  onegdaj. D zięki zaliczce jak ą  dostał od 
T an ta iń a , Toto ustrojony był od stóp do głow y pa­
radnie a tak  oryginalnie*razem , jak b y  się uwziął 
przesadzić w śmieszności kostjum  samego naw et 
G astona G andelu w jeg o  ekscentrycznych chwi­
lach...



skromienia powstania, wszelako odmówiła u- 
poważnienia do wkroczenia wojsk na teryto- 
rjurn tureckie, ponieważ na mocy traktatu z 
1856 roku nie miała do tego prawa.

Z Madrytu donoszą, że rejent przychylił sig 
do podania p. Topete o dymisję i że w pro­
wincji Alvara daje się spostrzegać ruch karli- 
stowski. Dzienniki paryzkie zapewniają, że 
stronnictwo unji iberyjskiej nie zaniechało 
swych zamiarów, a marszałek Saldanha, ba­
wiący w Madrycie , przyrzekł usunąć tru­
dności,, tamujące wykonanie tych zamia­
rów. Według obliczeń stronnictwa unji ibe­
ryjskiej , za zjednoczeniem z Portugalją o- 
świadczyłoby się w kortezach 200 głosów, 
kiedy książę Tomasz genueński nie ma nadziei 
pozyskać nawet bezwzględnej większości kor- 
tezów, to jest 169 głosow, a jakkolwiek ludność 
Hiszpanji i Portugalji nie jest przychylną temu 
zjednoczeniu, to jednak sadzą, iż przyjmie fakt 
spełniony.-—-Tymczasem półurzędowa Corresp. 
italienne wbrew innym dziennikom włoskim, do­
wodzi: że wstąpienie księcia Tomasza na tron 
hiszpański nie naraziłoby dynastję sabaudzką 
na żadne niebezpieczeństwo, i dodaje że jeżeli 
dynastja ta zapewniła pomyślność Włochom, 
dla czegożby nie miała zapewnić jej Hiszpanji, 
a niezawodnie wszystkie mocarstwa europej­
skie uznałyby chętnie księcia Tomasza królem 
Hiszpanji.

Stan zdrowia Wiktora Emanuela tak się 
polepszył, że rodzina jego, która pospieszyła 
do zamku San Rosore, może go już opuścić. 
Książę Humbert i książę Carignan powracają 
do Neapolu, a książę Napoleon z małżonką do 
Paryża.

Półurzędowe dzienniki paryzkie, które ty l­
ko co zaprzeczały pogłoskom o zamierzonych 
zmianach w gabinecie, teraz przyznają że z p. 
Ollivierem były prowadzone układy w przed­
miocie jego wejścia do gabinetu, ale spełzły 
na niczein.— Wybór pp. Rocheforta i Ledru- 
Rollina na deputowanych w dwóch okręgach 
Paryża jest niewątpliwy, co wywołuje wiel­
kie zniechęcenie w umiarkowano-liberalnych 
dziennikach.

Traktat handlowy pomiędzy Francją i An- 
g\j% spotyka przeciwników nietylko w samej 
Francji, ale i w Anglji, gdzie prawdopodobnie 
będzie uchwalone śledztwo parlamentarne dla 
zbadania jego niedogodności.— P. Gladstone 
na uczcie w City, nietylko wynurzył nadzieję 
utrzymania przyjaznych stosunków ze Stana-

Dziwna rzecz jednaK, ulicznik nie zdawał się być 
ucieszonym świetnością swojego ubrania.

Rozpostarty na ławce, zdawał się być blizkim 
omdlenia. Twarz jego zazwyczaj blada teraz po­
żółkła i posiniała na przemian, a oczy przybrały 
wyraz strasznego obłędu.

Te wszystkie szczegóły musiały zwrócić uwagę 
Palot’a, który nie napróżno był wychowańcem i po­
mocnikiem takiego jak  p. Lecoq mistrza.

— Niezawodnie, pomyśłił sobie — ten urwis, uli­
cznik, jest sprawcą, wszystuiego i teraz patrzy na 
skutki swej zbrodni z takiern przerażeniem.

Palót odgadł prawdę — gdyż Toto rzeczywiście 
walczyj w ^ j  chwili z wpływem nowego dlań cał­
kiem uczucia—doznawał on po raz pierwszy okro­
pnych wyrzutów sumienia!..

I  przez ten czas właśnie, gdy ajent p. Lecoq’a 
przyglądał mu się tak pilnie, Chopin namyślał się 
czyby me pójść do najbliższej warty i nie oddać się 
W ręce władzy — nie dla tego ażeby miał nadzieję, 
iż działając w taki sposób, zjedna sobie pobłażanie 
lecz przez nienawiść dla Tantain’a, który go wykie- 
rował na mordercę!..

Myśl aresztowania ulicznika i osadzenia go w pe- 
wnem miejscu, pizeszła na chwilkę przez g łow ęPa- 
lot’a. • 5

Lecz ajent Lecoq a nauczył się powstrzymywać 
zawsze pierwsze swoje popędy.

— Nie róbmy głupstwa!., wyszeptał — jeżeli za­
trzymam tego łotra, obudzę podejrzenia całej ban-

mi Zjednoczonemi, jak to wspomniał wczoraj­
szy nasz telegram, ale wykazywał korzyści dla 
Anglji z jej polityki nieinterwencji, nie wyłą­
czającej przyjaznego pośredniczenia w razie 
potrzeby-, i jako następstwo tego przedstawił 
przyjtizne stosunki Anglji ze wszystkiemi mo­
carstwami.

Gabinet washingtoński w odpowiedzi na o- 
statnią notę posła hiszpańskiego oznajmił, iż 
niezamierza wcale uznać powstańców na w. 
Kubie za stronę wojującą.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  11 listopada {30 paździer­
n ika ). R ocliefort w raz z radykalny-  
uii udał s ię  do L on d yn u , w  celu za­
proszenia p. L e d  ni Roll in do P ary­
ża; len ostatni przyją ł kandydaturę.

F l o r e n c j a ,  11 listopada {30 p a ź ­
dziernika). Stan zdrowia króla p o le ­
psza się .

( torrespondenz Bureau).

W iadomości telegraficzne.
* Jałta, 28 października (9 listopada). Najjaśniej­

sza Pani, z Najdostojniejszą Rodziną i z orszakiem, 
raczyła odpłynąć z Jałty , na parostatku Tigr, o go­
dzinie 1-0 l/ i  z rana. Pogoda prześliczna. (Gon. Urz.)

* Rybinsk, 28 października (9 listopada). Dziś, w 
nowo ukończonej i zupełnie gotowej przystani na 
rzece Wołdze, dokonana została przez tutejsze sto­
warzyszenie do wyładowywania, w obecności kon­
struktora drogi rybińskiej, kierującego robotami i 
innych in ynierow, próba wyładowywania towarów 
z statków. Próba ta była ze wszech miar zadowal- 
niająca. (B irż. Wied.)

* Wiedeń, 8 listopada (27 października). Wiener 
Abp. donosi z Kairu pod d. 6 b. m., że otwarty zo­
stał kongres międzynarodowy. Na posiedzenie sta­
wiło się trzydziestu członków. Reprezentowane są 
już w nim Austrja, Anglja, Francja, Związek pół- 
nocno-niemiecki i Szwecja. Reprezentanci tych 
państw przyjęci byli przez wice-króla (Cor. II. B .)

* Wiedeń, 10 listopada (29 października'). Rada 
miejska tutejsza poleciła swej sekcji prawnej złożyć 
sprawozdanie w przedmiocie kwestji odłączenia 
W iednia od niższej Austrji i uznania Wiednia za 
miasto bezpośrednio państwowe. (W olffs T. B .)

* Peszt, 9 listopada (28 października). Izba niż­
sza uchwaliła prawie jednomyślnie propozycję mi­
nistra skarbu Lonyay’a co do zarządzenia publicz­
nego śledztwa krajowego dla zbadania kwestji ban­
ku i uregulowania waluty. (Tamże). .

* Zadar (Zara), 9 listopada(28października). Zup-

dy... Niech sobie ucieka! Paryż jest wprawdzie o- 
gromny, lecz skoro będzie potrzeba znajdziemy w 
nim odrazu tego ptaszka... Może nawet źle uczyni­
łem aresztując tę kobietę...

Zreflektowany wten sposób, Palót wrócił do my­
śli odszukania zwłok Andrzeja — i dowiedział się 
wkrótce że je  przeniesiono do szpitala Beaujon.

Najprostszą rzeczą było udać się tam natych­
miast... Jakoż, żwawy ajent pobiegł w,oznaczonym 
kierunku.

Lecz przez^ drogę, odzyskawszy już zwykłą sobie 
krew zimną i przenikliwość, biedny Palót począł 
rozmyślać o następstwach straszliwego wypadku:

— Co na to powie pryncypał?.. wyszeptał sobie 
z trwogą. — Naturalnie powie że jestem  niedołęgą, 
do niczego — i będzie miał słuszność... Powierzył 
mi jednego z swoich przyjaciół, a ja  nie umiałem 
obronić go przed wypadkiem. Jestem już zniesła­
wiony zupełnie! Bo trzeba-ż być bydlęciem, ażeby 
wiedząc że życiu tego młodzieńca zagrażają na ka­
żdym kroku, pozwolić mu drapać się na wierzch 
nowo budowanego domu. Doprawdy, to tak zupeł­
nie jak  bym go własną ręką zabił...

Nic dziwnego, że w tak czarnera usposobieniu 
przybywszy do szpitala Beaujon, ulubieniec p. L e­
coq’a, zapytał przedewszystliiem, w jakim  stanie 
znajduje się przyniesiony tam niedawno młodzie­
niec? _ . _

Odpowiedziano mu że numer 17-sty, znajduje faię

pa i Maini poddały się. Miejscowość Pastrowikio' 
przestrzegała dotąd dobrą postawę. Podczas wy­
prawy do źortu Kosmacz dla zaopatrzenia go w ży­
wność i amunicję, w bitwach stoczonych z powstań­
cami polegli porucznik F iedl i 2 szeregowców z 
pułku piechoty barona Marojczicza, ranieni zostali 
kapitału Ueberbaeher i 10 szeregowców, oraz z n ik ło  
bez wieści 3 szeregowców. Po kilku dniach wy­
poczynku r.ozpoczną się działania wojenne przeciw 
powstańcom w Kriwoszje. Podczas ostatnich bi­
tew, czarnogórcy obsadzili granicę i przeszkadzali 
częściowo przechodzeniu przez nia powstańców- 
(Cor. B u r.)

* Florencja, 9 listopada (28 października). Gazety 
donoszą, że książę następca tronu Hum bert, książ§ 
Carignan i prezes ministrów hr. M enabrea wyjadą 
dziś wieczorem do Neapolu. Książę Napoleon i 
księżna Kloty! da udadzą się ju tro  napo wrót do Pa­
ryża. (W olffs T. B .).

* San Rosore, 9 listopada (28października), godzi­
na 8 ) , rano. Choroba króla przybiera bieg regu­
larny; gorączka nie wzmogła się, wysypka krost 
trwa w dalszym ciągu. (Tamże).

* San Rosore, 9 listopada (28 października), godzi­
na 5 '/2 wieczorem. Gorączka słabnie znacznie. Stan 
zdrowia króla polepsza się coraz bardziej. (Tamże).

* Madryt, 8 listopada (7 października). Rejent 
przyjął dymisję ministra Topete. P rim  zarządzać 
będzie tymczasowo- ministerstwem marynarki. — 
A Labustida (prowincja Alvara) donoszą o niezna­
cznym ruchu karlistowskim. (Tamże).

Bruksela, 9 listopada (28 października). Sesja 
prawodawcza otwarta została dziś bez mowy trono­
wej, przez starszego wiekiem prezesa obu izb. 
W izbie reprezentantów deputowany Dum ortier 
Zapowiedział dwie interpelacje, w których zażąda 
wyjaśnień co do otwarcia sesji bez mowy tronowej 
i co do umowy z Francją w przedmiocie dróg że­
laznych. (Tamże).

Londyn, 10 listopada (29 października). Na 
wczorajszym bankiecie w City, na którym lord Cla­
rendon nie_ mógł znajdować się, Gladstone zabrał 
glos i , oświadczył, że A nglja unikać będzie zape­
wne stałe stanowczego mieszania się do polityki 
państw zagranicznych, lecz że będzie zawsze goto­
wą do zaproponowania swego pośrednictwa przy­
jacielskiego^ dla załatwienia wyniknąć mogących 
nieporozumień; lord Clarendon doznał już niejedno­
krotnie, od czasu objęcia przez niego urzędu, uznania 
ze strony rządów zagranicznych za swe dobre usłu­
gi w tym kierunku. Stosunki Anglji z państwami 
zagranicznemi są ze wszech miar pomyślne. P rzer­
wa jaka zaszła w układach w kwestji statku Alabama, 
ułatwi zapewne rozstrzygnięcie tej kwestji.— Z No­
wego Jo rku  donoszą pod datą wczorajszą przez te­
legraf atlantycki: Sekretarz stanu Fish odpowiedział 
na ostatnią notę posła hiszpańskiego, że rząd Stanów 
Zjednoczonych nie zamierza wcale uznać rządu po­
wstańczego na wyspie Kubie i że potępia spowodo­
wane przez powstańców tejże wyspy naruszenie 
praw o neutralności na terytorjum Stanów Zjedno­
czonych. (Tamże).

w stanio opłakanym; że czaszka jego zdaje się być 
rozbitą, mózg naruszony i Bóg wie co jeszcze!

Wszystko to było przesadzone przez zdającego 
relację dozorcę—wszelako Andrzej dopiero po u- 
pływie dwunastu godzin odzyskał przytomność na 
tyle, że mógł się już zastanowić nad swojem obe c- 
nem położeniem.

Było to około północy—blade światło lampy o- 
świetlało obszerną salę szpitalną, Andrzej zrozu­
miał gdzie się znajduje,

Pierwszem wrażeniem młodzieńca było zdumie­
nie że jeszcze żyje i że nie czuł żadnego dotkliw­
szego bólu w ciele—uczuł go dopiero w chwili gdy 
chciał się obrócić na łóżku; mógł jednakże dość 
swobodnie poruszać nogami i jedną ręką.

— Widocznie wykręciłem się od śmierci tym ra- 
•zem, pomyślał—lecz pytanie, jak  dawno już  jestem 
w szpitalu?

Usiłował zebrać wspomnienia, lecz umysł jeg° 
zostawał pod wpływem jakiejś ociężałości, jakby 
po użyciu chloroformu—jakoż za chwilę usnął'.

Obudził się dopiero późnym już porankiem, ^  
chwili gdy w szpitalu odbywała się wizyta n a c z e l ­
nego chirurga, człowieka jeszcze młodego, z fizj0'  
gnomją pełną intelligencji i dobroci, który prz0T 
chodząc około chorych, badał ich stan i pociesza! 
łagodnemi słowy. Chirurga otaczał orszak mło­
dych pomocnikow i lekarzy przybyłych z pro­
wincji. (d. c. n)-
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j£zv ^ arsylja. 8 listopada (27 października). L isty  z 
CZn'omU z ai^  spraw ę z bankietu odbytego z okoli- 
byli Cl r0C2ni.cy bitwy pod M ontana. Zaproszeni 
lu n,JT (i*:atowie papiezcy, pułkow nik d’A rgy  i w ie- 
Wnió^łft0W b ’aneuzkicli. Pu łkow nik  de C harette 
'W'arzv °aSt’ oświadczając, że on i wszyscy jeg o  to- 
towa S°towi są bronić swobody soboru. A resz- 

L w soh'a \ I’owo^ u odkrycia parasoli ukryw ających 
M ar' p- .°ó ’ dokonane zostały w Rzymie a nie w 

* ł . l 1’jak  o tern mylnie doniesiono. (Cor. II. B.) 
trmd . 9 listopada (28 października). N a z g ro -

* nad 7''niU un*onistbw postanowiono porozum ieć się
. " Szystkiemi kw estjam i szczegółowemi, pozosta- 

. .jsc  resztę do stanowczej walki przeciwko zasa- 
](|j ,i.,lt'V()i,zenia dynasfji z królem  m ałoletnim . Po 
o. ' °b rozpraw ach p. T opete przyłączył się do te- 

Postanowienia. (Cor. H. B .)
dr 0wy~,J°rk; 30  (18) października. /  K uby  nie 
ktl Zac}nej  ważnej wiadomości. U żalają się na nie- 
wj>16 oz'  n.v arb itralne w ładz w. K uby. W ojna spra- 

u znaczne szkody w żniwach. W idoki na rok  
ł^zyszły gą jeszcze niepewne. — Je n e ra ł-k a p ita n  

j orto-Rico rozporządził, ażeby rachunki celne o- 
fv , r z:ino były co miesiąc dla uniknieńia oszustwa 
 ̂ Ochodach.— W iadom ości z San-Dom ingo donoszą,

^ lnyśł o przyłączeniu tej wyspy do Stanów Z je­
dzonych  znalazła chętne przyjęcie. Je n e ra ł B an- 

inf znajd u je  się obecnie w San-D om ingo zbierając 
j. ,J1‘>nacje.— W  M eksyku spraw y są ciągle w opła- 
. !tnym stanie. D ochody skarbu  nie sa zadow alnia- 
J;>ce. (Tamże).

. . . .

f i-  ( A f o  r y z  m y ). M iałem  sposobność czytać i 
"  tych dniach list pochodzący z Galicji, w którym  
Zawierają się, pom iędzy innemi rzeczami takie ustę- 

«My w A ustrji, przyszłości dla polaków  nie vvi- 
21 my- I  chętniebyśiny starali zbliżyć się ku Rosji, 

l ę k a j ą c  się raz na zawsze wszelkich m rzonek 
772 ro k u  — byleby Rosja uszanowała naszą na­

rodowość i re lig ję  rzym sko - katolicką (i). M o­
c n e j  zas pewności nabylibyśm y w tern, że dziś 
hhs Rosja nieodtrąci, gdyby ruskie dzienniki pod­
niosły tę kwestję bez dotychczasowego jadu , ja -  

» kim nas dotąd trak tu ją”. Są to słowa pewnej g rupy  
z łona sejmu lwowskiego dosyć ważne, i d la tego je  
podajemy> zastrzegając sobie powrócenie do tego 
przedmiotu z naszego punktu  zapatryw ania się. P o ­
wiemy, tylko iż w tym  ustępie mogłoby zadziwiać tylko 
to, na co też zw racam y uwagę, dla czego w ym agają 
gw arancji, a sami jej nie dają polacy, ciiociażby te­
go rodzaju. U spraw iedliw ia ich poniekąd chyba to, 
że dzienniki galicyjsko-poznańskie, nie są organam i 
stronnictw  ja k  gdzieindziej zorganizow anych nale­
życie, a więc i zań odpow iedzialnych przed opinją 
europejską, ale albo spekulacją literacką podchle­
biającą m om entalnym  kaprysom  ogółu, albo też or­
ganami jakichś osobistości, m ających interes albo 
swojej rodziny, albo swojej kasty. Począw szy od 
Bzu-mdka Poznańskiego, który  ja k b y  się zdaw ało z 

jego reprodukcij, je s t tajem nie inspirow any przez 
rząd pruski, pozw ala sobie bowiem pod płaszczem 
Wolności prasy więcej jak b y  się godziło,— wszystkie 
S ien n ik i galicyjskie inspirow ane są tajem nie, cho- 
ciuż się tego w ypierają, i dla tego to system atycznie 
Utrzymują pomiędzy polską a ruską społecznością 
^zdw ojen ie  jak iego  jesteśm y świadkam i. N igdzie 
tak swoim, jak  to mówią, dworem  samopas w ypadki 
i dzienniki nie idą, ja k  w Galicji. V\ Czechach lub 
W ęgrzech już  daleko więcej widzimy tak  pom iędzy 
ludźmi ja k  i dziennikam i baczenia na kw estję przy­
szłości niżeli tam. M ało, a przynajm niej m niej, na 
®Woją rękę prow adzą się spraw y i dopuszczają się 
Wybryków samowolności. W poznanskiem  naprzy- 
tła d  do tego dochodzi, że myślą tam o założeniu 
Podobno nowego dziennika, nie dla togo by go po­
trzebowano, ale tylko dla tego, żeby ukrócić samo­
wolę Dziennika Poznańskiego, albo go na nowe 
Pchnąć tory. W  Galicji je s t ich co nie miara, ja k  na 
królestwo Galicji, ale wszystkie tak  są do siebie po- 

j ' dobne ja k  krople wody. Są to dzienniki takie, k to- 
nazwać można że nie są organam i politycznych 

8b'onnictw, bo w Galicji stronpictw  politycznych nie 
*Ua, chyba koterje, to jeszcze, ale organam i osób, 
Ujhiej więcej wpływowych, ja k  naprzykład  Dziennik 

°lski Ziem iałkow skiego et consortes za którym  stoi 
plecami obecne m inisterjum , Narodowa— za któ- 
stoi obecnie podobno Sapieha, Unja — kilku 

^trarnontanów  i t. d. Co do nas, dziwnie bylibyśm y 
j > gdyby na ja k i bądź sposób godziwy przyjść 
^u°gło do porozum ienia pom iędzy polską a ruską 
U ^ czn o śc ią , gdyż czerń prędzej to nastąpi, tein 
(j tytułuj, ja k  zorzy północnej, łuną zaiskrzy się wi- 
Zn Wg polityczny po nad skołataną słowiańszczy-

* ( K r o n i k a  p o ż a r ó w ) .  Podług otrzymanych wia­
domości z 10-u guberni) kraju tutejszego, w drugiej poło­
wie sierpnia r. b. miały miejsce znaczniejsze pożary w na­
stępujących miejscach:

1) Wgubernji warszawskiej: Unia 19 (31 ) sierpnia, 
we wsi Myszadle (w powieeie warszawskim) spaliły się za­
budowania mieszkalne i gospodarcze z ruchomościami osza- 
cowanemi na rs. 4 ,932 . — U. 20 sierpnia (1 września), we. 
wsi Dąbrowie (w pow. warszawskim) spaliły się zabudowa­
nia mieszkalne, i stodoły zaasekurowane na rs. 2,0 70.

2) W  gubernji petrokowskiej: Dnia 18 (30 ) sierpnia, 
w mieście Widawie (w pow. laskim) spaliło się 6 0 domów i 
18 stodół. Straty wynoszą rs. 2 4 ,415 .' Pożar wyniki skut­
kiem rozmyślnego podpalenia. —■ D. 2 2 sierpnia (3 wrze­
śnia), we wsi Lgota (w pow. bendińskim) spaliła się stodoła ze 
zbożem; w d. 2 1 sier. (2 wrześ.), w tymże powiecie, w gmi­
nie Żarki, dom zaasekurowany na rs. 5 0. — D. 21 sierpnia 
(2 września), wc wsi Antoniewie Sikawskim stodoły i obo­
ra; strata wynosi rs. 1,6 7 0; podczas pożaru, 18-letui Au­
gust Derning, syn pogorzelca, Skutkiem mocnego poparzenia 
się życie zakończył. — D. 2 2 sierpnia (3 września), we wsi 
Mikołajewie (w pow. brezińskitn) spaliły się; dom, stodoła 
i obora zaasekurowane na rs. 1,13 0; a w d. 25 sierpnia (6 
września), we wsi Annopolu (w pow. rawskim) stodoła; pod­
palacze wykryci i pod właściwy sąd oddani.

3) W  gubernji kaliszskiej: duia 1 (13) sierpnia w m. 
Wieluniu spaliła się zaasekurowana wraz z domem na rs. 
5 ,212  fabryka należąca do mieszkańca tegoż miasta Lanka- 
inera. -— D. 12 (24 ) sierpnia w gminie Krzykosy (w pow. 
kolskim) spaliła się osada zaasekurowana na rs. 1 ,150.
D. 14 (2 6) sierpnia, we wsi Rostoku (w pow. konińskim) 
spaliły się zaasekurowane na rs. 190 dom i gumno. Pożar 
powstał z rozmyślnego podłożenia ognia, lecz sprawca dotąd 
jeszcze wyśledzonym nie został.—  D. 1 7 (2 9) sierpnia, we 
wsi Rudzie Wierzyńskiej (w pow. słupeckim), dzieci wło- 
ściańskie pod nieobecność swych rodziców zapaliwszy' na 
murku drzazgi, spowodowały pożar, skutkiem którego spali­
ło się 5 domów, 9 budynków gospodarczych i obora. Za­
budowania zaasekurowane były na rs. 6 90; nadto w rucho­
mościach poniesiono straty na rs. 2 ,475 . — D. 18 (30 )  
sierpnia, w kolonji Józefowie (w pow. turekskim) z niewia­
domej dotąd przyczyny spaliło s ię : dom, stodoła ze zbo­
żem, 16 ułów pszczół i materjał przygotowany na budowlę. 
W tymże dniu we wsi Miniszewie spalił się dom dziedzica 
tejże wsi, skutkiem rozmyślnego podpalenia przez włościani­
na Rudnickiego. — D. 19 (3 1 ) -sierpnia, we wsi Długawieś 
(w pow. wartskim) spaliła się stodoła ze zbożem i narzędzia­
mi rolniczeini. Strata wynosi rs. 1,38 6. — W tymże dniu 
w m . Dobre (w pow.. turekskim) spaliło się 2 9 domów mie­
szkalnych z zabudowaniami gospodarczemi oszacowanemi na 
rs. 9 ,000 . Nadto mieszkańcy ponieśli straty w ruchomo­
ściach od 30 do 4 0 tysięcy rs. Właściciel domu z którego 
wszczął się pożar, znalazł śmierć w płomieniach. JW . hra­
bia Namiestnik otrzymawszy o tym wypadku wiadomość u- 
dzielil pogorzelcom pomoc w kwocie rs. 2,00 0, a z dobro­
wolnych składek zebrano rs. 200 . — D. 19 (3 1 ) sierpnia, 
we wsi Burzyce (w pow. łęczyckim) spalił się dom, stodoła 
i obora zaasekurowane* na rs. 16 0, dwie krowy, zboże w 
snopie z pola zwiezione i różne przedmioty gospodarcze o- 
cenione na rs. 1 ,020.

4) W  gubernji kieleckiej: dnia l l  (2 3) sierpnia, w m. 
Szczekocinach (w pow. włoszczowskim) spaliła się stodoła, 
skutkiem czego poniesiono straty rs. 567. — W d. 19 (31)  
sierpnia, we wsi Hotel-Zielony (w pow. stopnickim) spali­
ły się 2 domy i dwie stodoły; strata wynosi rs. 300. Oba- 
dwa te pożary wynikły skutkiem rozmyślnego podpalenia.

■)) TT gubernji radomskiej: w dniu 2 2 lipca (3 sier­
pnia), we wsi Rogowie spalił się wiatrak, a w dniu 2 9 lipca 
(10 sierpnia), we wsi Korytkowie (wpow. opoczyńskim) 3 
murowane stodoły ze zbożem. Pożary te powstały z roz­
myślnego podpalenia.

3)  II gubernji lubelskiej'. Dnia 20 sierpnia (1 wrze­
śnia) na folwarku Zambrzyce (w pow. lubelskim) spaliło się: 
owczarnia i stodoła, 1,2 7 0 kóp pszenicy i żyta, 209 owiec, 
młockarnia i 5 wozów; zaasekurowanych na rs. 2 2 ,500. —  
D. 2 3 sierpnia (4 września), we wsi Pliszczynie (w pow. lu­
belskim) spaliły się 4 stodoły i 4 obory zaasekurowane na 
rs. 400; w majątku zaś ruchomym poniesiono straty rs. 
5 7 4. — D. 2 2 sierpnia (3 września), we wsi Dorohuczy (w 
pow. chołmskim) spaliły się zabudowania gospodarcze i ru­
chomości dziedzica Maciejowskiego zaasekurowane na rs. 
6,930; 3 domy włościańskie z zabudowaniami gospodarcze­
mi znajdującemi się w nich ruchomościami ocenionemi na 
rs. 1 ,520 .

7)  Th gubernji siedleckiej: W dniu 17 (2 9) sierpnia w 
le3ie prywatnym należącym do dóbr Cyganka (w pow. gar- 
wolińskim) spaliło się 1,400 morgów drzewa budulcowego 
ocenionego na rs. 6,13 7.

8) W  gubernji płockiej: Dnia 18 (3 0 ) sierpnia we wsi 
Strzygi (w pow. rypińskim), skutkiem rozmyślnego podpa­
lenia zgorzał dom mieszkalny zaasekurowany na rs. 100.

0) W  gubernji łomżyńskiej: W d. 18 (30) sierpnia, we 
wsi Zalesie^stare (w pow. łomżyńskim) spalił się wiatrak u- 
bezpieczony na rs. 1 ,600 .

«
10) W  gubernji mwaiK.sK.iej: A") s-'—nia-

w dobrach Olita (w pow. kalwaryjskim) spaliła się stodoła 
rządowa, zaasekurowana na rs. 1 ,610 , wraz z znajdującemsię 
w zbożem ocenionem na rs. 4 ,157 . — W d. 1 6 (2 8 ) sier­
pnia, we wsi Romejkach (wpow. kalwaryjskim) spaliły się 
2 spichrze, stodoła z sianem i zbożem otaksowanemi na rs. 
1,860 . — D. 6 (1 8 ) sierpnia, we wsi Szatmusic (wpow. 
marjampolsknn) zgorzała stodoła ze zbożem skutkiem roz­
myślnego podpalenia. -  Ogólna cyfra pożarów nastąpio­
nych w drugiej połowie sierpnia 54. (*) Pożary te t(_  
ły skutkiem nieostrożności, lub z niewiadomych przyczyn 
W tej liczbie mieści się. 1 2 wypadków rozmyślnego podpa­
lenia. Straty obliczone na rs. 164 ,301 . Jednakże cyfra
ta jest niższą od cyfry rzeczywistej, albowiem wjednych 
miejscach są straty wykazane w nieruchomościach zaaseku­
rowanych, a w drugich w nieubezpieczonych ruchomościach 
w porównaniu zaś z pierwszą połową sierpnia straty te wył 
noszą 139,483 rs. więcej.

(?.■* s* j  r  e l i ) .  Zanim zbierzem y relacje- 
z wróżb w yciągniętych wczoraj, z ogryzionych p ie r­
si stu tysięcy gęsi, k tóre  spożyto w W arszaw ie — 
m usimy się zadow olnić wskazów kam i barom etru,, 
k tó ry  podniósł się nieco wprawdzie, lecz bez zna­
czącej zmiany, pom im o początku nowej kw adry. 
Zresztą, nie ma także znacznych różnic w tem pera­
turze na rozległych przestrzeniach i tak: w edług 
wiadomości zebranych w głow nem  obserw atorjum  
w zeszły w torek 25 października (6 listopada) 
w P ete rsb u rg u  było +  2,3, w M oskwie +  5,3, 
w K ijow ie +  2,3, w Odesie +  3,8, a w W arszaw ie 
+  2,0.

— O becnie w kraju  tutejszym , ustawicznie budu­
ją  się nowe kościoły lub odnaw iają dawne i tak* 
na restaurację kościoła w Jed lińsku  w yasygnow ano 
przeszło 2,500 rubli, a na takąż reperację  °kościoła 
we wsi Odochowa w powiecie R adom skim , 1,266 
rubli. O dnaw iają także kościół i cm entarz we wsi 
Bolesławie w tym że samym powiecie —  nie mówiąc 
ju ż  o niedawnej restauracji katedralnego  kościo ła 
w Kielcach.

—  Że z m ałych ofiar rosną znaczne kwoty, do­
wodem tego puszka um ieszczana w lecie przy pom ­
pie w ogrodzie saskim . Podczas ubiegłego lata, do 
puszki tej w płynęło, poczynając od miesiąca m aja 
do początku października, rsr. 308 i 88 j 2 kopiejek. 
K w otka to stosunkowo znaczna, a to tern bardziej, 
że stale zasila kasę ubogich warsz. tow. dobroczyn­
ności.

—- P ra g a  przyozdabia się postępowo: plac M i­
kołajew ski, na którem  mieści się rezerw oar wodo­
ciągowy, zostanie w krótce oświecony gazem od stro­
ny ulic: B rukow ej i Szerokiej —  a także i część o- 
chronnego wału, ośw ietloną będzie.

— Być może, że na przyszłe lato będziem y mieć 
piękną, na zagraniczny sposób urządzoną m leczarnię, 
i to w ogrodzie K rasińskich k tóry  je j pozazdrościł 
Saskiem u, albowiem dziś już  prow adzą się wstępne 
roboty  około wzniesienia odpowiedniego budynku, 
k tóry  stać będzie od strony ulicy Ś-to-Jersk iej. B ę­
dzie to zakład pryw atny, tern korzystniejszy dla 
miasta, że p rzedsiębierca k tóry  na te m leczarnię w y­
dzierżaw ił od M agistra tu  plac w ogrodzie na dw a­
naście la t—zobow iązał się po upływ ie tego term inu 
oddać na własność m iastu w ystawiony własnym ko ­
sztem budynek. P lan  tej m leczarni, nader prak tycz­
ny, zrobił budow niczy Falkow ski.

— N a przyszłym  koncercie symfonicznym p. M un- 
chejm era, k tóry  w przyszły poniedziałek p rzypa­
dnie, odegraną będzie jedna  z najpiękniejszych kom - 
pozycij M oniuszki, „Bajka”, k tórą  publiczność w ar­
szawska wysoko oceniła podczas w yegzekw ow ania 
je j na koncercie autora, przed k ilku  laty... O pera  
M oniuszki „P arja”, z której przerw ane próby, zno­
wu się odbyw ają pilnie, m a być przedstaw iona jesz­
cze w listopadzie podobno. Z końcem  zaś m. o ru - 
dnia, M oniuszko urządza swój doroczny koncert w  
sali redutow ej.

— P o k ry ty  szronem  teatr-R appo , stoi już  opu­
stoszały a p. K rosso, k tóry  go zapełniał niedawno, 
już się znajduje w K rakow ie.

•— Pow szechne wznoszą się skargi na piwo ba­
w arskie, k tóre w coraz to gorszym  w yrabiają u nas 
gatunku. Nie wiadomo tylko, czy wina takiego ze­
psucia ciąży na  samych fabrykantach czyli też na 
tych, którzy  je  później w detalicznej sprzedaży f a ­
brykują!

— W czoraj o godzinie 5-ej z południa, w sali 
posiedzeń tutejszego M agistratu , odbyły się w ybory 
w ice-prezesa i sędziów do trybunału  handlowego.

(*) Wgubernjach: warszawskiej 8, petrokowskiej 7, ka~ 
liszskiej 13, kieleckiej 4, radomskiej 2, lubelskiej 5, sie­
dleckiej 2, płockiej 8, łomżyńskiej 5, suwałkskiej 5.
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—  D onosiliśm y niedawno, że p. Rom ana P opie- 
lów na, córka znanego u nas i zasłużonego artysty  
baletu , k tó ra  na scenie lwowskiej z tak  świetnem 
w ystępuje powodzeniem, miała tę scenę opuścić. N a­
stępnie, na mocy doniesień źródłowych wieść tę odw o­
łaliśm y. O becnie tedy dowiadujetn się, że przyczyną, 
zam ierzonego opuszczenia sceny lwowskiej przez 
pannę Popiel, miało być małżeństwo — którego  j e ­
dnak , po rozmyśle, w yrzekła się utalentow ana arty ­
s tk a  przekładając nad rozkosze hym enu swobodną 
pracę w zawodzie dram atycznym , który  je j tak  wdzię­
cznym się okazał. Publiczność lw ow ska oceniając 
to  poświęcenie dla sztuki młodej i powabnej artyst­
ki, przyjęła ją  z wielkim  zapałem  po chwilowej nie­
obecności na scenie.

P . M ichał M ajew ski, zwiedziwszy za granicą 
pierw sze zak łady  ortopedyczne i gim nastyczne, o- 
tw iera w tych dniach podobny zakład w W arszaw ie 
w  gm achu zwanym  R eitschulą w ogrodzie Saskim. 
Znana kom petencja i gorliw ość p. M ajew skiego, 
w różą tem u pożytecznem u przedsięwzięciu pow o­
dzenie zupełne.

— Niedaw no urządzoną została w P aryżu  w ysta­
w a weloęypedów  (międzynarodowa).

— G azeta Opiniom  podaje wiadomość że sławny 
kom pozytor V erdi, darow ał obecnie córce poety 
P iave, k tóry  pisał lib re tta  do w szelkich jeg o  oper, 
dziesięć tysięcy franków . D a r  ten podparł sk u te ­
cznie zbiedniałego poetę— a przyniósł jeszcze jed en  
zaszczyt... sercu au tora  T raw iaty.

— W  dniu onegdajszyra, w cyrkule Wolskim, w domu 
pod N. 1010 , starozakonny Lewek Szulbak, celem wypró­
bowania naprawionego przez się pieca, zapalił w onym sło­
mę, o tyle nieostrożnie, że znajdujące się za piecem szma­

t y  zajęły się, lecz ogień natychmiast przez kominiarzy uga­
szonym został bez uszkodzeń w zabudowaniu.

—  W  cyrkule Sabornym, Józef Łowuicki, żołnierz cza- 
sowo-urlopowany st. -  petersburgskiego króla Fryderyka 
W ilhelma 3-go pułku grenadjerów, zmarł nagle. O czem 
w celu wyprowadzenia śledztwa, sąd zawiadomiono.

i  — W  cyrkule Łazienkowskim, przy wyciąganiu z rze­
ki W isły łodzi, zerwała się lina, skutkiam czego Leopold 
Szerniewski robotnik, upadł i złamał sobie nogę. Szer- 
niewski odesłany do szpitala S-go Rocha.

— W  cyrkule Nowoświetskim, dorożkarz N . 6 6, wprze- 
jeździe z ulicy Nowy-Świat na Ordynacką, najechał na K a­
tarzynę Nowolecką, żonę dymisjonowanego żołnierza, która 
skutkiem tego, zwichnęła rękę prawą. Nowolecką ode­
słana do szpitala Dzieciątka Jezus, a dorożkarza areszto­
wano.

-— W  domu pod N. 415 , przez wybicie szyb w oknach 
od podwórza, z kantoru księgarskiego, skradziono pienię­
dzy około rs. 1 ,000 , śledztwo zarządzono.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 0 dziś rs. 1 kop. 20 V2.
Za frank „ „ — „ 3 3  „ ,, — „ 3 3 .
'Za złoty reń. „ „ — „ 6 7  „ „ — „ 6 7 .
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
■■■■ ■■ ' ■ — w niw .T M K a B S a tŁ « s « B .*■— -----------------------

* (N a g  r  o d a). Dzień. gub. archangielski dono­
si, że włościanin gubernji archangielskiej, powiatu 
kem skiego, z włości woknaw ołockiej, A ntoni J e r -  
m ołajew  L ipk in , p rzysła ł na imię Je i Cesarskiej 
W ysokości W ielkiej K siężny Cesarzewiczowej dwa­
dzieścia p ere ł rozmaitej wielkości, złowionych przez 
n iego i przez pięciu jeg o  tow arzyszy w rzece Koży, 
w powiecie . onegskim . _ Je j Cesarska W ysokość, 
p rzyjąw szy z zadowoleniem  te perły , raczyła  prze­
znaczyć 150 rs. nagrody, z zastrzeżeniem , ażeby 
wszyscy w łościanie, którzy  brali udział w połow ie 
pere ł, zostali w ynagrodzeni w stosunku do swych 
prac.

* (Z e g  a r  s z k  1 a n n y). Wil. Wiest. donosi, 
że przy objeździe głów nego naczelnika kraju, jen e- 
ra ł-ad ju tan ta  Potapow a, w sierpniu  r. b., gubernji 
grodzieńskiej, m ieszczanin m iasteczka A ntopola, w 
powiecie kobryńskim , Nochim G oldberg, doręczył 
własnoręcznie zrobiony przez niego zegar szklanny, 
k tóry  jen e ra ł-guberna to r m iał zaszczyt przedstaw ić 
W ? ° l ^ e.sarskiej  W ysokości W ielkiem u K sięciu 
Y ^ m i e r z o w i  A leksandrow iczow i. Jeg o  C esar­
ska W ysokość przy jął łaskaw ie ten  zegar, zrobiony 
n n ste in ie  bez wszelkich narzędzi mechanicznych, i 
raczy ł przeznaczyć mieszczaninowi G ohlbergow i 
n ag ro d ę  w wysokości stu rs.

* ( O t w a r c i e  „ B i e s i e d y  s ł o w i a ń s k i e j ”). 
C zytam y w gazecie Gohs: W  sobotę, 18 (30) paź­
d ziern ika  w ieczoiem , odbyło się w domu przy  ulicy 
B olszaja jVIorskaja, gdzie mieści się restauracja  
„W alhalla ,” otw arcie „biesiedy słowiańskiej,” czyli 
k lubu , k tó ry  ma stać się punktem  środkowym  zg ro ­
m adzenia się w szystkich przem ieszkujących w P e ­

te rsbu rgu  słow ian zachodnich i południow ych; na 
członków  tego  k lubu  m ogą być naturaln ie  przy j­
m owani i rosjanie. J a k  skoro zgrom adziła się wię­
ksza część przem ieszkujących w P e te rsb u rg u  słowian, 
oraz gości ruskich zaproszonych i niezaproszonych, 
prezes „biesiedy” p. Szram ek m iał k ró tk ą  mowę 
w języku  czeskim, po małej zaś przerw ie powiedział 
mniej więcej co następuje: „Od K am czatki do B a ł­
kanów  dźwięczy mowa słowiańska: siła nasza jest 
niezm ierzona. L ecz nie chodzi tu  o przestrzeń; p o ­
trzeba, ażeby wszyscy przejęli się jednom yślnością 
b raterską, k tó ra  nie u wszystkich jeszcze słow ian 
obudziła się. B udźm y więc i szerzm y ducha sło­
wiańskiego miłości bratniej, jedności bratn iej. K tóż 
nie czuje przy  tern głębokiej wdzięczności, kto nie 
przejm ie się miłością ja k  najgorętszą dla C esa­
rza Oswobodziciela, ojca słowian? N iech Bóg za­
chowa G o na d ługie lata!” W  odpow iedzi na to, 
wszyscy wnieśli raz jeszcze toast i odśpiew ali zgo­
dnie „Boże C esarza chroń.” P . Szram ek mówił p ro ­
sto, nie kwieciście, lecz z zapałem  szczerym . W  ten 
sposób o tw arte zostało posiedzenie; „wolna zabaw a” 
rozpoczęła się od odśpiewania pieśni narodow ej o- 
gólno-słow iańskiej: „Hej, słowianie!” W  zebraniu 
tern wzięli udział serbow ie, słowacy, rusin i w ęgier­
scy, bukowińscy i galicyjscy, lecz najwięcj było Cze­
chów, i z tego powodu śpiewano przew ażnie pieśni 
narodow e czeskie. N astępnie zgrom adzenie po­
dzieliło się na g rupy , k tóre  rozm aw iały przy  szklan­
ce piwa o swoich spraw ach i o w ypadkach w świę­
cie słowiańskim. P . W aclik , k tóry  był gospoda­
rzem  na tym  wieczorze, był nadzwyczaj uprzejm ym , 
witając gości i zaznajam iając pom iędzy sobą tych, 
k tó rzy  nie znali się.

* ( J u b i l e u s z ) .  Mosk. Wied. podają  pogłoskę, 
że 3-go maja roku  przyszłego obchodzona będzie z 
w ielką uroczystością trzyw iekow a rocznica wojska 
dońskiego od daty nadania przez cara Ja n a  G roźne­
go pierw szego przyw ileju kozakom  dońskim  jak o  
osobnem u wojsku; z pow odu tej uroczystości, m ie­
szkańcom  dońskim  udzielone będą różne dobrodziej­
stwa, w tej liczbie nowe sądownictwo jaw ne.

* ( N o w y  p u n k t  h a n d l o w y ) .  B irż . Wied. 
piszą: „W  tych dniach podaliśm y z Rus. Ima. wia­
domość o dogodnościach, jak ie  zapew niłoby handlo­
wi naszemu zajęcie zatoki K rasnow odzkiej u wscho­
dniego b rzegu  m orza K aspijskiego. O b e c n ie  po­
spieszamy zakom unikow ać p rzy jem n ą pogłoskę, 
k tóra, ja k  wnosić w ypada, w krótce urzędow nie po­
tw ierdzoną zostanie. P o d łu g  doszłych do nas nie­
dawno wiadomości, do zatoki K rasnow odzkiej nad­
chodzą ju ż  karaw any ze środkowej A zji. D la nas 
zatem o tw arty  został nowy punk t handlow y, nowe 
źródło wzbogacenia kraju. W praw dzie skierow a­
ny tą drogą handel od ujścia A m u-D arji do morza 
K aspijskiego, będzie m usiał walczyć z znacznem i 
przeszkodam i, z k tórych najw ażniejszą je s t blizkie 
sąsiedztw o turkom enó w , koczujących na brzegach 
m orza K aspijskiego i na przyległych do P ersji ste­
pach L ecz gdy  takow a przeszkoda będzie usunię­
tą, now a ta  droga stanowić 
kach naszego handlu.

będzie epokę w kroni-

Austrja i ziemio słowiańskie
* ( Z a p r z e c z e n i  e). Wiener Abendpost z 10-go 

listopada pisze: „Jedno z pism tutejszych opow iada­
ło k ilka dni tem u o układach, k tóre  książę K aro l 
A u ersp erg  m iał prow adzić z rozm aitym i członkam i 
szlachty czeskiej w tym celu, ażeby przeciągnąć ich 
do- obozu wiernego konstytucji. D ziś toż pismo do­
daje, że układy (te m iały powodzenie i że w arunki 
przyjęte zostały przez „życzliwszych d la  spraw y 
pojednania członków rządu, do k tó rych  zalicza 
hrabiów  laaffeg o  i Potockiego, oraz D ra  B ergera , i 
Co do nas, możemy jedynie  oświadczyć, że książę ! 
K aro l A uersperg  nie zakom unikow ał rządow i żad­
nych wiadomości ani o jakichkolw iekbądź układach, 
ani o powodzeniu takow ych, ani też o w arunkach 
postawionych, i że przeto wszelkie także dalsze 
wiadomości i dom ysły pozostające z tein w styczno­
ści, pozbawione są wszelkiej zasady.”

* (K  w e s t j  a r e f o r m y  w y b o r c z e j .  — 
S p r  a w y  d a 1 m a ckie). Wiedeń , 8 listopada. 
W ypadki w sejmie lwowskim dają pismom tu te j­
szym sposobność pożądaną do przypom nienia mini­
sterstw u o niezbędności reform y w yborczej, k tóraby  
uczyniła radę  państw a niezależną od zachceń  stron­
niczych w tej lub owej reprezentacji prow incjonal­
nej- D otąd atoli nie słychać tu nic w iarogodnego o 
projektach rządu w przedm iocie re lo rm y w ybor­
czej, wiadomość zaś telegraficzna z W iednia, ogło­
szona w jednem  z pism prażskich i donosząca, że mi­
nistrow ie H erb st i G iskra  pracują nad projektem  do 
praw a w przedm iocie w yborów  bezpośrednich do

rad y  państw a z głosowaniem  sekretnem , w który® 
to projekcie m ają być uw zględnione p r z e d e  wszy*t' 
kiem  uchw ały sejmów czeskiego, m orawskiego1 
niższo-austrjackiego, nie zdaje się być w iarogod^’ 
albowiem  wiadomo, że żaden z trzech wyż WSP® 
m nionych sejmów nie postaw ił żądania co do wy*®' 
rów bezpośrednich z głosow aniem  sekretnem .— 
d ług  wiadomości telegraficznych z D alm acji z 
wczorajszej, wszystko ma tam iść dobrze. N orf 
dowódca działających tam  wojsk, jen e ra ł hr. Auer®' 
perg , p rzybył wczoraj do C attaro . Zastał on pr*®* 
to w południow ej części widowni pow stania, w Zup' 
pie, wszystko ukończonem, tak , iż pozostaje m u j0* 
ty lko uśm ierzenie północnej części okręgów  
stałych, mianowicie okolicy tak  zwanej Kriwoszj®' 
Trudności atoli w pokonaniu powstańców w tej cz?" 
ści k ra ju  będą daleko^ większe, albowiem sam a mi®j" 
scowość staw iać będzie wojskom znaczniejsze pr^®’ 
szkody, niż w Zuppie. Specjaliści obeznani doki®' 
dnie z tą  częścią kraju, w ynurzają przekonanie, że 
uśm ierzenie tam  pow stania je s t praw ie niepodobień' 
stwem, jeże li dowódcom w ojsk nie zostanie dozW®' 
lonetn działać także na tery to rjum  tureckiem  i re®' 
pective czarnogórskiem . Lecz o takiein rozszerz®' 
niu widowni działań wojennych nie może być na te' 
raz mowy. P o d łu g  wiadomości w iarogodnych 2 
K onstantynopola, P o rta  ośw iadczyła się wprawdzj® 
kanclerzow i państw a z w szelką gotow ością do dani® 
A ustrji poparcia dla przytłum ienia powstania W Dal' 
macji, lecz w przedm iocie otw arcia gran icy  dladzi®' 
łań  wojsk austrjackich, tu reccy  mężowie stanu oka' 
żują w ielkie sk rupu ły , k tórych hr. Beust nie 
nic uwzględnić, zwłaszcza, że podług  trak ta tu  z r‘ 
1856, P orcie  nie służy praw o dozwalania na oku' 
pację je j tery to rjum  przez obce wojska. Dotych­
czasowe przeto układy z T urcją doprow adziły, j»k 
się zdaje, jedynie  do zaw arcia konw encji w przed' 
miocie obustronnego strzeżenia granic. Zdaje si? 
zresztą, że w wyższych sferach rządu austrjackieg0 
wzięło znowu górę życzenie załatw ienia się z p o ^ ' 
staniem na drodze układów  pokojow ych. W  orsz®' 
ku  hr. A uersperga  przybył do C attaro  kapitan  o® 
m arynark i kupieckiej, p. G iurow icz z Risano, któfl  
je s t wielce lubiony przez mieszkańców Daltnacj1 
południow ej i k tó ry  w yw iera wielki na nich wpty"v 
Obecność jeg o  w kw aterze głównej uważana j®®* 
powszechnie jak o  dowód, że powzięto zam iar wej' 
ścia w układy z powstańcami. In n ą  o z n a k ą  donic' 
słą je s t ta okoliczność, że burm istrz miasta Castel' 
nuovo, p. W ojnowicz, który, ja k  wiadomo, przybyć 1 
tu  dla dania m inistrom  wyjaśnień co do właściwej® 
charak teru  pow stania dalm ackiego i dla upraszani® j 
o zm iłowanie dla jeg o  ziomków, przyjęty  będzje 
dziś na posłuchaniu szczególnem przez arcyksi?01* | 
K aro la-L udw ika, zastępującego nieobecnego ces®' 
rza. (Nordd. A . Z.)

* ( W y p a d k i  w D a l m a c j i ) ,  Die Presse 
daje następującą wiadomość z B udua, datow ani 
7-go b. m. i o trzym aną przez T rjest: N a d p o r u c z n i k  

od arty lerji M arz i porucznik M azarek z 27-go ba- 
taijonu strzelców, k tórzy  wyszli wczoraj nieostro' 
żnie z fo rtu  Kosm acz (pod Budną) na spacer, zost®' 
li napadnięci przez powstańców, którzy zabili p ’ier'  
wszego z nich, d rugiego zaś uprow adzili.

* (H  r. H  o m p e s c  h). Z B rna (B runa) dono­
szą pod datą 7-go listopada: H rab ia  H om pesch
który , ja k  wiadomo, zelżył czynnie kupca M ulic1'®’ 
został dziś uw olniony za  kaucją w wysokości 2 0 ,0 0 ” 
guldenów . U da się on na teraz do Joslow ic, maję1'  
ności swego brata. K up iec M uller w rócił o tyle ó.° 
zdrow ia, że opuścił ju ż  szpital i bywa w miejsca®11 
publicznych, jak o  to w kaw iarniach i restauracja®”' 
lecz z czarną p rzepaską nrt oku. Żona jeg o  o trż / ' 
m ała tytułem  w ynagrodzenia za obelgę wyrządzę”1* 
je j mężowi sumę 12,000 guldenów , na k tórą obej0 
m ałżeństwo zgodzili się. R ozpraw y ostateczne) 
procesie wytoczenym hr. H om pesch’owi odbędą ®1; 
w krótce. (Nordd. A. Z .)

Francja. ,
* ( R u c h  w y b o r c z y ) .  W y b o ry  p. Rochef0^ *  

w pierwszym i p. L ed ru  R ollina w czw artym
gu  wyborczym , uchodzą obecnie jak o  zapewni®0. 
Journal des DSbats, w swej niechęci z powodu 1® 
ceważenia, jak iego  doznali obecnie jeg o  przyj®010 _ 
liberalni, powiada, że jeżeli stronnictw o demokr® 
tyczne będzie robić nadal takie same postępy c? 
swoich kandydatów , to można będzie nareszcie 
siągnąć w ybór poety G agne’a, znanego mówcy 
liskow ego. (Nordd. A . Z .)

* (P . R  o c h e f  o r  t) ma przynajm niej tę zasług?' ' 
uepozostawił żadnej wątpliwości o c h a r a k t e rniepozostaw ił żadnej wątpliwości o ciuu»— 

swojej kandydatury .' „Jeżeli ciało p r a w o d a W  ^  

nie posłucha słów  moich”, powiedział on w . j,()- 
listopada na zgrom adzeniu wyborczem, -jeżeli o
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lczności zmuszą mnie do przeniesienia mojego man- 
atu z ciała prawodawczego na ulicę, spodziewam 

®«>„że Pospieszycie za mną tam, gdzie ja  wam wska- 
Ẑ i 4  zatem w dniu, w którym ciało prawodawcze 
0 mówi wysłuchania jednej z jego mów, o których 
jnimera Lanterne mogą dać naprzód bliższe wyo- 

rażenie, albo też odmówi na wniosek p. Rocheforta 
Pjoklainowania upadku Napoleona II I , deputowany 
Plei" szego okręgu wyborczego odwoła się do po- 
^stania! Innemi słowy, dwieście albo trzysta człon- 

ciała prawodawczego powinno stosować się do 
j* ? * p. Rocheforta, chcąc uniknąć rewolucji w ea- 

Francji. Szczególna to zaiste zasada w instytu- 
®Jach parlamentarnych, i nie można pojąć, jak  z po- 

bnenii zasadami redaktor Lanterne może zasiadać 
aa Rwie zgromadzenia obradującego. Postąpiłby 
011 daleko rozsądniej, gdyby groźby swoje zamienił 
®atychmiast na rewolucję, gdyż nie może się spo­
dziewać, ażeby mógł wywrzeć, jak  mu się zdaje, sta­
nowczy wpływ na izbę. Pomimo tego wszystkie- 
f?°»- p. Rochefort jest pewny, że wybrany zostanie 
Jedynie dla tego przeważną większością głosów. 
Rotrzeba przyznać, że przebudzenie się ducha pu- 

’ cznego we Francji naprowadza na szczególniebli
błędne myśli. (Nord).

(P. E m i l  O 11 i v i e r). La Patrie z dnia 9 
hstopada pisze : P . Emil Ollivier odjechał wczoraj 
do Saint-Tropez. Wiadomo, że odbywały się ukła­
dy względem wejścia tego deputowanego do mi­
nisterstwa. Możemy zapewnić, że układy te spełzły 
na niczem. Dowiadujemy się prócz tego, że p. Olli- 
vierowi proponowała większa część jego kolegów 
prezydencję w ciele prawodawczem; ale niechcąc 
Współzawodniczyć z p. Schneider, deputowany Yarnu 
Oświadczył, że stanie na czele większości, jeżeli ta  
dopomagać mu będzie do zwalczenia rewolucjoni­
stów na polu wolności i w imię wolności.

'* ( Z g r o m a d z e n i a  k a n t o n a l n e ) .  Dziennik 
Patrie donosi pod datą 9-go listopada: Powiadają, 
że rząd przygotowuje projekt do prawa w przed­
miocie zaprowadzenia zgromadzeń kantonalnych. 
Zgromadzenia te mają składać się z delegowanyc i 
wybranych przez gminy. Mają one naradzać się co 
do wszystkich spraw dotyczących kantonu, oraz da- 
wać swe opinje w razie, gdyby administracja żądała 
•takowych. Ich życzenia i żądania mają być komu­
nikowane radom jeneralnytn i wywierać będą zape­
wne wpływ bardzo pożyteczny na decyzje tychże 
rad. Prawo to stanowić będzie początek •rganiza- 
cji kantonalnei i utoruje drotre do wiekszej jeszcze 
decentralizacji. ‘ ' ’ '

E ( P r o j e k t u  d o  p r a w) .  Czytamy w dzienni­
ku France pod datą 9-go listopada: Zmiany zapro­
wadzone przez radę stanu w projekcie do prawa 
o radach jeneralnych, są donioślejsze, niż dawały 
do zrozumienia pierwsze wiadomości ogłoszone w 
tym względzie. A rtykuł udzielający radom jene- 
ralnym atrybucję stanowienia samym o swym regu­
laminie wewnętrznym, uzupełniony został paragra­
fem stanowiącym, że przepisy tego regulaminu nic 
będą mogły być unieważnione inaczej, jak tylko w 
razie przekroczenia władzy lub pogwałcenia jak ie­
go prawa. W  takim razie, unieważnienie będzie 
mogło być orzeczone jedynie zapomocą dekretu 
Wydanego w formie przepisów administracji publi­
cznej. A rtykuł dotyczący protokułów został cał­
kiem przerobiony.- ‘Wnoszenie do protokółów na­
zwisk sprawozdawców, autorów propozycij i osób 
które biorą udział w rozprawach, staje się obowią- 
-zującem, nie zaś dowolnem. Jednocześnie rada je- 
Tałna może polecić lub upoważnić ogłoszenie pro­
tokółów w całości lub częściowo. Za to artykuł 
nadający każdemu wyborcy prawo żądania zakomu­
nikowania mu pomienionych protokułów, zostaje 
zniesiony. Projekt uchwały senatu w przedmiocie 
nominacji merów został również uzupełniony przez 
dodanie doń paragrafu stanowiącego, że osobne 
prawo określi organizację municypalną.

■Włochy i Rzym.
* ( K a n d y d a t u r a  k s i ę c i a  G e n u i ) .  Zdania 

prasy włoskiej w przedmiocie ewentualnego  ̂wybo­
ru  księcia Tomasza genueńskiego na króla hiszpań­
skiego, wywołały długi w tej kwestji artykuł w 
pólurzędowej Correspondance italienne. Z artykułu 
tego okazywać się zdaję, że rząd włoski nie jest 
stanowczo przeciwnym przyjęciu tronu hiszpańskie­
go przez tego księcia. W  sprzeczności z obawami 
Wynurzonemi przez prasę pomienioną, Corresp. ita­
lienne jest zdania, że przedsięwzięcie osiągnięcia w 
Hiszpanji pojednania zasady monarchicznej z wol­
nością tegoczesną, nie przewyższa sił książęcia z 
domu sabaudzkiego. Dom królewsko-włoski ugrun­
tował pomyślność Włoch; dla czegóżby więc jeden 
z członków tej rodziny nie miał być w stanie zape­

wnienia w Hiszpanji dni szczęśliwszych? Dążności 
stronnicze dadzą się załagodzić; wybór cesarza m e­
ksykańskiego nie może być porównywany z wybo­
rem teraźniejszym na tron hiszpański. Nie ma się 
czego obawiać przeszkód z zagranicy i t. d. len  
ostatni fakt nie ulega wątpliwości. Nie podobna 
przew idzieć, ażeby który z rządów europejskich 
odmówił uznania monarchy wybranego przez lud 
hiszpański. Rząd francuzki ma nawet, jak  powia­
dają, interesować się szczególniej wyborem księcia 
Tomasza. W  każdym razie zasługuje na uwagę ta 
okoliczność, że dość gwałtowna z początku polemi­
ka pism półurzędowych francuzkich przeciw tej 
kandydaturze, całkiem teraz ucichła. (Aordd. A. Z.) 

Hiszpania.
* ( U n j a  i b e r y j s k a . )  Depesze prywatne do­

noszą z M adrytu, że w skutek postanowienia m ar­
szałka Prim a i jego przyjaciół odstąpienia na przy­
szłość od kandydatury księcia małoletniego, podjęto 
znowu na nowych podstawach kwestję unji iberyj­
skiej. M arszałek Śaldanha jest reprezentantem tej 
kombinacji popieranej usilnie przez Anglję. M ar­
szałek odbył w d. 7 listopada długą naradę z człon­
kami rządu tymczasowego, którym przyrzekł udać 
się do Lizbony i załatwić wszystkie trudności, bpo- 
dziewają się, że projekt unji iberyjskiej będzie miał 
za sobą w kortezach najmniej 200 głosow,_ podczas
gdy kandydatura księcia genueńskiego nie mogła 

• i  •  L 1 £ C l k ’n n io /w .Y lV G h  CIO ulni£ dy osiągnąć 169 głosów koniecznych do utworze­
ni bezwzględnej większóści. Zapewniają, ze oprocz 

Anglji, której opinja jest znaną, unja iberyjska na­
der usilnie zalecaną jest przez Włochy. A\ I mzi - 
nji i w Portugalji ludność nie jest przychylną temu 
systemowi, ale sądzą że skłonią ją  do uznania a i u 
spełnionego. (Fm  Patr.)

Anglja. _ .
* (K w c s t j a h a n d l ó w  a). Jeżeli odnowienie 

traktatów  handlowych, uświęcających zasady wol­
nej wymiany, napotyka silną opozycję we Francji, 
skargi niemniej gwałtowne podniesiono także w A n­
glji, i być może, że w początku zaraz przyszłej sesji 
zarządzone zostanie w tym kraju śledztwo parlamen­
tarne. W  artykule wstępnym, poświęconym zbada­
niu tej kwestji, Times zestawia w następujących sło­
wach usposobienie wysz ł ena j aw po obu stronach 
kanału: „Na nieby się nie przydało zamykać oczy 
przed faktem, że odbędą się ważne rozprawy nad 
polityką wolnej bezwarunkowo wymiany. Zbieg o- 
kolicznośei, tak we Francji jak  i w Anglji, sprowa­
dził stagnację w niektórych przemysłowych zakła­
dach. Ci, którzy cierpią, wywnioskowali z tego za­
raz, jak zwykle, że zrobiono im krzywdę; szukali 
oni’ przyczyny tego pokrzywdzenia i uznali, że tra­
ktat handlowy anglo - francuzki był najdogodniej­
szym kozłem ofiarnym. Korespondent paryzki zape­
wnia nas, że to usposobienie wyszło na jaw  w takich
rozmiarach, iż niepodobna nie zwrócić na nie uwagi. 
Rząd cesarski nie jest dość silnym w tej sprawie, a- 
żeby miał lekceważyć reklamacje takich miast jak  
Rouen, i chociaż moglibyśmy liczyć na to, że zgodzi 
się on, o ile to będzie w jego mocy, na zasady przez 
siebie szczerze popierane, zmuszony jednak być mo­
że do proponowania niektórych zmian w zastosowa­
niu tego prawa. W kraju naszym zmniejszenie han­
dlu towarami jedwabnemi w Coventry i Macclerfield 
przypisywane jest tej samej przyczynie, i chociaż | 
według p. Odgera -— nasze Trade-unions odrz 
w
wadzenia „przepisów  ̂ , . .
szną „wzajemność11. Stosownie do tych dążności me 
można powątpiewać o tern, że wkrótce nietylko we 
Francji ale i w Anglji podniesioną zostanie na nowo 
kwestja, którą, według wyrażenia się Timesa, uważa­
no od dwudziestu pięciu lat za rozstrzygniętą w sku­
tek wzajemnych rozpraw. (Nord).

W  roku 1835, matka zaczęła zapoznawać sześciole­
tniego swego Antoniego z początkami gry na forte- 
pjanie. Postępy tego delikatnego i pojętnego dziec­
ka były tak szybkie, że po dwóch latach, matka u- 
dzieliwszy mu swych wiadomości w muzyce, uznała 
za potrzebne powierzyć dalsze jego kształcenie mos­
kiewskiemu profesorowi, pjaniście de Yillcouanne, 
który był jedynym  nauczycielem Rubinsztejna w tej 
sztuce. Mając lat dziesięć wieku, Rubinsztejn dał 
pierwszy koncert w Moskwie w r. 1838. W rok pó­
źniej, Villcouanne udając się do Paryża, nie zechciał 
powierzyć swego genjalnego ucznia innemu nauczy­
cielowi i wziął go z sobą. W  Paryżu, w roku 1840, 
jedenastoletni Rubinsztejn dał koncert, na którym 
znajdowali się znakomici artyści paryzcy; odegrał 
on wtedy biegle utwory Bacha, Beethovena, Ilum la, 
Chopina i Liszta. Ten ostatni zachęcił zadziwiające 
dziecko wyrazem szczególnej swej uwagi i spółczu- 
cia, poradziwszy nauczycielowi jego, aby dla dal­
szego rozwinięcia genjalnego swego wychowańca, 
udał się z nim do Niemiec. Jakoż Rubinsztejn wraz 
z nauczycielem swoim udali się do Niemiec; na­
stępnie zwiedzili Holandję, Danję, Anglję, Szwe­
cję, i wszędzie młody artysta koncertami swemi 
wywoływał zapał i podziwienie. W  roku 1843 
Rubinsztejn powrócił do Moskwy i bawił tu blizko 
rok, dając prawie ciągle koncerta. Młodszy brat jego 
Mikołaj, mając sześć lat wieku, także okazywał 
nadzwyczajne muzykalne zdolności, a w szczegól­
ności popęd do kompozycji. W tedy matka posta­
nowiła sama odwieść obudwóch utalentowanych 
swoich synów do Niemiec dla wyuczenia ich jeue- 
rał-basu. Przybywszy do Berlina, p. Rubinsztejn 
naradziła sięzM eyerbeerem  względem wyboru n a u ­
czyciela, a ten zarekomendował jej profesora mu­
zyki Dena, któremu też powierzyła swe dzieci. 
W  ciągu dwóch lat Den obeznał ich z teorją har- 
lnonji i kontra-punktem .—„Nie dostrzegłem wtedy 
w sobie żadnych oznak talentu — powiada Rubin­
sztejn—ale miałem jakąś nieokreśloną chęć pisania 
wielkich rzeczy do koncertów na fortepianie, i b ra ­
łem się do oper, kantat i symfonij; ale wszystko to 
było nietrafne i skończyło się na bazgraninie pa­
pieru. Przeciwnie, brat mój Mikołaj pilnie zajmo­
wał się kompozycją i robił wielkie postępy.” W  ro ­
ku 1846 pani Rubinsztejn musiała powrócić do 
Moskwy z powodu ciężkiej choroby męża, który 
wkrótce po jej przyjeździe zmarł. W  zamiarze pod­
trzymania materjalnych środków swojej rodziny, 
Mikołaj Rubinsztejn porzucił muzykę i oddał się 
czynnościom handlowym w spuściźnie po swoim oj - 
cu‘, poświęciwszy, być może prawdziwe swe powoła­
nie. Antoni zaś Rubinsztejn nie mógł stłumić w so­
bie gorącego zamiłowania muzyki. Dusza jego cią­
gnęła tam, gdzie w całym blasku jaśniała sława 
pierwszych genjuszów muzykalnych, i udał się 
do W iednia. Tu utrzymywał się on jedynie z lekcij 
na fortepianie. W rok potem udał się wraz z flo- 
trewersistą Hcndlem w podroż do W ęgier, aby ze­
brawszy z koncertów niejakie zasoby pieniężne, u- 
dać się do Ameryki. Podróżujący artyści przybyli
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rzucaj a
r zasadzie opiekę, wynurzają jednak życzenie wpro­
wadzenia „przepisów i kontroli", które zapewnią słu-

A. Rubinsztejn-
z (Rys bjograficzny z  Warsz. Dnie.it'.)

Antoni, syn Grzegorza Rubinsztejn, urodził się 
12 (24) listopada 1829 roku, w obwodzie besarab- 
skim, koło Bałty, w mołdawskiej wiosce W echwtyń- 
cu. W krótce po urodzeniu się Rubinsztejna, rodzi­
ce jego przenieśli się na mieszkanie do Moskwy, 
gdzie ojciec jego zajął się przemysłem i założył fa­
brykę ołówków. M atka jego, kobieta rozumna i u- 
kształcona, z macierzyńską starannością pielęgno­
wała swe dziecię i była pierwszym jego nauczycie­
lem i mentorem. Zamiłowana w muzyce^ i grając 
dobrze na fortepjanie, z szczególną pociechą do­
strzegła to zamiłowanie w swem dziecku. Kiedy 
grywała na fortepjanie, malec z szczególną uwagą 
lubił być przy niej, z ciekawością przypatrywał się 
instrumentowi i przysłuchiwał się jego dźwiękom.

do Berlina, w zamiarze udania się do Hamburga i 
dostania się tam na okręt; ale przyjaciele Rubin­
sztejna, niechcąc się z nim rozłączyć, namówili go 
do zaniechania tego zamiaru. Rubinsztejn, pozostał 
w stolicy pruskiej, dając lekcje na fortepjanie, i pil - 
nie zajmując się kompozycjami. W  roku 1848 z po­
wodu wybuchłej w Prusiech rewolucji, Rubinsztejn 
powrócił do Rosji i zamieszkał w Petersburgu. Tu 
także utrzymywał się on z lekcij, a przytem co rok 
dawał koncerta, w których zaznajamiał swoich spół- 
ziomków ze swemi kompozycjami. W  r. 1849 R u­
binsztejn napisał pierwszą operę „Dymitr Doński” w 
3 aktach, a w r. 1852, wystawił ją  na scenie peters- 
burgskiej. Pierwszy ten utwór młodego kompozy­
tora miał nadzwyczajne powodzenie i zyskał dla 
niego łaskawą względność i wysoką protekcję W iel­
kiej Księżny Heleny Pawłówny, która raczyła we­
zwać go na lato do swego pałacu, na wyspie K a­
miennej. Tu W ielka Księżna podała mu myśl napi­
sania kilku operetek jednoaktowych, z których każ­
da przedstawiałaby osobny obraz zwyczajów i etno- 
grafji jakiejkolwiek części Rosji. Rubinsztejn napi­
sał trzy takie opery: „Zemsta czerkiesów,” „Myśli­
wi syberyjscy” i „Tomek głupiec.” Ostatnia wysta­
wiona była na scenie w r. 1853, ale wykonanie jej 
było tak nietrafne, że zmartwiony autor odebrał z 
dyrekcji teatralnej partytury dwóch pierwszych o- 
peretek, z zamiarem oczekiwania lepszego składu 
ruskiej opery. Na początku 1854 r. Wielka Księ­
żna Helena Pawłówna i hrabiostwo Wielgorscy za­
proponowali Antoniemu Rubinsztejnowi środki do 
udania się zagranicę, w celu dalszego udoskonalenia 
się. W  miesiącu lipcu tegoż roku Rubinsztejn znaj­
dował się już w Moguncji, gdzie wydawcy JSchot,
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przyjęli go uprzejmie i wydali liczne jego kompozy­
cje. W  Niemczech Rubinsztejn bawił prawie do po­
łowy 1855 roku, poczem udał się do Paryża. Tam 
d a ł kilka koncertów z akompanjamentem orkie­
stry w sali H ertza i zrobił głębokie wrażenie swo­
im artystycznym talentem. Z Paryża artysta udał 
fiię do Londynu gdzie jego gra wywołały wię­
ksze jeszcze społczucie. Europejska sława Rubin- 
sztejna pozyskała dla niego wtedy tytuł pianisty 
Lesarsko-ruskiego dworu. W  latach 1856 i 1857 
Rubinsztejn kilkakrotnie jeździł do Francji i An- 
glji, gdzie talent jego, jako wirtuoza i kompozyto­
ra, zyskał wielką popularność. Kompozycje jego 
następowały jedna za drugą, z nadzwyczajną, szyb- 

oscią. Od roku 1818 do 1857 napisał on prze- 
szło do 60 dzieł, w tej liczbie niektóre bardzo ob­
szerne, jako  to: cztery opery, (jedna treści duchów- 
nej pod tytułem .,Utracony raj”), cztery symfonje 
na wielką orkiestrę, sześć kwartetów na instrumen- 
ta  smyczkowe, dwie uwertury, w tej liczbie jedną na 
motywy hymnu narodowego niemieckiego, i „Otel­
lo ; dwa koncertu na fortepian; pięć fantazij na for­
tepian z orkiestrą; trzy trio na fortepian, skrzypce 
i wiolonczelę; cztery sonaty—dwie na fortepian i 
wiolonczelę: trzy sonaty i kilka sztuk na forte­
pian; kwartety do śpiewu; różne sztuki na jeden i 
dwa głosy i t. d. Od roku 1857 do 18 6 3 'R ubin­
sztejn znacznie powiększył ilość swych kompozycij. 
Aa początku roku 1858 dawał on świetne koncerta 
w Peszcie i Wiedniu. W  kwietniu tegoż roku po­
wrócił do Paryża i dał tam w sali Hertza koncert 
z orkiestrą, wyłącznie z własnych utworów. Po 
skończeniu się sezonu koncertowego w Paryżu, Ru­
binsztejn udał się do Londynu, a dawszy tam kilka 
koncertów, pośpieszył do Moskwy, gdzie znajdo­
wały się najbliższe i drogie dla niego osoby, i naj­
lepsze wspomnienia jego młodości. W  roku 1858 
Rubinsztęjn, przy wysokiej protekcji Wielkiej 
Księżnej Heleny Pawłówuej i niektórych amato- 
iow muzyki, założył w Petersburgu ruskie towa­
rzystwo muzyczne. W  roku 1859 odbył on znowu 
podroż zagranicę; był w Londynie i Wiedniu, gdzie 
23 lutego 1861 roku wystawił na scenie teatru de 
la 1 orte de Carinthie operę w trzech aktach „Dzie­
ci pustyni”, która jednakże miała tylko mierne po­
wodzenie.  ̂Następnie Rubinstejn powrócił do P e ­
tersburga, i bawił tam blizko trzy lata, dając w po­
rze zimowej koncerta. W  tym czasie napisał on 
kilka dzieł i nową operę „Teramor”, którą wystawił 
w Dreźnie w roku 1864. W  roku 1867, opuściw­
szy kierunek konserwatorjum petersburgskiego, 
udał się za granicę, gdzie rozpoczął szereg świe­
tnych koncertów, które podług doniesień dzienni­
ków muzycznych europejskich, zyskały mu sławę 
pierwszego pianisty obecnego czasu. G rał on w 
Paryżu, Londynie, W iedniu, Dreźnie, Lipsku, B er­
ime i wszędzie robił furore. W  ostatnich dwóch 

la tach , pomimo ogromnej liczby koncertów, da­
nych w Rosji i zagranicą, Antoni Rubinsztejn miał 
czas i na kompozycje, z których ukazały się nieda­
wno wielka sztuka charakterystyczna „Jan Groźny” 
na całą orkiestrę, i kantata, mająca być wystawioną 
w 1 etersburgu i W iedniu. W  ciągu tego lata Ru- 

msztejn otrzymał z dyrekcji opery paryzkiej we- l 
zwanie cło napisania wielkiej opery, i zamierza 
przystąpić do tego z początkiem przyszłej wiosny. 
M uzykalne zasługi i europejska słowa A. Rubin- 
sztejna zwróciły nan wysokie względy monarchów. 
.Jakoż w tym roku ozdobiony on został orderem Sw. 
Włodzimierza 4-ej klasy.

K a l e n d a r z .
W  so b o tę  1 ( 1 3 )  lis to p a d a  —  a w. D y d a k a  w yżu. —  S ło ń ­

ce w sch. o godz. 7 m in . 1 8 ; zach . o g o d z . 4 m in . 1 0 .

W  n ie d z ie lę  2 ( 1 4 )  l is to p a d a  —  śśw . O p .  N .  M .  P .  S ta ­
n is ław a  K o s tk . —  S ło ń ce  w sch . o g o d z . 7 m in . 2 0 ; zach . 
o god z . 4 m in- 8 .

S  t  a n  p o  g  O d  y .
Dziś z rana  zim na — 2."0 H.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
dnia .'10 P aździernik*  (1 1  L istopada) * 8 6 9  r.

M O N E T Y .

P ó ł-Im perja ły  Rosyjskie . . . .  
D u k a ty  H olenderskie nowe ważne 
Frydryehsdory  P rusk ie  . . .  
P rusk i k u ran t za 100 ta l .

W  e z o r ł i j .  
B arom etr w m ilim etrach 
Term om etr Rea.amura . 
S tan  n ieba . . . .

j i> g  C z r a u a .  f n  4 *p'- p o J .

j  i
744.7 j 748 8 

•1 f o ."4 I - f . l " 2  
■ l pochm urny | pochm urny

Największe ciepło J- 1,-7  R. N ajw iększe zim no -  2,"0 ii.

Wysokości wody na  W iśle stop 4  cali 7 .

W i d o w i s k a.
W I E L K I  I E A I R .  —- Dziś, w p ią te k , o p e ra  w 3 -ch  a k ­

ta c h , Pierwszy dzień szczęścia- —  O soby : G a s to n  d e  
M a illep ró  p . Filleborn; H e le n a ,  s io s trz a n ic a  L o rd a  G u ­
b e r n a to r a —  p a n i Dowiakowska; S ir  J o h n  L it t le p o l  — p. 
Kozieradzki; D je lm a —  p a n n a  Kwiecińska; B e rg e ra c  —  
p . Prohazka ; D e  M a tlly — p. Ziółkowski; L o rd  G u b e rn a ­
to r  w M a d ra s  p . Matuszyński; Ż o łn ie rz  — p . Kruszew­
ski-, L o k a j g u b e r n a to ra — ***. — W  1 -m  i 2 -m  ak c ie  T a ń c e  
B a ja d e re k  u k ła d u  p . M e u n ie r . —  Jutro , w so b o tę , d ra m a t 
Panna de Belie-Isle- —  Wczoraj, w e c z w a rte k , d aw ano  
b a le t  Flick i Flock, było  o só b  8 5 4 .

I E A I R  R O Z M A IT O Ś C I. —  D ziś ,  w p ią te k , o b ra z e k  
d ra m a ty c z n y  w ł  ak c ie , Raj Miltona-— O soby : J o h n  M il­
to n  p o e ta  p . latarkiewicz; M a r ja  —  p a n i Iłakiewicz; 
R e jn o ld s , m ło d y  lo rd , sy n  lo rd a  M o r to n ’a — p . Kwieciński; 
W a lte r ,  m u zy k  — p. Piasecki; —  k o m e d ja  w  2 -c h  a k ta c h , 
Majster i czeladnik- —  O so b y : P a n  S z a ru c k i, sz ew c—  p . 
Żółkowski] P a n i  S z a ru c k a , je g o  żo n a  —  p a n i ALazurow- 
s/ca; B a sia , ic h  c ó rk a — p a n i  Ostrowska-, K a c p e r  S zczy g lik , 
cz e la d n ik  p .  Sawich.; P a n  Ł y k a lsk i , ek s-w o źn y , p r z y ja ­
c ie l S z a ru c k ie g o — p . Eillenfeld; M o rd k o — p .Damse; N ie ­
zn a jo m y  — p . Surewicz;—  f ra s z k a  sc e n ic z n a  w 1 -m  a k c ie , 
Lekcja śpiewu •— O soby: P a n  J a c e n ty  M inor-—-p. D am - 
se; R ó ż a , je g o  s io s t rz e n ic a —  p a n i Oswalćl; N a rc y z -— p a n  
Szymanowski.— Jutro, w  s o b o tę , o p e ry  k o m ic z n e  Bursze 
i Załoga okrętowa- —  Wczoraj, w e c z w a rte k , d aw an o  k o -  
m ed je  pan Geldhab i Dwie teściowe, było  o só b  12 5.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y " (w  p a ła c u  K az im iero  w- 
sk im ) .— Otwarty w  N ie d z ie le  i  C z w a r t k i .

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im ie ro w - 
sk im ) , w p aw ilo n ie  n a  lew o, we C z w a r t k i  i N ie d z ie le  b ez­
p ła tn ie ,  od g o d z . 1 O-ej ra n o  do  2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y  C II  (w h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od  g o d z i­
ny  10  ra n o  do  w ieczo ra . —  C en a  w ejśc ia  ko p . 1 5 ; w n ie ­
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

i p a p i e r y

(boz w artości kuponów 
j Obligi S karbu  za rs. 100. 
j B ilety  S karbu  K ról. P o l. za rs. lo o  
i O bligacje cząstk. z r. 1835 ;>o złp. r,oi>

sztukę..........................................
C ertyfikaty B anku  na  Oblig. cząstk. 1. A 

po złp . 300 za  sz tukę Losow ani 
L it. B . po z łp . 200 za sztukę ż kupon.

. >’ „  „  bez kuponu
Listy Z astaw ne IIT-go O kresu Serji 1-e

za rs. 1 0 0 .....................................
L isty  Z astaw ne I I I -g o  O kresu  Serji 2-o 

za rs. 100*)..............................
Obligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego 
L isty  likw idacyjne za rs. 100*)
D ow ody Kom. C ontr. Likw. za rs. 100 

| 5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za
rs. 1 0 0 ..............................

6 pozyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za
rs. 1 0 0 ..............................

B ilety  B an k u  Ces. Ros z r. I860 za rs 
100 . . .

M etaliki Lutow e za rs. 100 
„  Sierpniow e za rs. lo o .

R osyjska pożycz, prem . z 1864  rs. 100

*0/ T- * -z ”, ”  . z 1866 rs. 100 .* /o L is ty  Zastaw. Rosji
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskie­

go d róg  żelaznych rs. 125 
O bligacje Głów. Tow. Ros. D ró g  Żel. pó 

fran k . 2,000 za rs. 100 
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied 
O bligacje D rogi Ż el. W ar. W ie d . 'p o ' fr.’ 

500 za sztukę . . . .
A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs.

A kcje Żeglugi P arów . K ra j. rs. 100 
A kcje  D rogi Ze!. W ar.-T erespo lsk ie j za 

rs. 100  . . . .
O bligacje Kolei Żel. W ar.'-T erespo lsk io i 
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. 100

Żądano j Płacono 
Rs. j K . j Rs. ; 8- 

6 I
3  m

B erlin
u

W rocław  
G dańsk . 
H am burg 
Londyn . 
P aryż . . 
W iedeń . 
Petersburg

JJ
M oskwa .

W E X L E . 
100 T a l.

300 B . M k.
1 F t. St.

300 F ra n k . 
150 Zł. W . A. 
100  Rsr.

1 2 m. 
k. t.
2 m.

12
12
13 
!2 
i  2
i 3 
[ ki 
1

m.
m.
in.
m.
m.
m.
t.
m.

Ik. t.

• | 87

;  i ‘

-  
1 -

l 86

— J 12

6 — -
U i ~

j
1 28
1

92 i 13
|

‘ 91i 63

91 |  2 9j i 90 
l i c o

! 96 
50

75 1 57 f 75 i 21
40 j !
— | 86

i

1 "
— i - i  v  i
88 — i 87 26
— — - . —

101 67 j l O l 17
152 ..
148 _
103 25 102 75

— — 140 —
-r- — —
71

-
—

'
:

— — —

118 95 ; 118 65
1 18 65 j 118 6 Ó -

j  ■ - —
118 j 65 j 118 50
180 75 | — -ą

8 12 i 8 10
96 90 ! 96 75
97 i 5 0  | 97 20

J)S j 50 j 98 25
100 1 16 100 ;

1
| —

i —
>iez. od Listów Z astaw nych rs. 1 k. 54 % . 

,, od L istów  Łikw idacyjn. rs. 1 k. 7 8 % ,

i  k / , r/yyuiLM K WARSZAWSKI

Warszawa, 
dnia 3S Paźdz. (12  Listopada>

Kolej Fabryczno-Łodzka.
P o c ią g  K r . 1, w ychodzi z Ł o d z i o g o d z . 12  m in . 2 3 p rzy - 

y w a  do K o lu szek  o g o d z . I m .  l O i  ta m  sp o ty k a  się  z p o ­
c ią g ie m  osobow ym  d ro g i że lazn e j w a rsza w sk o -w ied eń sk ie j.

,tym p ł y w a j ą  d 0 s 08no-
°  "  ' Wl0czó r , a  do  W ro c ła w ia  o g o d z . 1 *2 in 1 2

ra n o .

l o c ą g  N r .  2 w j chodzi z K o lu sz ek  o g o d z . 2 m in . 3 5 
p r z y b y w a  d o  Ł o d z , o godz. ,  m 32  ^
w R d u s z k a c h  z p o c tą g m  b ° wytn d  /  ^  J

sk o -W ie d e ń s k ie j ,  w ychodzącym  z S osnow ic o g o d z  7 m  3 0  
ra n o . P o d ró ż n i  p o c ią g ie m  N r .  i  p rzy b y w ający  do K o lu sz ek  
o g o d z . 1 ni. 2 0  łą c z ą  s ię  z tym że p o c iąg iem  d ro g i że la z n e j 
W a rsz a w s k o -W ie d e ń s k ie j ,  p rz y b y w a ją  do W arsz aw y  o g . 5 
xn. 3 8 p o  p o łu d n iu , a  d o  A le k sa n d ro w a  o g ,  i  a  2 0  wie 
czo rem .

W yjechali z Warszawy: jenerał-m ajor Katalej, 
do Kazania, rzeczywisty radca stanu TAndenbaum, 
do Petersburga.

* D n ia  3 0 ( 1 1 )  b. m . i ro k u , c h o ry c h  w 8 -u  cyw iln y ch  
sz p ita la ch : p rzy b y ło  5 8 ,  w yzdrow iało  3 5 , u m arło  7 , p o ­
zo s ta ło  1 8 5 8  (m ężczyzn 8 9  2 , k o b ie t  9 6 6 ) ,  z n ich  w sz p i­
ta lu  s ta ro z a k o u n y c h  m ężczyzn  18  8 , k o b ie t  1 7 9 .

* D n ia  3 0  ( 1 1 )  b ież . m ies. i r . ,  u r o d z i ł o  s i ę :  ehrze- 
ścjan: p łc i m ęzk ie j 1 2 ,  p łc i  że ń sk ie j 1 0 ; stamzakonnych: 
p łc i  m ęzk ie j 5 , p łc i ż eń sk ie j 5 , razem  3 2 ; — Z c tW 3 X łO  
Ś l u b y  m ałżeńsic ie : p a r :  chrzeicjan —; starozakon- 
nych -; — iim ario : chrzeicjan: p łc i  m ęzk ie j 9 ,  p łc i 
ż e ń sk ie j 9 ; Starozakonnych: p łc i m ęzk ie j 4 ,  p łc i ż e ń ­
sk ie j 4 , razem  2 6.

Geny Targ-owe.
dnia 3 0  P aździernika  (1 1  L istopada) 1 8 6 9  roku.

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z  Berlina, d. 3 0  Października  (1 1  L istopada) 1869 >

R O D Z A J 1‘K O D U K T O W  | Czetw ert 
I rsr . kop.

K orzee od — do

Z y to ....................
Ję c z m ie ń ............
O w ies. . ..........
G roch polny . .  
K a r to fle ..............

. 11 60 5 70 7 25
7 8 4 10 4 42
5 76 3 15 3 60
3 84 1 80 2 40

• ■ i  6 48 3 30 4 5
i 44 !?5 | -  180

P u d  siana od kop. 2 7 — 3 0 . P ud  słom y od kop. 17
Dowozy. Pszenicy 171; Żyta 457; Ję czm ien ia  1714; 

Owsa 457 czetw erti.

2 2 'A -

Z B E R L IN A .
B ilety  B anku  Rosyjskiego.
W eksle n a  W urszawę .

„  P etersbu rg  3 tygodn..........................
>> „  -3 miesięczny . . .
„  Londyn 3 „  . . . .
„  P aryż  2 „  . . . .
„  H am burg 2 „  . . . .
„  W iedeń 2 „  . .

L isty  Z astaw ne 4°/0................................................
L isty  L ikw id acy jn e . . .
O bligacje Skarbow e 4 % ..............................
K oleje R osyjskie.............................   .
A kcje  D rogi Żelaznej T erespo lsk iej . 
O bligacje D ro g i Żelaznej Terespolskiej 
A kcje D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej 
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej emisji . 

o » » 2-ej em is ji. . .
5 -ta Pożyczka S t i e g l i t z a ........................
5 %  L is ty  Zastaw ne R usk ie  . . . .

Żyto n a  t a r g u ..............................
„  n a  dostawę w j e s i e n i .........................

j żądają  j

Z W IE D N IA .

W eksle n a  Londyn . . .
„ Hamburg . . . .

P aryż  . . . .
Pożyczka N arodow a . . . 
5 %  M etalik i . . . . . .
A kcje  B anku  K redytow ego .

Z P A R Y Ż A .

R en ta  3 % .................................... •
R en ta  W ł o s k a ...............................
A kcje  K redy tu  Ruchom ego . .

Z LONDYNU.
3 %  P ap ie iy  (Consols)

płacą
7  7 5 ' / '  
! 75 >/s 
i 83Vs
i 8 2 %  
.6 2 2 %
! 80%
] 150%  

8 1%  
6 8 V2 
56 %  
6 7 %  
88 
80 
77
5 5 %

116
113

67
7 9%
48
47 %

123 70

49 1° 
68 70

•228

71 30  
53 30 

197

9 3 %
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-V' A  6021. S ą d  KrKminalny 
•yy w Kielcach

^stosowaniu się do Najwyższego U kazu  
unia 25 Kwietnia (7 M aja) 1850 r. i postano-. . kw ietn ia  (7 M aja) 1850 r. i postano-

f„®"la Rady A dm inistracyjnej z dnia 16
4  ■, ‘p i e r n i k a  1856 r. wzywa Ignacego

rzcińskiego, m ieszkańca wsi Zaw ada gm iny

la rządu samowolnie za gran icę k ra ju  wyszłe- 
ostatnio w mieście P ary żu  przebyw ającego, 

a y ^  ciągu miesięcy sześciu (6 ) od da ty  zamie- 
J c?eni» po raz trzeć} niniejszego w ezw ania w 

^enniku W arszaw skim , do K rólestw a P o l- 
8 lego powróci! i czy to osobiście czy też przez 
*  policyjną o powrocie swym Sąd K rym i- 
^aln7 zawiadomił, lub też w tym przeciągu cza- 
8u usprawiedliwienie powodu n icpow rócenia 
aotychczas do k ra ju  n a  p ierw otne władz tutej- 
®*ych przez pism a publiczne wezwanie Sądowi 

tyą^nalnemu nadesłał, gdyż w razie nieuczy- 
leoja zadosyć niniejszem u wezwaniu ściągnie 

Ba 3iebie skutki a r t ,  340, 341 K . K . G. i P . za­
t o n ę ,  to je s t skazany zastanie n a  pozbaw ie- 
™e Wszelkich praw  i bezpow rotne z obrębu 
^Wstwa wygnanie, a w razie sam owolnego na- 
®|?Pnie powrotu do k ra ju  po dojściu do praw o- 

°cttości zapaść m ającego wyroku, zostanie 
8<ssłany na  osiedlenie w Syberji.

Kielce dnia 2 (14) S ierpn ia  1869 roku.
P rezes,

3 R adca  S tanu, K luszczyński.

-V. Z). 8258. Syndycy Tymczasowi Masy 
Upadłości Abrahama Meyzner. 

Stosownie do o rt 56‘2 K. H. wzywają 
J*szyst!uch wierzycif-li m asy upadłości A ora- 
" at ta  M ajzner, ażeby się  w ciągu dni 40 od 
daty niniejszego ogłoszenia, zgłosili osobi­
s te .  lub przez swoich pełm m ocników do 
Sysdykńw upadłości i ośw iadczyli z ja  i g 
tjtu łu  i co do jak ie j sumy są 
°raz a żeby im oddali ty tu ły  
®ości. lub złożyli takowe w K ancelarji r r y  
bhnału H andlow ego w W arszaw ie pod Nr. 
549 na ręce W -go Andrychiewicza Podpisa- 
rza tegoż Trybunału.

W arszawa d. 30 Paźd. (11 L ist.) 1869 r.
Ju ljau  C zajkow ski Adwokat.

1—1 H enryk N athansohn.

OTW ARCIE SPA DK Ó W . 
OTKPHTIE IIACJPEJICTBl).

60 lit A. B. lokowanej, toczy s ię  postępow a­
nie spadkowe, do ukończenia którego term in  
prekluzyjny w K ancelarji bypotecznej Sądu 
tutejszego na dzień -i (16) M aja 1870 r. ozna 
czam.
K utno d. 21 Paździera. (2 L istopada) 1869 r. 

l _ 2  Kobyłecki.

N. D. 8231. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zawiadamia interesowanych, że do uregulo­
wania przed nim spadków otwartych po:

1. Józefie Wiszniewskim współwłaścicielu 
dóbr Rumb iwicze w Powiecie Kalwaryjskim 
1 sumy rwikcyjnej rs. 4,500 un dobrach Sobo- 
Uszfei w tymże Powiecie położonych, w dziale 
A7, pod Ńr. 33 hypotekowanej.

2. Grzego-zu Wiazowntym wierzycielu sumy 
rs. 160 kop. 75, na nieruchomości w Suwałkach 
Nr. hyp. 58 oznaczonej, w dziale IV, pod Nr. 4 
*apisanej, i.

3. Szymonie Mocarskim, wierzycielu sumy 
rs. 55 kop. 31%  na dobrach Popiecze w Po- 
Wiecie Sejnskini, w dziale IV , pod Nr. 24 za­
strzeżonej, termin na 1 (13) Maja 1870 roku 
Wyznaczony został.

J .  Kow'nlskl.

N . Z). 8252. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionej Śmierci: Fn jg  Smo­
larskiej vel Szm ularskiej, w spółw łaścicielki 
nieruchomości Nr. 36 przy ulicy S tolarskiej, 
W osadzie Targówek powiecie W arszawskim  
Położonej, i przez zastrzeżenie  z ak tu  
®r. 38 vol. IV  dóbr Targów ek w dziale II. 
Vykazu hypoteczuego osada Targów ek figu- 
thiacej, toczy się postępow anie spadkowe, i 
termin do regulacji tego spadku w Kancela- 
fji H ypoteczuej wyznaczony zo sta ł na  dzień 
*3 (25) Lutego 1»70 r.
I~ -I Stanisław  Zawadzki.

   _ _
N. D 5758. Pisarz Sądu Pokoju 

w Stopnicy.
, Po śm ierci Cyny Saula Abram owicza wła- 
“Ciciela nieruchomości bypotecznej w mie- 
Bc'e Stopnicy pod Nr. poi 109 hyp. 48 poło- 
f®hej, otw orzył się spadek , do uregulowania 
r  tórego, term in  na  dzień 2 (14) Lutego 1870 
°»u oznaczam.

o Stopnica d. 18 (30) L ip c a  1869 r.
Twardzioki.

-V. D. 8251. P isarz Sądu Pokoju 
r. w Kutnie.

w if ,P°w&du śm ierci Lew ka Pryw es w spół- 
Nr ?, J c'? la 6umy rsr. 5,000 w dzia le  IV pod

• 14 nieruchom ości w m. K utnie pod Nr.

N. D. 5125. P isarz Sądu Pokoju 
w Opaczny.

Po śm ierci Józefa  W erle-L ichauiego w spół­
właściciela nieruchom ości w m. Opoczny pod 
Nr. 163 położonej otworzył, sie spadek, do 
uregulow ania którego term in na d. 1 (1.3) L u ­
tego 1870 r. w Sądzie Pokoju w Opoczny, pod 
p rek luz ią , wyznaczam.

O poczna d. 13 (25) L ipca  1869 r.
2—2 J . W oino.

N. D. 5724. Pisarz Sądu Pokoju 
Szadku.

Po śm ierci H uldy Z ilhke współw łaścicielce 
sumy rs r . 396 kop. 15 na nieruchom ości w 
P abian icach  N. 219 zapisanej regulacja sp a d ­
ku przedem ną pod p rek lu z ją  w d 14 (26) L u ­
tego '8 7 0  r. odbywać się  będzie.

Szadek d. 22 L ipca (3 S ierpnia) i860 r. 
c ? 2 -  2 Otocki.

N. Tl. 8256. Rejent Kance.aijt Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z pow odu zejścia z tego św iata:
1. W  dniu  4 (16) M arca 1869 r. A lek san ­

d ra  N ik ityna, w ier zyciela sum: a) rsr. 15,000, 
w D zia le  IV  pod N r. 12, n a  nieruchom ości 
w arszaw skiej N r. 1669. b )  rsr. 1 1 ,0 0 0 , w D zia­
le  IV  pod N r. 4, n a  nieruchom ości w arszaw ­
skiej N r. l5 7 5  o. c) rsr . 3,000 i rsr. 1,000, 
mieszczących się w pierw otnej sumie rs. 12,000, 
w D ziale IV  pod N. 13, n a  nieruchom ości w ar­
szawskiej N. 1429 zabezpieczonych.

2 . W  dniu 10 W rześn ia  1867 r. H en ry k a  
K rem ky, (sen io r), w ierzyciela sumy rsr. 4,500, 
w D zia le  IV  pod N r. 2 n a  nieruchom ości w ar­
szaw skiej N r. 1658o. zabezpieczonej.

T oczą  się po tychże postępow ania spadkowe, 
do ukończenia k tó rych , w yznaczyłem  term in  
półroczny n a  dzień 3 (15) L utego 1870 r . w 
k tó rym  spadkobiercy, legatarjusze i w ierzycie­
le  zgłosić się i praw a swe w księgach  wieczy­
stych rzeczonych n ieruchom ości m eldować 
winni.

W arszaw a d. 23 L ipca  (4  S ierp .) 1869 r.
F ranciszek  R apacki.

J L Y T A C JE . —  T O r r i i .

A\ D. 7978. MayistraL Miasta 
Warszawy.

P o d a je  do wiadomości pow szeebnęj, że w 
dniu i 2 (24) L istopada r  b. o godzinie i - w 
południe odbędzie się w sali posiedzeń M a­
g is t r a tu  licytacja in m inus przez op ieczęto­
wane dek larację  na  dostawę r. 1S70 wyro­
bów szm uklerskich, rękawiczniczych, czap- 
niczych i t. p :

A. D la warszaw skiej straży  policyjnej
1. S z n u rk a  do świstawek sztuk 1,060 sz tu ­

ka od kop. sr. jednej i dwadzieścia trzy  s e t­
nych.

2. Sznurków oranżowych do rewolwerów 
sz tuk  1,010 sztuka od kop. sr. dwudziestu i 
p ięćdziesiąt setnych.

3. H alsztuków  z sukna c iem no zielonego 
sz tuk  2,120 sztuka od kop. s r . trzynaśtu  i 
dziew ięćdziesiąt cztery  setnych.

4 . R ękaw iczek zam szowych par 1,060 p a ­
ra  od kop. sześćdziesięciu dziewięciu i siedm-
dziesięciu setnych.

5. C zapek z sukna ciemno zielonego sztuk 
1,060 z k tó ry ch  210 z sreb rną  oficerską pę­
tlą , a 850 sztuk  z p ę tlą  oranżowej taśmy, 
sz tuka od kop. sr. dziew ięćdziesięciu ośmiu 
i czterdziestu  setnych.

6. Pętlic  z galonu srebrnego galonu k u te ­
go szer. kości pó ł w erszka z obłożeniem  ta  
kim że galonem  szerokości '/4 w erszka do 
ko łn ierza  i rękawów i m undurów par 210 
p a ra  od rs. jednego kop. sześćdziesięciu czte­
rech.

7. Sznurka srebrnego arszynów  472 wer- 
szków 8, a rszyn  odkop. sr. trzydziestu  dwóch 
i ośm dziesięciu setnych.

8. Sznurka oranżowego arszynów  1,446 
werszków 12, arszyn od kop. sr. czterech i 
dz iesięć  setnych.

9. Galonu srebrnego kaw aleryjskiego sze­
rokości na dwa palce arszynów 13, a rszyn  od 
rs. jednego kop. dziesięć i siednadziesiąt s e t ­
nych. ■ *

-10. Galonu srebrnego kawaleryjskiego a r ­
szynów  15 werszKów 15, a rszyn  od kop. sr. 
siedm dziesięciu siedmiu i dziew ięćdziesiąt 
setnych.

11. Galonu s re b r- ego kawaleryjskiego sze­
rokość  na p a lec  aiszynów  79 werszków 11,

a r s z y n  od k . s r .  pięćdziesięciu siedmiu i cz ter­
dziestu  setnych.

12. Galonu złotego arszynów 22 werszków 
5, a rszyn  od kop. sr. sześćdziesięciu  „eden i 
pół.

13. Basonu czyli żółtej taśmy z czarną  w 
pośrodku n itką  szerokości 4(4/* w erszka a r­
szynów 93 werszków 12, arszyn od kop. sr. 
sześciu  i p iętnastu  setnych.

14 B asonu czyli żółtej taśm y sztrokosci 
'/ .  w erszka arszynów 112 werszków S, arszyn 
ód kop sr. trzech i dwadzieścia ośm setnych.

15 Basonu czyli białej taśmy w pośrodku 
z n ieb ieską  n itką  szerokości 4 % /. werszka, 
arszynów  91 werszków 4, a rszyn  od kop. sr. 
czterech i dziesięciu setnych.

16 Basonu czyli białej taśmy szerokości 
%  werszka, arszynów 109 werszków 8, a r ­
szyn od kop. sr. dwóch i czterdz iestu  sześciu 
setnych.

17. Taśmy żółtej kam elarow ej na naszyw ­
ki arszynów 531 werszków 4, arszyn od kop. 
sr ośmiu i dwadzieścia setnych.

18. H aftek drucianych tuzinów  3 0 3 4 ,  t u ­
zin od kop sr. dwóch i czterdzieści sześć 
setnych

19" G uzików  w iększych  z an g ie lsk ie j bla­
chy z herbem m iasta tuzinów 3 ,168% , tu z in  
o d k o p  ośmu stu.

20. Guzików m ałych tuzinów o30 tu z in  od

k °2 i 8Boudol^metalowych sztuk  1,720 s z tu ­
k a  od kop. sr. p iętnastu.

B. D la W arszawskiej straży  ogniowej.
1. Galonu złotego arszynów 7% , arszyn 

od kop sr. czterdziestu  dziewięciu i dw a­
dzieśc ia  setnych. ,

2. G a l o n u  srebrnego arszynów o9, tirszyn 
od kop , sr. pidziesięciu siedmiu i cz terd z ie ­
ści setnych. , .

3. Galonu złotego na noszywki aruszynow
werszków 2, arszyn od kop sr. szescdzie-

c iu jedna  i p ięćdziesiąt setnych. _
4. Galonu srebrnego na naszywki a rszy­

nów 15 wer. 6% , arszyn od kop. s r  sześć­
dziesięciu pięciu . i

5. Taśmy żółtej kamelerowej arsz. o l  wer. 
14, arszyn od kop sr. ośmiu i dw adzieścia 
setnych.

6. H alsztuków  z su k n a  czarnego sztuk  
508, sz tuka od kop. sr. trzynastu  i dziew ięć­
dziesiąt cztery setnych.

7. H aftek  drucianyeh tuzinów  108, tuzin  
od kop. sr. dwóch i czerdzieści sześć set- 
tnych

8. Rękaw ic sukiennych p a r 470, p a ra  od 
kop. sr. dw udziestu sześciu i dwadzieścia 
cztery  setnych.

9. Guzików cynowych tuzinów 640% , tu ­
zin od kop rs  dziewięciu.

M ający przeto zam iar ubiegania się  o t a ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej ozaczonym na ręce  p o Prezyden­
ta  M iasta  opieczętow ane deklaracje, nap isa­
ne podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tych wyraźnie literam i bez skrowania, poprą  
wek i p rzekreśleń , wypiszą jak i o d ttęp u ją  
procen t od powyżej w w arunkach poszczegól 
nionych, a  do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do dek larac ji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y na złożone w tej wadium w ilości 
rs. 520 i na kosz ta  ogłoszenia rs. 15, k tó re  
nieutrzym ującem u się przy licytacji natyck 
m iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji, oraz wzory, są  do p rzejrzen ia  
w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodzien- 
nie wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W sku tak  ogłoszenia z dnia 

podaję n in ie jszą  deklarację, iż podejmuje się 
n a  ro k  >870 wyrobów szm uklerskich, rę k a ­
w iczniczych i t p. (w ypisać szczeółow o do 
staw ę z cenam i z ogłoszenia) i o d stępu ję  od 
takow ych cen procentów  (wypisać lite ram i), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastre- 
żeniom w wawunkacn licytacyjnych zam ie­
szczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E kono­
m icznej M iasta W arszaw y wadium w ilości 
rs. 530 i na kosz ta  ogłoszenia rsr. lo , przy 
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dnia

(pot p isać w yraźnie imie i nazwisko).
W arszaw a d- 17 (29) Października  1869 r. 

p. o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu, Je n e ra ł M ajor, 

W itkowski.
2—3 N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki.

A . V . 8010. Magistrat Miasta W arszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, 

że w dn iu  13 (25) L istopada) v. b. o godzinie 
12 w po łudnie  odbędzie się  w sali posiedzeń 
M ag istra tu  licytacja  in m inus p rzez  op ieczęto­
w ane d ek la rac je , na  dostaw ę w roku  1870 
d la  W arszaw skiej straży  ogniowej 20 k a r 
(wózków) dwukołowych z ołoblam i do wy­
wożenia z ulic śm ieci i b ło ta . L icy tac ja  ro z ­
pocznie się od rs r .  48 kop. 50, w yraźnie od

ru b li srebrnych czterdz iestu  ośm iu kopiejek  
p ięćd ziesięc iu  za  sz tukę.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o takow e 
przedsięblerstw o m ogą z łożyćw  czasie im iej- 
scu wyżej oznaczonym  na ręce  p o. P re ­
zyden ta  M iasta  opieczętow ane d ek ia ra  j e ,  
nap isane  p o d łu g  wzoru niżej zam ieszczone­
go, a  w tych w yraźnie literam i, bea skroba­
nia, popraw ek i p rzek reśleń  w ypiszą ja k i  
o d stępu ją  p ro c e n t od ceny powyżej, i w wa­
runkach  poszczegóin ionej, i do nin iejszej li 
cytacji podanej 

N adto do deklaracji wiD'en być do łączony 
kw it kasy Głównej E konom icznej m iasta  
W arszaw y n a  złożone w tejże  vadium w i lo ­
ści rsr. 100 i na koszta  ogłoszenia rs r . 10, 
k tó re  r.ieutrzym ującem u się przy lioytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do przejrzen ia  w wydziale adm i­
nistracyjnym , każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych, zaś wzór lakowej kary w za­
budowaniach kom endy pod Nr. 2235 przy u  
licy Nalewki.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję

nin ie jszą  dek larację, iż podejm uję się d o sta ­
wy n a  rok  1870 dla W arszaw skiej s traży  
ogniowej 20 k a r (wózków) dwukołowych z 
ołoblam i, do wywożenia z u lic  śm ieci i b ło ta , 
według w skazanego wzoru, po rs. 48 kop. 50 
za sz tukę wypisać litoram ii i odstępu ję  od 
takow ej proceutów  NN. (w ypisać lite ram i) 
poddając się wszelkim obowiązkom i z a s trz e ­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

Kwit n a  złożone w kasie Głównej E konom i­
cznej m. W arszawy vadium w ilości rsr. 10Q 
i na  kosz ta  ogłoszenia rsr. 10 przy n in ie j­
szym za łącz am .

Sta łe  moje zam ieszkanie w NN. p is a ­
łem  dnia NN.

(podpisać wyraźnie im ię i nazwisko) 
W arszaw a d. 18 30) 1’aździern ika 1869 r.

p o. P rezydenta,
W nieobecności R adca S tanu, 

M azurkiewicz.
3—3 Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki,

N. D. 8064. Magistrat Miasta Warszawy. 
Poiiajo się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 13 (25) Listopada roku bi:żąc. o go­
dzinie 11-tej z rana, odbędzie się w sali po­
siedzeń M agistratu licytacja iap lu s prze.-, opie- 
ozętowane deklaracje, n ■ jednoroczne to jest. 
o l dnia 20 Grudnia ( l  Stycznia) 1S69/70 r .  
do tegoż dnia i mca 1370/71 r. wydzierżawie­
nie posesji Nr. 3031/2 tv Warszawie, przy ulicy 
Czerniakowskiej p, łożonej, na rzecz zaległych 
podatków zajętej, ód sumy dzierżawnej na rs. 
237 kop. 50 ustanowionej w warunkach za- 
nrieszc.tonej i do nin;ejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wvżej oznaczonym na ręce p. o. 1’rezydenta 
m iasta opieczętowane deklaracje, napisane po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literalni bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń wypiszą postąpieną przez Siebie 
sumę dzii rżawnn.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw t Kasy Głównej Ekonomicznej m iasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo­
ści rs. 25 i na koszta ogłoszenia rar. 10, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natych­
m iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrzen ia  w W ydziale A d­
m in istracy jnym  każdodziennie w yjąw szy dn i 
św ią tecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n i -  

niijszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr. 3031/2 w Warszawie 
przy ulicy Czerniakowskiej położoną na rok 1 
to jest od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1869/70 
r. do tegoż dnia i miesiąca 1870/71 r. ofiaru­
jąc za takową dzierżawę rsr. NN. (wypisać li­
terami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożono w K asie Głównej E k o n o ­
micznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
25 i na koszta ogłoszenia rs  10 przy  n in ie j­
szem załączam.

Stale moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko). 
W arszaw a, d. 21 Paźdz. (2 L is to p .)  1869 r. 

p. o. Prezydenta,
W  nieobecności R adca Stanu, Mazurkiewicz.

1 s  Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D . 8212. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 20 L istopada  (2 G rudnia; r. b. o go­
dzin ie 12 w południe odbędzie się w salt p o ­
siedzeń b iura  M ag istratu  licy tacja  in minus 
przez opieczęsow ane deklaracje, a  po to z-  
p ieczętow aniu tychże natychm iast dalsza  
pom iędzy obecnem i konkurentam i, k tó rzy  
dek laracje  z loży  i . Ic y ta c ja  głośna od sumy
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jak a  najkorzystn iej zadeklarow aną, zostanie, 
na  dostaw ę w r  1870.

A. D la Zarządów  Cyrkułow ych Policji 
W ykonaw czej i S traży  Policy jne j.

1. D rzew a sosnowego sążn i półkubicznych 
2OS0, sążeń  od rub li srebrem  czterech k o ­
p ie je k  dw adzieścia p ięć  i siedm dziesiąt czte­
ry  setnych

2. Świec ło jow ych  funtów 5000 fu n t od 
kop. sr siedm naście i dwie setne.

3. M ioteł do czatow ni sz tuk  360, sz tuka 
o d k o p .  sr. jednej i  czterdzieści dwie s e t­
nych.

B D la W arszawskiej S traży Ogniowej.
1. Drzew a sosnowego sążni półkubicznych 

700, sążeń od r  ubli srebrem  czterech , kop ie­
jek  dwadzieści a  p ięć  i siedm dziesiąt cztery  
setnych.

2. Świec ł  ojowych funtów 8260 funt od 
kop. s r  sied m nastu  i dwie setne

3. Ró “  g brzozowych na wichy i m iotły ko- 
m in ia rsk o e  fu r 350, każda 30 pęków, mocno 
związany b , obejm ujący każdy grubości w 
średnicy w 'e rszk ó w  12, fura od rubli srebrem  
trzech  kop s r  siedm dziesiąt ośm iczterdzie* 
ści cztery e tn y ch

M ający p rz e to  zam iar ubiegania się o t a ­
kową dostaw ę- m ogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oz n a  czonzm  na ręce  p. o. P rezy­
den ta  m iasta op /  c ezę  to wane deklaracje, n a ­
pisane podług w z oru  niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie l i te r  am i bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń , w yp iszą  jak i o d stę ­
p u ją  p rocen t ed cen powyżej wyszczególnio­
nych i do nin ejszej licy tacji podanych.

N adto do deklaracji w inien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonom i cznej m iasta  
W arszawy na złożone w tajże vadium w ilo­
ści rs. 1,730 i na  kosz ta  ogło szenia rs r . 12, 
k tó re  nieutrzym ującem u się  przy  licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

Bli ższe w arunki dotyczące w m owie b ęd ą ­
cej licytacji, są  do p rze jrzen i a  w W ydziale 
adm inistracyjnym , każ dodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W zór do d ek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

nin ie jszą  dek larację  iż podejm uję się d o s ta ­
wy w ciągu roku 1870 to je s t  od dn ia  1 (13) 
S tyczn ia  1870 r. do tegoż  dn ia  i m iesiąca  
1871 roku (wypisać szczegółowo dostaw ę z 
cenami z ogłoszenia) i odstępu je  od tak o ­
wych cen procentów  NN. (wypisać literam i) 
poddając się wszelkim obow iązkom  i zas trze ­
żeniom w w arunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

Kwit na  złożone w K asie G łównej E kono­
m icznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości 
r s .  1,730 i na koszta  ogłoszenia rs r .  12, przy  
uiniejszem  zs.łączam.

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dnia  NN.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
W arszaw a d. 28 Paźdz. (9 L ist.) 1869 r. 

p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, 

Jen era ł-M ajo r W itkowski.
1—3 N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 7891. M agistrat M ian a  W arszawy. 
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 7 (19) Listopada v. b. o godzinie 11-ej 
w rana, odbędą się w sali posiedzeń M agistra­
tu licytacje ia minus, przez opieczętowane 
deklaracje ua dostawę w ciągu 1870 r. t o j . s t  
od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do tegtż dnia 
i m iesiąca 1871 roku różnych m aterjałów do 
utrzymania w ruchu maszyn parowych W odo­
ciągu W arszaw skiego i Pragakiego potrze­
bnych, a mianom icb :

t .  W ęgla kamiennego około 53,800 pudów 
dla Warszawskiego Wodociągu,- od kop. 13 Vs , 
wyraźnie trzynaście i pół, a  dla P ragskiego 
od kop. 14!/ j ,  wyraźnie czternaście i pól za 
pud.

2. Oliwy, łoju i oleju:
a) Oliwy około 3,300 funtów, od kop. 26,

wyraźnie dwadzieścia sześć za funt.
b) fcoju około 1,000 funtów od kop. 15, wy­

raźnie piętnaście za funt.
c) Oleju preparowanego do lamp około 36 

wiader, od rsr. 4 kop. 25, wyraźnie od rubli 
srebrem cztery kopiejek dwudziestu pięciu za 
wiadro.

3. Paku ł i sznura pakunkowego:
a) Paku ł około 2,100 funtów od kop. sr. 12, 

wyraźnie od kopiejek dwunastu za funt.
b) Sznura pakunkowego suchego i smoło­

wanego około €00 funtów, od kop. sreb. 
16% , wyraźnie od kopiejek szesnastu i pół 
za  funt.

4 Materjałów aptecznych:
a) Blejwasu tartego około 170 funtów, od 

kop. 11, wyraźnie czternaście za funt.
b) Wosku około 10 funtów, od kop. 75, wy­

raźnie su dmdziesiątpięć za funt
c) Kalafonji około 50 funtów’ od kop. 15, 

wyraźnie piętnaście za funt.
d) Mydła szarego około 120 funtów, oa k

]0, wyraźnie od kopiejek dziesięć za funt.
e ) W aserbleju okoto 10 funtów, od kop. 10, 

wyraźnie dziesięć za funt.
f )  M erkurjusza około 10 funtów, od rsr. 1. 

kop. 5, wyraźnie od rubla sreb. jednego kopie­
je k  pięciu za f u n t . ______________

g ) Terpentyny około 5 wiader, od rsr. 3 
kop. 21, wyraźnie od rubli sr. trzech  kopiejek 
dwadzieścia jed n a  za wiadro.

h) Pokostu około 6 wiader, od rsr. 3 kod 
90, wyraźnie od rubli srebrem trzech kopiejek 
dziewięćdziesięciu za wiadro.

i) Minji około 170 funtów, od kop. 14, wy 
raźnie czternaście za funt.

5. Ołowiu, żelaza, stali, p łótna szmerglowe­
go i gwoździ.

a) Ołowiu około 500 funtów, od kop. 10, wy 
raźnie dziesięć za funt.

b) Żelaza kutego i walcowanego gatunko­
wego około 20 pudów, od rs. 2, wyraźnie od 
rubli sreb. dwóch za pud.

c) Stali około 100 funtów, od kop. 37 Va> 
wyraźnie trzydziestu siedmiu i pół za funt.

d) P łó tna  szmerglowego około 200 arku­
szy, od kop. 8, wyraźnie od kopiejek ośmiu za 
arkusz.

e) Brctnagli maszynowych Nr. 3, kóp 50, 
od kop. 2 2 y 2, wyraźnie dwadzieścia dwa i pół 
za kopę. v

f) Szpernagli 8° calowych kóp 25, od kop, 
75, wyraźnie siedmdziesiąt pięć za kopę.

Mający przeto zamiar ubiegania się o po 
wyższe dostawy, mogą złożyć w czasie i miej 
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezy 
denta m iasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane na stemplu ceny k. 30 podług wzoru ni 
te j zamieszczonego, a w tych wyraźnie litera­
mi bez skrobań, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą ja k i odstępują procent od cen do niniej­
szych licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Ka3v Głównej Ekonomicznej miasta War 
■zawy na złożone w tejże vadium, a miano 
wicie:

Ad 1. Na dostawę węgla rsr. 730 i na ko­
szta ogłoszenia rsr. 12.

Ad 2. N a dostawę oliwy, łoju i oleju rs. 120 
i na koszta ogłoszenia rs. 10.

Ad 3. Na dostanę pakuł i sznura pateunko- 
wego rs; 35 i na koszta ogłoszenia rs. 5.

Ad 4. Na dostawę m aterjałów aptecznych 
rs. 12 i na koszta ogłoszenia rs. 5.

Ad 5. Na dostawę ołowiu, żelaza, stali i t. p. 
rs. 18 i na koszta ogłoszenia rs. 5. 
które nieutrzymującemu się przy licytacji na­
tychm iast zwrócone będą.

W arunki dotyczące w mowie będących do­
staw, są do przejrzenia każdedziennie w W y­
dziale Adm inistracyjnym , wyjąwszy dni świą­
tecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n i­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1870, to jes t od dnia 1 (13) S ty 
cznia 1870 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1871 r. 
na użytek Wodociągu W arszawskiego i P rag ­
skiego (tu wypisać szczegółowo przedmiot j a ­
kiego się podejmuje po cenach w ogłoszeniu 
zamieszczonych) i odstępuję od takowych cen 
procentów NN. (wypisać cyfrą i iliterami wy 
raźnie) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych z a ­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej vadium w ilości rs. NN. (wypisać z ogło­
szenia) stosownie do dostawy) składam.

Stale moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia miesiąca 1869 r.

(podpisać imię i nazwisko).
W arszana dnia 16 (28) Października 1869 r. 

p. o. Prezydenta 
Jeneneralnego-Sztabu, 
Jenerał-M ajor, W itkowski 

2—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

wyszcze-

N . D. 7930. Trybunat Cywilny 
w W arszawie.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w d. 18 
(30) Listopada r. b. o godzinie 11 przed połu­
dniem odbędzie się w biórze Prezesa Trybuna­
łu tutejszego przez opieczętowane deklaracjo 
licytacja in minus, od cen za praetium fisci u- 
stanowionyeh, na dostowę w ciągu roku 1870, 
to jest od dnia 1 (13) Stycznia t. r. po tęż datę 
1871 r. drzewa dla Archiwum A k t dawnych w 
W arszawie, dla Trybunału zaś, trzech Sądów 
Pokoju w W arszawie i Sądu Pokoju w Pradze, 
następujących przedmiotów w ilościach przypu­
szczalnie obliczonych:

I. Drzewa sosnowego opałowego z porznię­
ciem, połupaniem i ułożeniem na miejscu, sążni 
85, za sążeń po rsr. 10.

I I .  W ęgla kamiennego średniego w gatunku 
najlepszym z dostawę i ułożeniem na miejscu, 
czetwierti 140 czyli korcy 230, za czetwert po 
rs. 1 kop. 50, a za korzec po kop. 97.

III. a. Świec stearynowych pudów 34, za pud
,po rsr. 11 kop. 50.

6. Świec łojowych pudów 15, za pud po 
rsr. 7 kop. 40.

c. Oleju rzepakowego preparowanego do 
lamp funtów 130, za funt po kop. 30.

IV . Papieru, kopert, druków oraz innych 
materjałów i potrzeb kancelaryjnych, co do ilo ­
ści ceny i gatunku bliżej w warunkach licyta­
cyjnych oznaczonych.

Ilość vadium na dotrzymanie licytacji ustana­
wia się jak następuje:

а. do dostawy drzewa rs. 85.
б. do dostawy w ęgla rs. 21.
e. do dostawy świec i oleju rs. 54.

d. do dostawy przedmiotów #d TV. 
gólnionych rs. 72.

V adia te wniesionemi być powinny w goto- 
w iźnie, w listach zastawnych, albo też w innych 
papierach publicznych na kaucje w edług wbo- 
wiązujących przepisów przyjmowanych, do ka­
sy Gubernjalnej W arszawskiej, kwit kasy do­
łączonym  być winien do deklaracji.

Deklaracje składane być mają do dnia 18 
(3 0 ) Listopada r. b. do godziny 11 przed połu­
dniem w biórze Prezesa Trybunału Cywilnego 
w W arszawie na ręce Prezesa tegoż Trybunału; 
później złożone nie będą przyjmowano.

Licytacja na dostawę przedmiotów ad I. II.
III. i  IV . wymienionych, odbywać się będą 
względem każdej kategorji oddzielnie i  co do 
każdej oddzielne deklaracje składane być mają, 
powinny one być napisane, a przynajmniej pod­
pisane własnoręcznie, a w każdym razie jasno, 
wyraźnie, bez poprawek warunków i zastrze­
żeń, z wyrażeniem cyfr literami pisane.

Utrzymujący się przy licytacji, ponieść bę­
dzie obowiązanym koszta ogłoszeń licytacji, ja ­
kie z rozkładu nań przypadną, oraz koszta pa­
pieru stemplowego do spisania kontraktu.

W arunki uskutecznić się mających dostaw, 
przejrzanemi być mogą codziennie w godzinach  
biurowych u Sekretarza Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

W arszawa d. 14 (26) Października 1869 r.
Prezes, Radca Kolegjalny,

Rogoziński.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia Paździer­
nika r. b. Nr. podaję niniejszą deklarację, 
iż obowiązuje się podjąć dostawy dla Trybuna­
łu  Cywilnego w W arszawie w ciągu roku 1870 
(tu wyrazić przedmiot lub przedmioty dostawy) 
za cenę (wypisać ceny w rublach i kopiejkach 
wyrazić literam i) i  od cen tych odstępuję pro­
centów (wypisać wyraźnie literami ilość odstą­
pionego procentu) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastzeżeniom, warunkami licytacyj- 
nemi objętym. Kwit kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej na złożone w niej vadium w ilości rs. 
(wypisać literami) dołączam, a w' razie nieu- 
trzymania się przy licytacji, sam lub przez peł­
nomocnika go odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie (wypisać miejsce za­
mieszkania).

Pisałem w N. dnia miesiąca 1869 r.
(podpisać imię i nazwisko).

-V. D . 8259. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Ducha w Warszawie.

Z  powodu nie dojścia do skutku w dniu 23  
P aździern ika (4 L istopada' r. b licy tacji na 
entrepryzy dostaw dla Szp ita la  Ś. D ucha w

roku 1870, n iektórych artykułów , jako to- 
w ę g i kam iennych, świec, m asła, ja j, ora* 
m ąki i kaszy, różnych gatunków, Ra“a 
Szczegółowa naznaczy ła  term in do powtór- 
nej licytacji na dostawę tychże artykułów 
na dzień 11 (23) L is to p ad a  r. b., o czem p°' 
d a jąc  do wiadomości, oznajm ia zarazem, i® 
w arunki do licytacji kaźdodziennie w Kanc®/ 
larji szp ita lnej, p rzez  konkurentów  prz®J" 
rżane  byc mogą

W arszaw a d .29  Paźd. (10 L ist.) 1369 r.
Prezydujący,

Rzeczywisty R adca Stanu,
0 W ieczorkowski.

N adzorca Szpita la, M ichalski.

N . D. 8105. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i S Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p e ­
wnie zajęte  na satysfakcją należności skar­
bowych i m iejskich ruchom ości a  mianowicie 
szafa machoniowa, 2 łu ik a  i szafa jesionowa: 
w dniu 5 (1 7 ) L istopada  1869 roku o godzi­
n ie  12-tej w południe w dom u pod N r 
1793o przy ulicy F ranciszkańskiej przez licy­
tację  za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedane zostaną.
W arszaw a d. 24 Paździer. i5 L istop.) 1869 r.

2— 2 Dobronoki.

N . D. 8260. Komisarz Administracyjny 
Oyrkułu 4, 5 i  6  Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra­
wnie zaję te  na  satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a mianowi­
cie: rozm aite meble machoniowe i jesionowe, 
naczynia m iedziane i drewniane, lu stra , for­
tepian, zegary , kandelabry  i t. p. przedmioty, 
w dniu 18 (30) L istopada 1869 r. o godzinie 
12 w południe w domu pod Nr. 2375<s, przy 
ulicy Karm elickiej przez licytację za  goto*® 
pieniądze więcej dającem u sprzedane zo­
staną.
W arszawa d .30  Paździer. (11 L istop.) 1869 r*

1—2 _____  D o b rono ti.

N. D. 8266. W  dniu 3 (15) L istopada r. b.
0 godzinie 10 z ran a  na targu w rynku Sta- 
rego-M iasta w W crszan ie : meble m achonio­
we. jesionow e, trem o, lustro , lich tarze  pla­
terow ane, lam pa i t  p , w tymże daiu i mie­
siącu r. b o godzinie 12 w południe na  targu 
za Ż elazną-B ram ą w W arszawie, m eble ma­
choniowe, jesionow e, lu stra , zegar w szafce; 
lich tarze  bronzowe, sam owar m osiężny i t .  p- 
w szystkie jak o  prawnie za ję te  ruchom ości; 
p rzez  publiczną licy tację  sprzedane będą.
1 — 1 Szymanowski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. ^A CTH ŁIH  O E M B I E H D Ł
N. D 8254.

5 §  P0ZTCZK4 l o t e i w m  r o s y j s k a
Ciągnienie 

1890 roku.
Główne wygrane są: R s r .  

wiele pom niejszych.

I-ej E M IS J I .
te j pożyczki odbędzie się  w P e tersburgu  dnia 8 (14) 8 tyczni A 

800,000, 95,000, 40,000, 85,000, 3 po 10,000.

w obu moich kantorach:
na Krakotyskiein Przedmieściu wprost b. odwachu, i 
na Ulowym Swiecie w domu Mr. Stadnickiego.

m ożna nabyć pow yższą pożyczkę za zaliczeniem  Rsr. 80 n a  k ażd ą  akcję; re sz tu iąca  zaś 
należność po doliczeniu 6%  rocznie rozkładam , stosow nie do życzenia na 6, 18 luk 18 
rat m iesięcznych i wydaję na tak  zakupioną akcję  stosow ne świadectwo na stem plu 
z  wymienieniem N um eru i Serji zakupionej A kcji i z  zapew nieniem , ie  wszelka n f * r  
terano jaka padnie na takową w czasie wnoszenia rat, <lo na­
bywcy należy.

Każden posiadacz Pożyczki tak I-ej Jak Ii-ej Emisji może ta-
j  zabezpieczyć, w obu m oich k an to rach , za  o p ła tą  kop 30 od każdej sz tuk i; na
dowód czego, otrzym a świadectwo asekuracy jne, z wymienieniem, że w razie  wylosowania, 
u mnie zabezpieczoną sz tu k ę  na  am o rty zac ję , odbierze  w zam ian za takow ą inną niewy- 
losow aną akcję.

Osoby na prowincji zam ieszkałe , a życzące nabyć Pożyczkę Prem jow ą na sp ła tę  w ra­
tach za nadesłaniem  Rsr. 30 za kążdą , otrzym ują stósowne świadectwo. Życzący zaś 
zabezpieczyć Pożyczkę od s tra ty  am ortyzacyjnej, zechcą w liście swoim wyraźnie odno­
tować N um era serji i zarazem  nadesłać  za każdą  sz tu k ę  w m arkach pocztowych po kop* 

10 na porto , a  odw rotną pocztą  o trzym ają  św iadectwo asekuracy jne

M l i K l C Y  A E L K £ 1 T
Kupiec I-ej Gildji 

2 ' *  i Główny Kolektor Loterji.

30 i kop.

N. D . 8255.

Interes Korni,syjne-Ageiitowy

Henryk Spanier w  Berlinie.
Poleca się do zakupu wszystkich tutejszych 

sąsiednich wyrobów, jak: sukna, buks- 
klnu, materjnłów na ukrycia 
damskie, jedwabi, artykułów dla 
panów i dam, wyrobów skórzanych, 
Kulan terjl, biżuterji, szklą, por­
celany i wszelkich innych artykułów po­
wyższego rodzaju.

N. D. 8253. Podaje do powszechnej wia­
domości: iż Bileta Lombardowe wy­
dane za Nr. 31,240 na rs. 9 i 39 199 na rs. 21 
przypadkowo zaginęły.

W zywa się  więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 26 L istopada r“ 
1869 to je s t  od daty  ostatniego ogłosZ®- 
nia. zg łosił s ię  i prawo posiadania onegoż 
w D yrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż *  
przeciw nym  razie, duplikat b ile tu  wydanyW 
zostanie osobie, k tó rej nazwisko zapis&fle ^  
księgach D yrekcji. j _ 3

■ — W D rukarni Rządowej O kręgu Naukowego W arszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
V O D A T E K .~ 2



Dodatek do Jfc 242. Dziennika Warszawskiego. 
Piątek, anta 31 Października (12 Listopada) 1869 r. 24 7 9

npuOciQAeuie Ki 2 4 2 ,  D z ie n n ik a  n  a i ztaicafcbego. 
IF n m n u m , 3 1  O itm nopn ( 1 2  H onÓ pn) 1 8 6 9  i.

^WIADOMIENIA1 PRZYWILEJE-
i  n P H B H JiE rm .

—  -----■ nusucm pam b I  f/Oep icm is  
jjj,. t o p o l a  K a.iuw a.

Byjj eT,Ł TeCTL npOCHTb IIpeSlIJCHTOP.T., 
jIll„ ei llH.C'r POB'L, B o R to b t>  r i i m i b  u bcR  I Io -  
C TRa ci1111 B j a C T H ,  O p O B b JC K llH iH  u w y m e -  
CIt J '0Ja!HHBOBT, KajIHIUCKofi P o p o g cu o ft K a ­cu,
Bi,

B nacT ii,
I ikhi

’ no CTpaxoBOMy cóopy, hohb eiiuBahlujxt.
^  PB -iaraeudS BkgOMOCTii ii o  iio c u t.g y io  

p 11 Ke OOTUBHTb yBt.gOJUITL i la rH C T p a rb .
' ailHurb, 18 OKTaópa 1869 roga. 

npe3HgeHTb, PajinepTb.
B ł  d  O M O C T b

W ^aiHiutaBi. K aan u icK o S  PopogcK oft 
Kaccu n o  CTpaxoBOMy có o p y .

KoJHMecTBO npHM HTaiom nxca g eH erb :
”  Illxioaiiepb llocem ., 12 pyó. 64 non.
*• BapxaHi, 5 pyó. 13 bou.

MapoBniisiR, 54 non.
BorycjancKifi, 90 '/, non.

• CiinopcKlft HiiaHb, 7 pyó. 17% non.
,?• ilaMTexb n Bonne, 3 j>y6 36% non

• ByxuiTa6e, 7 pyó. %  non.
°- PoroaBiicniR 4>e.aHKcb, 1 pyó. 76'% n.
):• -liiiSxTepi. ETTe, 1 pyó. 73% non.
10. Koujoh-l Bog®b, 20 pyó. 28V.J n.
**■ KiuHHcnili Bofinexb, 27 pyó. 43 non.

njłonuHcniB, 2 pyó. 6 4 ’/, koh.
‘3. P ott» Il3 p au j* b  J(aEH gb, 3 9  p y ó . 56  n .
14. AgaiicxiH, 85 non.
15. IDaxreJb An3HKb IHBMOHb, 1 pyó. 80 

■on.
16. BcjibnxaHT. I)np.ie, 2 pyó. 12% koe.
11. Panine Mapia, 3 pyó. 60  non.
18. BorycjancKiB, 12 nou.
19. A jb m aui. Xat., 2 pyó. 44 nori.
20. KaBa I’acnexb, 63 non.
21. Xa3e Bonne a  Touop'b, 10 pyó. 87 % 

*on.
22. T p a u a T i .  n I o x H s i o B H H b ,  11% non.
23. Bi iiHroTi . 3axapin, 7  pyó. 69 k o d .
24. XyOeicb Cayxb, 1 pyó 26 k o ii.
25. KanjOHb Bcrepb u BomieBcnaH 8 pyó. 

®2 KOH.
26 rpHBÓay»n>, 2 pyó. 91% non.
27. Ilepeub M apnycł, 2 pyó. 52 non,
28. IJ,ioB»HHCKan, 1 pyó. 39 % non.
29 PepuiTMaHT. Moiicc, 96 non
30. BapTcniH „IcBeKb, 7 pyó. 52 non.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
YCTPOtCTBO IfirOTEKrL.

Kopru npegJiomeHO nanarb  e t  ptiiM  npa- 
KTHitOBiiHHOK B t  ropogti BapuniBli t .  e. no 
3 p. 50 n. sa ogHHb nygb neHbnn a  no 5 p. 
50 n. aa 1 nygb JbHa.

ycJOBin nocTHBKn, Ó y g y T b  npegbaBJiaesibi 
a e x a io m n ii t  eategHeBHO 3a nen-iioneH ieiit 
n p a 3 g i i i i H H Ł i x b  n  T a ó .  T b H b i x t  g H e S  n t  u p n -  
c y T C T B e H H o e  Bpesia B t  B oeim o Ilo jiunefi- 
c n o łit OT^taeiiin.

r. Bapinana gna 25 OitTiiópn 1869 roga.
Bime-PyóepHaTOpt, ((aHUJiOBb.

CoBiTHHKb, IlyxilXbCKiS.
CTap. ^HjionpOHiiBejUTeJib, łlHOBcniS.

N. D. A218. flempoKOHCKob ryó ep n cK i/e  
I]pan,len ie

Chmi oótB B JiicTt, h to  3 (151 Hoaópa 1869 
ro ją  B t  12 nacoE t yTpa, B t  i ip n c y T C T B in  
PyóepHcnaro IIpaBxeiiiH, ÓysyTt n p o n 3 B O -  
giiTbca na nocTUBKy i i p o g o n o j b C T B ia  gra a p e -  
C T aH T O K t H eT p O K O B C n S  C jh g C T B e H H O R  TIO pB -
m bi Ba BpeMa c t  1 (13) liH Rapu 1870 no 1 13) 
fluBapH 1871 rosa , BTopimm.ie TOprn, no- 
cpescTBOsitsaueMaTaHHbixb nuneTOBt naycT- 
Hbie coBonynHO (in minus) c t  ul,uM no Tie/ | U(j 
non. 3a SHeBiiyio no puno upecTaHTa

K llH iS b lfi nse4aiou(ift I ip iIC T y ilH T b  E t  Top 
r a n t  sosiisent npescTarHii. oOtHBxeHie CBoe 
h u  Him PyOepHcnaro IIpaB seiiia, c t  Hasun- 
CI.K) h i  K O H s e p T t .  a a  K a n y io  uRSb n o s a H O  
oótHBiieHie paBHO sajioi t  n t  500 pyó. Baaa- 
HHbiMH f t e H b i a m i  h x h  iiponeHTHUMH óyaaraHH 
n j iH u u n a e i ih i H n  B t a ax o rt.

IIóspoÓHhin ycjioBin MOryTt óbiT t nepe- 
CMOrpHBaeMbi n t  BoeuHO-ilojiimeiicKowt O t -  
S t x e H i H  e in e sK e B H O  h c k j i o h u h  i i j i a s s H H a u u x t  
S H eR

0 6 t a B x e B i «  s o x j k h m  ó u tb  H a n H c a H b i  b h - 
c t o  h  ÓC3t i io u p i iE O K t  n a  r e p ó O R o R  I ' i y y a r t  
30 K O ii B e a i ia i o  H o c T o a u c T B a  no H H K e nona- 
3aH H O &  * o p n Ł .

i t o p i i a  o ó b H B je H ia .

B c j iR s c T B ie  o n y ó u n K O B u H ia  I le T p O K O B C K a  
r o  P y C e p H C E a r o  I I p a B a e H iH ,  O T t  24 O n T a ó p a  
5 H o j i ó p s )  1869 r  , e m i t  o ó t i i B a a i o ,  b t o

n p H H H U aK l HU CtÓ H  nO C TU B K y n p O S O E O Jb C T B ia  
S x h  a p e c T U H T O B t  I le T p o B O B C K o f i  c x t . s e r B e H -
hoS TiopbaiJ Ha BpeMH c t  1 (13) HuBapu 1870 
no 1 (13) JlHBapH 1871 r .  no ictH* aa sneB- 
Hyio noppiio apecraiiTa ( s s t c b  nponucaTb 
csonaHH h UnopaMH no ckojimio j a a s o r t  500 
pyó. iipHsarafb, n 3a uojiyieH iesit TanoBaro 
eesn Topin ne ocTanyTCH 3a hhoio, jihhho a-
B.TIOCb.

IIospoÓHbia y c j O B i a  a M H T a n t  n H a  oheih 
corxamviocb.

IIocTOiiHHOe jioe aiHTesiCTBO B t  N., n a -  
C a x t  N-, HHCxaN.

T. ITeaponoBt, 24 Okthó. (5 H oaó .)1869r.
COBtTHIIKt, (............... ).

■ 8222. S ą d  Pokoju w Łowiczu.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu wniesionego żądania regulacji no­
wej hypoteki placu pustego, w mieście Łowiczu 
przy ulicy Podrzecznej położonego, ciągnącego 
się do rzeki Bzury, graniczącego od zachodu 
x nieruchomością N. 1 0 0 , od wschodu częścią z 
jatkam i, częścią z ulicą Nowomiejską, na  pia­
nie sytuacyjnym przez budowniczego Powiatu 
Łowickiego w dniu 1 (13) Grudnia 1861 r. spo­
rządzonym, lit. a, b, c, d, e, f  oznaczonego, o- 
łiejmującego przestrzeni łokci kwadratowych 
1,944% , albo sażeni kwadratowych 175, da- 
W-niej własność Kasy Ekonomicznej miasta Ło­
wicza stanowiącego, a przez Jan a  Wojciechow­
skiego, Bzeczywistego Badcę Stauu, Emeryta, 
na publicznej licytacji nabytego, wzywa osoby 
niająee prawa jakie iub pretensje do rzeczone­
go placu, aby w dniu 3 (15) Lutego 1870 roku 
osobiście lub przez pełnomocników legalnie u- 
Dlocowanych, z' dokumentami wlaściwemi dla 
Zameldowania takowych do protokółu regula- 
cyjnego przybył, gdyż w razie niestawienia się, 
podpadną skutkom prekluzji z art. 154 i 160 
prawa liypotecznego z roku 1818 wynikającej.

Ogłoszenie decyzji, jak a  na Bkutek aktu 
PierwiastkowejTreguiacji hypoteki wydana bę­
dzie, nastąpi na  posiedzeniu Sądu Pokoju dnia 
4 (16) Lutego 1870 r.

Łowicz d. 25 Paźdz. (6  L istopada) 1869 r.
Asesor Trybunału, 

p. o. Podsędka, Asesor Kolegjalny, 
Znajewski.

LICYTACJE. —  T O P n .

N. 1). e l i i ł .  BapuiaecKoe l  yO epncnoe  
llpuHAe/nie.

C asit oObnBjiHcTcn, h to  13 \  25) lIoaópH 
r. bt, l^ u a co B b  yTpa, óy^yrb  upon3BO- 

HBTbca Bb BapuiaBCKOMb ryócpHCHOMb Ilpa- 
fi4eHiii ii3yci iiue ro p n i ct> noHHKeHieKb Ha 
nocTanny okojio 400 iiyąoBb cupoS ueiibKit 
H-sa łaópiiEii BapuiiiBCKoil yroaoBHoft Tiopb- 
iibi a  OKouo 30 ny^OB-b Jibua ąaa npiiąinibHii 
"PeCTb IfyaBCKOft TKipbWbl bt> TeieHiH OgHO- 
r°  roąa, CHirraii cb  1 ( 13) HHBapa 1870 r. no 
To» e  uncjo  1871 r.

Cjiaxb 110 no iTli CBOB oueiaTaHiibie ąeitjiapa- 
piu uiicaHHue Ha repóoBoil óy iiarb  SO-Koiihe-
4 H U .ro  ^O C T O H H C T B U  C'b 0 Ó 0 3 H U 4 e H ic ‘J l'Ij B lx  i i e f l  
U k H b i  O A iu i r o  n y ą a  liiep cm  u p o i n i c b i o  u iipn- 
a o i K e n i e M b  c B u jc k T e w ib C T B a  2 - ł i  n i x b g i i i ,  co- 
rzacHO lib ico iaftiue y r B e p a i g e H H a r o  Bb 9 s e i i b  
d?enpa.iii 1865 ro ^a  lioxoffieHiii o noiujn iiiaxb 
3a  npoBO ToproBJiH h nposibicxOBb, a  Taninę 
Ka3HaueacK0 lł EBirraHuiu B-b n p i i H a r i H  O T b  
H H X b  400 pyÓ.teS n b  3;n io rb , KOTOpwa Key- 
gepiKaBiniiMca n p n  TO praxb óygyTb TOTuacb 
B03BpameHbi, 3« Jo rb  a t e  Toro jiim a sa  k o to -  
pbiM-b ocTaHeTca iioApsj-b ó y seT b  sasepiK aiib  
AO O K O H u a H if i  cpoita K o i r r p a K T a .

IlospoÓHbbT T O p r O B H H  KOHAtmiii MOryTb
óuT b upeA'bHBjeHiJ 3;eriuoin,nM-i. eateAHeBHO, 
HCKjnouaH npaSAHHKOBb, Bb B oenno-Hozii-
neficKOiib OTAt>.ieHin, ry ó e p H c a a ro  U pa- 
BjeHia.

F. PaAOHb, 15 (27) Okthó p a  1869 r. 
ii. A- B nueT y6epna’ropa,

3 _ 3  Cobf.THHKb. KpacycniR.

N .  D .  7 8 6 6  / L i a ą n u e  r p O e p n c n a e  
f l p i t H . t e u i e .

C o r x a c H O  o n p e A h x e H i i o  C B O e w y  O T b  1 1  O k - 

T i i ó p u  s a  AS 2 7 9 0 ,  c i i M b  o Ó M B J s e T t ,  h to  hu 
HOApnAb nocraBKH Hp0A0B0Xi,CTnin A ) a  a p e -  
CTUHTOBb l l a o n u o f i  TIOpbMbl Bb TCTCIlit; 1 8 7 0

r o g a ,  2 7  O k tsó p h  ( 8  H o a ó p a )  c e r o  r o g a ,  B b  
n p H c y T C T B i n  c e r o  I l p a B x e H i H  ó y g y T b  n p O H 3 -  
B O A H T b c a  r . u i C H h i e  t o p m  c b  n o m i s e H i e M b ,  
B a u i i H a H  O T b  c y s i M H  8 l t o n .  B O C b im  K o n h e K b  

sa  g H e B H y io  a p e c T a H T C K y i o  g a a y -
S K e x a i o m i e  T O p r O B a T b C H  g o z a i H U  n p H Ó U T b  

K b  B b im e o s H a H e H H O M y  cpoiiy  B b  g n a  u a c a  n o  
n o j i y g H H  B b  ryóepHCKoe I T p a n x e H i e  H  npeg- 
C T a B H T b  n p e A B a p H T e z b H b i f i  3 a x o r b  Bb k o j h - 
u e c T B h  5 0 0  p y ó .  iia x H U H B iM H  g e H b r a H H ,  h j i h

Ó H Z eT U M H  ó a H K O B b  H g p y i H X b  I t p e g H T H b l X b  
y c T a i i O B j e n i R ,  3 U K O H O iib  K b  n p H H S T i i o  B b  

j a a s o r b  A 0 3 B 0 4 e H i ib iM i i .
j 3 a x o r b  s to  T b  H r y g e p a t a B i u H M C H  n p H  T o p -  
1 r a x b  ó y g e T b  H e u e g x e H H O  B 0 3 B p a m e H b ,  y g e p -  

jK U B in iiiC H  a i e  u p n  iioaphaR 0 Ó H 3 i ,H b  A o n 0 -1 '
H H T b  T a K O B o f t  g o  9 0 0  p y ó .  g x a  B a e c e H i a  B b  
g e n o s H T b  r y ó e p i i c i t a r o  K a 3 H a u e 8 c T B a .

O iipou iixb  ycJiOBiaxb, J im a , u a M t - p e B a i o -  

m iaca  ToproBUTbcs, n o ry T b  y s n a T b  Bb BoeH- 
ho n o jH iie fic iio u b  OTglixeHiH PyÓepHCKaro 
npargC H iH  Bb K a iK g b i i l  npucyTCTBeHHbiRgeHb .

r .  I I x o i i ; K b ,  O k th ó p h  1 4  g n a  1 8 6 9  r o g a .
2 ---- 3  H  g .  C O B h T H H I ia ,  H c b K e B H H b .

N .  D  7 8 6 1 .  P a , \ O M , c K o e  f y h e p n r r c o e  

lipne. ien ie .
H a  o c H O B a H i n  H t y p H a g b H a r o  n o c T a n O H g e H i a  

C B o e r o  O T b  1 4  ( 2 6 )  O n T a ó p a  c .  r .  s a  N .  2 7 0 1 ,  
P a g o M c i t o e  1 ’y ó e p i t c K o e  n p a p x e m e  c m i b  o ó b -  
a e x a e T b ,  h t o  n a  u o c T a B i t y  B b  T e i e H i a  1 8 7 0 ,  
1 8 7 1  h  1 8 7 2 ,  r o g o B b ,  8 7 0  n y g o B b ,  e a t e r o g H O  
n o  2 9 0  n y g O B b  u i e p c m  g n a  T io p e M H W X b  ® a -  
ó p i i K b  P a g o a c K o l i  1 'y ó e p H i i i ,  ó y g y T b  n p o n 3 -  

B o g H T b c a  B b  r y ó e p H C K O M b  n p a p x e H i a  3  ( 1 5 )  
H o a ó p a  c  r . B b  u a c b  n o  n o x y g H H  T o p i n  n o -  
c p e g c T B O M b  o n e H a T a i i H i u x b  g e i . - j i a p a J i iH ,  H a -  
H i m a a  c b  g e c i iT H  p y ó g e f t  B O C b in i g e c a T H  i i h t h  
K o n k e K b  3 a  n y g b .

2 K e x a i o i n i e  n j i H H a T b  ynacTie B b  T O p r a x b  
g o a a i H M H b  Bbim e o s H a n e i iH O M y  c p o n y ,  n p e g b -  
H B H T b  B b  1 ’y O e p i iC K O e  U p a B x e H i e  i u h  bw-

N. O. 8016 Ob,\.uuKot 1'yOep’tcifot 
pub. lenie

O ó ta B J ia e T b , h t o  17  ( 29 )  H o a ó p a  c e r o  ro -  
ga  b t ,  12  HacoBb y r p a ,  Bb n p H c y rc iB iii l ’y -  
óepHCKaro n p a n je H ia  ó y g y T b  tipoHHEogHTbca 
BOBbie bo  2 -in . c p o a t ,  T o p ru  nocpegcxBO M b 
3aHe'iaTaHiiW Xb oóbaB geH iti (in minus) Ha 
OTgany c b  n o g p a g a  HCuojiHenic p a ó o T b  no  
nocT poSK t, HOBOfl L p e ito -y H iaT cito fi gepcBHH- 
lioR pepitHH B b BoxT.-BepeiUHHCKoh c b  o rp a -  
goH, HaHHiiaa o r b  cysiMia 4 ,7 1 0  p y ó . 81  ko ii. 
ncHHCgeHHoR no  yTBcpageHHoS ry ó ep H C K m ib
H p a B g e H ie łib  c a k T li.

JK ex a io m ie  y iacT B O B an , Bb T O p rax b , gox- 
jkhm  npegcTUBHTb n p c g b  B u in e  osHaHCHHHMb 
cpoK O jib ii HweHiio 3a  n o z b  n a c a  go T o p r o n b  
Ha p y a u C e ic p e T iip a  npiieyTCTBia su n eu aT . H- 
Hbia oóbH H aeH ia, cocT aB xeH iiw a corxacH O  

h u  re p ó o B o S  6 y»ia- 
r 1i 3 0 -K on*e4 H aro  ^ o c to u h c tb u  b*ł k o to p l ix t*  
npe^.iojireH H aa cyMwa, ^ojin tua  óbiTb H tniH cana 
upoiiH cbio 6 l '3t> cRG^JieniH h  nepeM epKHBa-
H1H.

C n ep x 'b  T o ro  kt> oóigH B Jeniio  c j t^ y e T i*  
np iu io»H T b:

a )  K acoB yro  itBHTaHi^iio n a  BHeceHHhift 3a- 
j i o n  paBH aiom iScH  */, 0 m hcth  c m ^ th o h  cyn* 
u  u  t .  e . 471 p y 6 . 8  K on. c ep .

h 6 )  FnjiB^eilCKOe cBw^tTeJBCTBO ycTaHO- 
ia e H H o e  B B icona łliue  yTKep®^eHHBiMb n o io -  
iseHieMTj o noui.iHHaxT* 3a n paB o  ToprOBJiH h 
npÓMhicjroB-b.

I l p o s i a  y c jO B ia  oaHaHenHbixT* ToproB 'B , 
MOH5HO paaCMUTpKPaTb BT* AflMHHHC'rpaTHB- 
hom tj OT^t»jeH iH  ry ó ep K C K aro  IIp aB -ien ifl, aa 
HCKJIIOHeHieMl. n p a 3^HH4 HBIXrL H TaGe-HBHhlXTg 
gueS.

ł o p n a  UOgHHCKH.
B cxhgC T B ie o O b aB x en ia  OTb . . . O k th -  

ó p a  c. r .  ciiMb oÓR3aiocb  B3aTb B b n o g p a g b  
HcnoxHeH ie paóO T b  no i io c r p o H a t  1’pcKO- 
yHiaTCKoii n ep K iin  Bb B o a t  BepemHHCitoB Cb
o rp a g o f t..................sa  cyMMy N. (n p o n u c b io )
n p n iiH iiaa  n a  c e ó a  b c I, o n a s a r e j b e r b a  u n p e -  
g yn p e iB g cn ia  H3xoaeH iib iii B b T o p r o B u x b  y - 
e x o B iax b . K E irra im iio  N . K a c u  Ha n p e g e r a  
nxeH Hbie B b 3a x o r b  p  . . . it. a  paBHo rn x b  - 
geRcKOe CBHghTejbCTBO n p n  ceM b n p H g a ra io , 
HOTOpua B b  c x y n a h  Jioeli HeycToSitH  Ha T op- 
r a x b ,  ó y g y T b  jin o io  ate oópaTHO npaH iiT U  
(h j ih  o ó b  OTCŁigKh KOHXb B b  cg y H ah  Hey- 
c to B k h  n p o u iy  p a cn o p ag iiT b ca , a g p e c y a  H a 
»oB  c n eT b  Ha nOHTy B b N .) .

nOCTOHHHOe KHTeibCTBO HMhlO Bb N .
nncaH O  m hoio B b  N . u h ca ig a  1 8 6 9  r .

H mh h  eaM Hgia.
T . C R g a e u b , O k th ó p h  23  g n a  1 8 6 9  ro g a .

1 — 3 sa  CaBfcTiimta, ( ............... ) .

N. D. 8083. yhuO luucKun Ritiennati 
UiiAuma.

Chm'i> oóbH ii.iaeT  b K b B c e o ó iu e « y  C iit.gl.iiiio  
h t o  Hiiate n p o m ic a H tiw x b  n iic e x b  K aatguS  
p a 3b  Cb 12  n a c o b b  no  noxygHH Ó ygyTb u p o - 
H3iiogHTbca B'i c e 8 nuJUiTli ayK uioH iib ie r o p -  
r a  Ha np o g am y  23  n o C T y n iiB iu n x b  Ka3e u H b ix b  
n x a p e B b  B b  r .  JlioógiiH b, OTb onhuO H H U xb 
H x b  c y im b , iiłieH iio:

a )  H a  11 ( 2 3 )  H o a ó p a  c . r .  Ha3HaaeHbi Bb 
n p o g a a ty  T pn  n g a i ;a  n a  npegM-fccTbH n a c m i:  
n o g b  2 , n p o cT p aaciB O M b  1 m o p rb  17 0  
npeH TO Bb, OTb cystMbi 8 8  p y ó . 20  k o ii ; n o g b  
A6. 3 , (1  w o p rb  70  n p e iiT o in .)  OTb 69  p y ó . 
4 0  k o u . ii n o g b  4 , (1  M oprb  6 9 npeiiT O B b), 
OTb 9 2  p y ó . 3 0  Kon.

6 )  H a  13  ( 25)  H o a ó p a  c. r .  Tom e Tpii n x a -  
n a  HU HpegMt.CTi.n IIiickh : n o g b  AS 5 , (265  
n p cH .) OT-b 6 6  p y ó . 3 0  k o ii., n o g b  AS 6 , (1  
M Oprb 191  n p e H T b ), OTb 184 p y ó  20 n o n  ii 
n o g b  A5 7 , (1  M o p r b l6 ó n p e r i .) ,  OTb 174 p y ó . 
40  k o u .

b )  H a  18 ( 3 0 )  H o a ó p a , H C Tupe naa ig a  Ha 
npegM tC T bn CbpaitOKugHBHii: n o g b  A6 9 , (1 2  
npeH TO B b), OTb 13 p y ó . 50  ito n ., n o g b  AS 2 3 , 
(89  n p e ir ro B b ) ,  OTb 1 0 0  p y ó . 2 0  k o ii.,  n o g b  
■Nś-3 5 , (2 3 4  npeH T a), OTb 263 p y ó . 20  » o n .  a 
n o g b  AS 3 2  (1 4 6  n p eH T .), OTb 1 6 4  p y ó . 20
KOU.

r )  H a 20 H oaópa ( 2 /(enaópa) aeTbipe naa 
mi na npegMT.cTbii K;ijHH0Bn(H3Ha: nogb AS44 
(41 npcH.), oi b  60 pyó. 50 non., nogb ^  43, 
(44 npeHTa), o rb  66 pyó., nogb AS 42 (47 
npeH.), OTa. 70 pyó. 50 koii. k nogb AS 29, 
C-'3 npeH.) r.Tb 34 pyó. 50 Kon.

g) Ha 25 H oaópa (7 j(eKaópa) rp a  n ja p a  
Ha HagCTaBiioS y .n m t: nogb óym il. (70 np.) 
OTb 3 18 pyó. 20 KOU., nogb óyK. 11-, (12 
npeHTOBb), o rb  54 pyó. n nogb ÓyK. D. (14 
npeii.), OTb 63 pyfixeS.

e) H a 2 (14) fteKaópa, Tpn  nxapa Ba HagCTa- 
bhoIi yxHigt,, nogb óyK. E  (36 npeH.), 0Tb  
162 pyó , nogi. óyit. (<ł>. (34 n p eH-), OTb -153 
pyó H nogb ÓyK. T. (35 n p e H T O B b ) ,  ut-b 159 
pyó. 80 koii.

3 ) Ha 4 (1 6 ) j(ena6pa, rp n  a a c n i naauaH a 
KpaKOBCitOM-b npegMbCTi.n iia3biBaejiaro IJe- 
rejbHHCzo: uepEoft, (npocTpaHCTBoab 1 iiop. 
263 npeH.), OTb 528 pyó. 25 Kon.; BropoS, 
(287 npcH.), OTb 253 p u TpeTeS (1 w oprb 
26 npeiiT.), OTb 304 pyó. 62 ’/.̂  kou.

ToprH  s tu  óygyTb npon3EOgiiTbca imycTHo 
OTgRxbHO Ha Kaffigufi u .a ip b , ho npii sTOiib 
gosB oxaeTca TaKHte n p e g c ra itja T b  Kb T op- 
r a s ib  oóbaB geH ia n a  repóonofi Oysiarh 70 K. 
gocTOHCTHa Bb 3ane>iaTaHHbixb KOHBepraxb 
n o  npH jiaraeiiofi y  ce ro  «>opxt ó es i. uoguH- 
CTOitb h nogc.BpoóOKb, KaicOBUn oObaBxeHia 
ÓygyTb BCKpblTW HO OK O H T a H iii I13yCTHbIXb 
ToprOBb; ao-Taiomie yuacTBObaTb Bb TOp­
ra x b , o ó a a a iiu  npegCTaBHTb iipegr,apureji,H O  
BagiagbHMH sa x o rb , npH 0 6 1 ,;m joni;ixi, ikc 
Bb sauCHaTaHHbixb KOHBep’r a x b , goxstHbi 
ÓbiTb npaxoateHbi, HBHTaHniii o BHeceHHOMb 
Bb I’yOepHCKoe huh OKpyatHoe KaaHoaeR- 
c tb o  aKOBOHb a e  s a x o rh , i b  p ass tb p *  % „ 
uacTH Ha3Ha>ieHHoB gxa ToproB b cyv.MU.

nogpoÓHbia ycxoiiia g.ia cet> npogaan , mo- 
a n o  BiigkTb Bb JIioókhhckoS ffia3cniioft n a -  
.laTh eategHeBHO Bb npHcyTCTBeHHoe open* 
go 12 uacoBb yTpa.

4>opMa oóbHBjieHia.
BcxtgcTBie oóbaBzeBia JIioóxnHCKOii Ka- 

seHHoH HaxaTbi OTb . . . .  OKraópa c r. sa  
N . . . O H»lT.IOmHXb Iip0H3B0gHTbCH xop- 
ra x b  Ha Hpogaay (iiohmchob tb  npogaBae- 
Mbiti luaigb), ciiMb saaBXaio, mto oóasyiocu 
KynnTb ohhR sa  cysiMy (iihcutb cysiMy hh- 
itpaiiH h nponiKbio) cb coójiogeHiejib BCBxb 
ycTanOBxenHbixb gxa 8Toti iitogamii ycxo- 
BiS.

H a npegCTaBxeHHbi# bpeneniibiH3a.xorbBb 
cyiiMb (uncaTb cyiixy nn»paMii n nponucbio) 
upHJaraio KBHTaimiio ( tukoto to) i;a3HaaeS- 
CTBa.

HacTOam ee oSbaBjieHio nncano  (TaKoro to  
HHCjia, sibcana 11 roga). ^

(nogm tcaT b aeTKO man a npo3BaHie). 
IIpoiKHBaio 'yrasaT i, i r tc io  wnTegbcTBa).
I’. .lioO.iinib, :9  OKTaópa 1869 roga.

2 — 3 Acecopb, (• ...........).

N  1). 8042. PuĄOMcKafi R a j e n w i n
I hi a uma.

C'HMb oObiiBxaerca no Bceoómee cBhghHie, 
■i-ro 17 Hoaópa c. r. v.b 12 sacoi.b  gHa óy­
gyTb Up0ll3B0gHTbC I Bb PagOMCKOh Ka3eH- 
Hofi IlaxaTh H3ycTHbie Topm (in plus) Ha 
OTgauy Bb Tpexb-xhTHhe apeugHoe cogepsa- 
nie t .  e. cb  1 (13) SiiBapa 1870 no 1 (13) 
HHBapa 1873 r., nocTnBaro cóopa nogb m. 
EggimcKOMb, PagOMCitaro y tsg a , OTb cy jm u  
rogiiuHoR apeHgiioii nxaTu 940 pyó.

JKeaaiomie yuacTBOP.aTb Bb TOpraxb 3- 
THXb gOgatHbl KEHTbCa Bb 03HaaeilHH& CpOKb 
Bb Ka3eHHyio naxaT y h  npegCTaBHTb npeg- 
BapmegbHbift aaxorb  paEHaioipiSca */,0 na- 
c t h  cyiiHH HasHaueHHoS itb TopraMb t .  e. 
282 py6.

ToproBUH KOHgiiniii noryTb óbin, nepe- 
CMaTpHBaeMW ewegHCBHO, 3a HCKXioueKieMb 
npa3gHH>nibixb gHeii, bb OTgh.ieiiiH Pocygap- 
CTBeiiHioxb nogaiefi 11 cóoponb Pago»icitoB 
Ka3eHiioh HagaTw.

P. Pagoub, OKTaópa 21 gHa 1869 roga.
2 3 ynpaBJHiomiti, IleTpOBb.

N. D.  7905 1‘aĄ  ‘MCKan K a j e n n a n  
II  a .luma.

Cmib oóbHBzaeTca b o  Eceoómee cBtghHie, 
h t o  17 (29) Hoaópa 11b  12 HacoBb gHH Bb. 
PagoiiCKOH KaaeHHoB l la ja T B  óygyTb npoH3- 
BOgHTbca nyÓJUHHbie TOprn ( i n  m in u s )  nauo-i 
CTaBity 4,300 M buiKOBbgia MunuieBcitaro co- 
jHHaro nara3HHa, h u t h i u i h  cb  gBaguaTn na- 
t h  non. 3 a  Mt.moKb. M T h i k i i  go.:a;nu  HjihTb 
ggHHbi ogiiHb apm iiH b ger.KTb BepniKOBb (1  
ap u i. 9 B cpni.), umpwHM HeTbipiiaguaib n ep . 
( l4 B e p .)  h  cgaHbi Bb MHHuieBcitiS cwxaiiofi n a - 
ra3HHb Hag3HpaTexio 5-ro A iti;ii3iiaro O ttpy- 
ra  He no3iite T p e x b  Hegkgb no OKOii'iaHiu 
TOpra.

IKexaiomie yracTBOBarb Bb TOpraxb oóa- 
3aiibi upegcraBHTb Ka3emioii n a ia T b , iipa 
iiaaaTiii ToproBb, npegBapHTegbHbiii 3 a.«orb, 
coCTaBXHiomiii geciiTyio nacrb oiyfeHOHHoS 
cyMsibi, OTb KOTOpoii óygyr-b HauaTw t o j i t h ,  

iiajin'iHbiMU geHbrawi nau npoueiiTBbiKB óy- 
tiaraMH npHnnn aesibisiH Ha ocnonaHin cym e- 
CTByiomHXb no cTaHOBxeHifi Bb aaaorii, Hirha 
upn ceó® cEHgbTeabCTBO hu npaBO xegouHoB
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T o p r o B j J H ,  u p e f f i iH c a u B o e  4 0  c r .  B w c o n a k i m e  
y T B C p w ^ e H H a r o  b t .  S - o f i  g e u i .  <4>eFipa.*a 1 8 6 5  
r o a a .  h  j io a s e H ie  o  n o n i j r .m a x T >  3 u  n p a n o T O p -
X O B JH  11 IipO M yC JIO B 'S.

K b k t .  a a J i o n *  t u k i . si cBW fti*Teju>CTBO h c  y -  
R e p a ia B u iH M c a  n a  T o p r a x i .  G y ^ y n .  H e n e -  
ff-itJH H o n o  OKOHMaHiw T O p ro B a .  r o a p .p a m e H U .

noipo6iu»in y c jiO B it t  ToproBT. n o6pa3eijT> 
xojCTa, 031 KOToparo aojukhm Gl’tb npnro- 
tobjichm Ml.uiKH, MOryTi, 5 ł i t l  iiepecMaTpn- 
B a e w w  bt>  K a m i e j i a p i u  P a ^ o n c K o l i  K a s e i m o f t  
I l a i a T H  e iK o jH eB H O  H c u z ie - m a  iip a3 X H H M H b ix b
H Ta6ejr!.HhixT> jBeSi.

I \  P a s o w a . ,  O k t h ó p h  l i  S H a  1 8 6 9  r o s a .

V npaBZHiomift, IleTpoBb,3 — 3

&2-38. OnpuiKHoe I lm n c u p a n m c K v e  
. ! n p n e .ie n ic . 

o a p ir ia B C K ii l  B o e H H u f i  O K p y r a . , c h s i t .  U 3 -
B i m a e i T . , h t o  n a  o «H 0B U H iit p a a p b m e u i a
l i o e i m a r o  C o s - k r a ,  H aaH anaioT C H  B b  n p o s a jK y  
C b  n y ó z i r i H a r o  TOj , r a  x p a H a iu io c n  R b  H o b o -  
reopirieBCKOM T, o t a T-a *  B a p m a H c i ia r o  I I h t c h - 
SaH TC K aro C K za x a  sa ó p a H O B a H H b m  r o c n u T a z b -  
h h s  B e m a  HsieHHO: T y ® z e f t  ó e 3 b  saA H H K O bb  
6 7 7  im p . ,  c u n a r O B b  B o H z o s H b ix b  H o m e io  o ó -  
s u h t h x t .  1 3 4  n a p . ,  x o z C T a  p y ó a m e n i a r o  
7 9 2 2  a p .  6  B e p m . ,  x o z c T a  n o A K Z a x o q u a r o  
1 7 7 9  a p . ,  x o z c T a  x p H iu e n a r o  2 5 5 1 7  a p . ,  1 2  
B e p m .  u  b c t o u i i i  x o z m e E O S i 2 6 0 4  n y s -  2 8  %  
• y a r .

B e m a  3T U  MOiKBO B 0 S * T I ,  H a M * C T t. x p a -  
B C H ia  B b  K p. H o B o r e - p r ie B C K b  5 e 3 n p e i i , iT -  
C T B eH H O  r . 'b  K a a s s o e  s p e w s ,  i i c i t z io u a H  b o c -  
K p e c H t ix b  h n p a : isn ii 'u i i ,iM -i. s H e S  c b  1 0 - t h  
H a c o B b  j 'T p a  s o  2  x b  u o  n o z y x i m ;  3aR l5X M B a- 
l o m e a y  c a z a x o M b  THHO Bm iKy n p e x n u c u H O  x o -  
n y c i t a T i .  Kb o c a io r p y  n t t3 H a q e H H in x b  Bb n p o -  
g a s t y  s e m e f t  K a m s a r o  f f i e z a io ip a r o .

T o p n ,  H a  i i p o s a a t y  b t h x t ,  u e i p e i i  H a a n a -  
l a e T c a  p t m n T e s b B H i S  ó e 3 b  n e p e T o p a iK H  Bb 
B ap m aB C K O M T , O n p y H tH O M b  H H T eH A aH T C K O M b
y n p a B s e n i n  1 8  ( 3 0 /  H o a ó p n  c e r o  r o s a .

PtaiMTesbHBiśi Topi'b OygeTb n p o : i 3 B c s e m ,  
H3ycTHO ct> x o n y m e H i e a i b  n p u c i.i .iK H  3 a n c t a -  
T a a H w x b  o O b H E z e a i i i ,  H a  o c H Q B a m H  K nur. 
I V  Pa3S- I I I  T x a B .  I V  s a c T .  I  T o m .  X  C n o g a  
3 aK 0H O B T . I 'p a iK s a a c E H X T , c ri. t * m h  h sm T .hc- 
H13M H ItOH [iO C T a H O n .ie ilb l F .b C T aT b . 1 4 9 0 ,
1 4 9 2 ,  1 4 9 3 ,  1 4 9 4 ,  1 4 9 5  u  1 4 9 7  t o t o  m e  t o - 
x a ; .  h o  n p u c b ix K a  3 a n e H a T a H H b ix b  o ó b H B z e -  
m S  o t t ,  t T.x -i . j n i | b ,  H O T o p u e  x h t h O h j h  
H p e a t  c f o h x t .  n o B 'B p eH H b Jx 'B  6 y sy T T >  y -  
H a c T B O B a T b  b t ,  H aycTH O M T. T o p r l . ,  B o c a p e -  
m a e T C H .

JIhish a t c x a i o m i e  E C T y u H T b  b t .  H 3 y cT H M ii 
T O p n .  o f ia 3 a i i b i  s°. n p H C T y n x e m H  k t .  Heny 
n p e s c a o B H T b  u p  u  n p o m e n i a x T .  H a  o O w k h o -  
B e H H o ti rep O o B O H  6 y > ia r 1 i  b b  7 0  k o h .  x h c t t . ,  
R O s y jie H T b i  o  c p o e iu B  S B aH iH  a  3 a s a T O K B  ( c o -  
p a 3 K t p n b i 8  1 0 %  cy-MKW 3 a  K O T o p y io  k c j i u -  
SOTB n p io 6 p ® C T H  n p o s a B a e w b i H  p e i n a )  H a j in q -  
h b i j i h  s e B b r a s i a  a x a  n p o x s e iiT B b is iH  C y n a r a M H  
n o  s y p c y  y c T a H O B x e H H O M y  j u  n p i e w a  b t  3 a -  
a o r -b  n o  n o s p a s a i n ,  B o e n n a r o  M a H a c T e p -  

er Ba.
3 a n e ‘!U T a n H b i! t o f i t a B s e K i a  kb Topry s o x -  

a H b i  Q b n b  u p a c x a H H  u j i n  n o s a H W  b t  H h t c h -  
HaB TCK O e y n p a B x e n i e  H e H 03iK e l l  a a c o B i ,  y -  
T p a  b t  se H B  H a3 H a H e H H b i8  n n a  r o p r a .

3 a n e 4 f t T a u H b i e  o C t . s b j c n i a  s o x i k h w  3 a K .n o -  
* saT b  b t  c e O B : 1 .  I f i e x a H i e  n p i o ó p t c T H  b c k i h  
k u k i i i  n a e H H O  a  b t ,  k s k o m t .  K O X H a e c T B l ; ;  2 .  
I l l iH M  n p e s J i u r a e i ib i H  3 a  k c i h h  c s j i a s o i r i .  n H - 
c a H H i.ie ;  3 .  M I i c t o  n p e ó b iB a H iH .  3 B a n i e ,  u h  h  
« a » iH x i i t  n p e s ’M iB H T e x H , t u b j k c  s c b c a n T ,  h  h h -  
c j o  K o r s a  H H eaH O .

K t  o O t n B j ie H i i o  s ° x m H W  O w T b  n p a x o iK e H M  
HO KyM eHTM  o  3 B 3 h 1h  n p e s 'b J iB H T e x f l  h  3 a s a -  
t o k t .  H axH H H biM H  s e t l l>raM H H e M e H n e  10% 
n p e s x a r a e M o S  cyM M M  3 a  B e m a .

H a  y n x a T y  o c T a x b H o f t  cyM M bi a n  H d t x i o i e -  
H ic M b  s a s a i - K a ,  H a s H a n a e T C H  s s y x t  n e s e . i b -  
B&I& c p O K b , n o  H C T e 'ie n iH  K O T o p a r o ,  n o c j f .  
OHOHHUHiH r o p r a ,  3 a s a T 0 U T ,  o c T a B j e H b  5 y -  
H e T » ,  b t .  n o x b a y  K a 3 H b i, x o t h  6 a  b l  n o c x l i s -  
C T B ia  b c i h h  BH X H  n p o s » H M  h  s o p o i s e  n p e s -  
J[O HieHH0 8  B b  n e p B O M b  T o p r b  p t H H .

H a a ' i e n H a H  B b  n p o s a a t y  i ; e m n  6 y s y T %  o t -  
H a H a  n o K y n a T e x K )  H e  H H a n e  K a K b  n o  B H e c e -  
H i a  H M b B b  n o s s e a a i p e e  H a3 H aH eH cT B O  n p n -  
H H T a io in e S c H  O T b  H ero  c y a w a ,  n o  oS bnB seH - 
H a a i b  p t H a M b ,  3 a  n c n ji iO H e H ie M b  3 a s a T i t a ,  B b  
T a s o i r b  TO XbEO c .T y n a l i ,  e c x n  h I s h m  3 t h  n p a -  
3H3HŁT O y S y T b  SX « K a S H U  B a rO S H H M B ; B b  
n p o T H B H O M b  c x y n a f ,  n a  n p o s a a i y  O T H X b a e -  
n r e S  H a 8 H a > ie H b  ń y s e i b  H O B biil T o p r b ,  H a  h t o  
T 0 p r y r o u ( i e c a  i ip e T e H 3 in  n w l iT b  H e w o r y T b ;  
^ T i i M b  n p o s a H H U a  Beipu s o x a c i i a  6aTb B a- 
B e 3 ‘-sfb i H 3 b  c E x a s a  u o K y n a T e x e M b  h h  c b o B
CHi T b .

r * BapmaBa, 28 O nraSpa 1869 rosa. 
i  o  O a p y jK H a f t  I lH T e H s a n T b ,

• I  e a e p a j b  M a i o p b ,  X oM eH T O B C K iH .

N. D- O npyM H oe P lv m e H e p v o t
np an Aew ic.

13 ( 25) HoaGpu cero 186g rosft up0H3Be.
S e H b  , 5 S(“-T BT- KpilKHOMb IlH K eH ep ilO M b  
y n p a f ix e H iH  K a jm ia B c K a ro  O x p y r a  T o p r b  
6 e 3b  nepeTO pjB K H , c b  s o n y u ,e H ie H b  h  3a n e -  
q s T M H L i x T  o o b H B x e H18 ,  Ha G T s a a y  B b  a p e H -  
f l u o e  c o s e p s s a H i e  n p o n H Ha n i H, H a s u n a e M o l i -  
, , I [e . ib H O B H 3 H a  , B b  K aseH H O M b  H w tH iH  I 'o -
JeHS3^•I^IO B l ,  n o s b  B a p i n u n o i o  c b  H a x o s a m a -  
s r e c a  T B M b  C T p o e n ia M H , c p o u o s i b  n o  22 <J>eE- 
p a ,« n  (6 M . t p r a )  1874 r o s a .

IKeji!tomie ToproBaTbcn soxhimm nosaTb 
n p o m e H i e  o  tomt. bt. O n p y w R O e  I l H s e H e p -  
n o e  1 n p ; - r .,1 i■ n :!■ H;i r ę p ó o B o i l  ó y > : a r t .  n b  7 0  
non , c  b  u p c s c T a B j r e n i e s i b  a a .T o r a  B b  B a x n n -  
H b ix b  s e n b r a x i , n a n  n p o n e H T H U x b  6 y M a - 
r a x b ,  n o  y c T a H O B x e H H O s iy  n y p c y  b t  2 0 0  
p y 6 .

T o p r o i i b i a  y c j to : : i i iM O * H O > ii iT a T b  B b  O i t p y -
JKHOMb IlH tK eH e p H O M b  y u p a B j e H t H  e a e s n e B H O  
Bb npHcyrcTreHHoe BpeMH. 

r .  B a p m a r n ,  29 OnTa6p<i 1869 r o s a .
I lo M O ip H H K b  H a 't a j i M i m t a  

I lH a s s H e p O B b ,  I ’e H e p a x b - M a i o p b ,
1 — 3  K  u  a  lh  h  h  u-1, - C a  ;i a  p  u  11 b .

X. D . 79 0 S . i 'n p u g .ie H ie  K u n m e c m n a  
AomMcna?o.

CttMb o d b a B x a e T b , h t o  Bb KannexapiH 
BoliTa I ’jinHbi MoKOTOBb Bb cex. MoitOTOBb 
19 H onO ps (1  )(eKa6p n ) c. r  Bb 12 nacoBb 
Shu, ó y sy T b  npCHoBOSHTi.CH T op rn  Ha OTsany 
Bb 2 5 -x,r.TH'6e apcH snoe cosepatn ie  CTpoeniS 
ii 3eiiexbB aro  ynacTEa Bb MtniH Cexbpo irpn 
r . B apm aB ’h Bb no iixb  npejEse nOMt>maxaci. 
oadpiiK a TaSany, Bb nocxliscTB in n;e KBap- 
THponaxn BoScKa, a  h jio h h o :

a )  KaMeHHaro. sowa KpiHTaro Hepennpeio, 
SXhho-o Bb 56 , n inp . 1 8 ‘/ a, b u c o to io  13 xok- 
reS .

6)  T aito ro  m e  so>ia s x h h . B b 6 4 , ninp. 1 8 % , 
BblCOT. 7 .

b )  T a u o ro  ase sow a s x h h . 6 4 */2, n in p . 18, 
BblC. 7 .

r )  C rp o en in  s<‘PeRaHHar0 c-b KaneHHbiMH 
CTOxdaMH h  oyHsasteHTaiiH, KpMTaro roHTa- 
MH, s x h h o io  B b 9 3 % , m ap . 2 0 % , b u c o t

5 % .  h_
S) KaweHHaro crpoeHiH i tp b iT aro  nepeua- 

neio, sx h h o io  Bb 42, mapiiHOio 21, b w c o to m  
11 JlOKTeft.

C T poeH ia  c ih  K artb  cocT O sm in  B b m Iic th o - 
c t h  oieiKHOli c b  r .  BapxuaBOH) cnocoócT B ytoT b 
K b ycTpoiicTB y Bb h h x t  o s n a r o  H3b  npoMW- 
IHXCHHblXb SaBOSOBb.

T o p rn  HaHHyTca Cb cyMMbi 1,000 p . n pes- 
cxaBXHiomeft rosannbiH  HHHmb. IK exatom ie
ynaCTBOBaTb B b T o p ra x b , s°xa>Hbi HBHTbCH 
Bb 03HaHeiiHbifi cpo itb  Bb KaHitejmpia BoftTa 
I ’mhhm iloKOTOEb cHaOaceHW 3a ao ro M b  B b 
5 0 0 p . c. HajiHHHbiwa seH braiia . ycaoB ia s x h  
TOprOBb w oryTb O w rb  pascMOTpaBaeMhi Bb 
ynpaB neH ia IlHaaiccTBa JIoBiiHCKaro h  KaHne- 
xnp iH  ytiOM HuyTaro B o fm .i  I'mkhi.i, bo  bch- 
Koe BpeHH sa  HCKXtoHeiueMb npaysHiiHHbixb 
SHeit.

C. JlbimKOBHne, OKTHÓpa 11 ( 23)  s. 1869 r . 
riosiomiiHKb y iipaK Saiom aro  Knaa;ecTBOMb, 

KoseiKCKiS C0B*THHKb,
3 — 3 CTe®aHOBHHb.

N . D . 7865. Z a rzą d  Powiatu Nowo- 
zileksan dryjslciego.

Niniejszem ogłasza: że w dniu 18 (30) Li 
stopada r. b. o gcdz. 1 2  w poładnie odbywać 
się będzie w sali posiedzeń jego publiczna 
licytacja in plus od 3 umy rs. 675 na sprzedaż 
po klasztornego młyna wiatraka w m ieście 
Kazimierzu znajdującego się.

Licytacja odbywać się będzie głośna, lecz  
nieobecnym konkurentom dozwala się przed­
stawić do godziny 1 2  w południe, dnia wy­
znaczonego do odbycia licytacji, deklaracje 
pisane na papierze stemplowym cemy kop. 
30 w kopertach opieczętowanych bez skro­
bać i poprawek, które to deklaracje otwarte 
będą po ukończeniu ustnej licytacji.

Osoby mające chęć przyjąć udział w licy­
tacji obowiązane są złożyć w gotowiźaie, a 
nieobecni dołączyć do deklaracji kwit na 
wniesione do Kasy Okręgowej lub Gluber- 
njalnej vadium w ilości rs. 67 kop. 50, to jest 
t/io część sumy szacunkowej.

Warunki do licytacji na sprzedaż pomie- 
nionego młyna, mogą być przejrzane w biórze 
Zarządu Towjotowego, codziennie w godzi­
nach biórowycli z wyjątkiem dni świątecz­
nych i galowych, oprócz tego powiadamia się  
że warunki licytacyjne pom ieszczone są tak­
że w obwieszczeniu .Rządu Gubernjalnego 
Lubelskiego z dnia 3 (1 5 )  Maja 1868 r. ogło­
szone w Nr. 115 Dziennika Warszawskiego 
i w Nr. 20 Dziennika Gubernjalnego Lubel­
skiego.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia Zarządu Powiatu 

Nowo-Aleksandryjskiego z dnia 14 (26) Paź­
dziernika r. b. Nr. 7038 o odbywać się  mają­
cej licytacji na sprzedaż poklasztornego młyna 
wiatraka w m ieście Kazimierzu, niniejszem  
deklaruje, iż  obowiązuje się  kupić rzeczony 
młyn za sumę (pisać sumę cyframi i literami) 
z zachowaniem wszystkich ustanowionych do 
sprzedaży tej warunków.

N a złożone vadium w ilości (pisać sumę cy­
frami i literami) załączam, kwit (takiej to ka­
sy) niniejsza deklaracja pisana (tu wymienić 
dzień m iesiąc i rok) imie i nazwisko (podpi­
sać wyraźnie) mieszkam stale (tu wskazać 
m iejsce zamieszkania).

Nowo Aleksandrja d. 14 (26) Paźdz 1869 r.
Naczelnik Powiatu

Nowo Aleksandryjskiego, Biełozierski. 
5 —3 Referent, Kamiński.

N. D. 8100. PaĄnMcKoe S 'ts^ v o e  
i'a p a a . len ie.

Cmib oSbaszaeTb bo Bceoóipee CBt^eHie,

h t o  B b  S f lu n iH e M b  y t .3 f l t i o s i b  y n p a B x e H i a  1 3  
( 2 5 )  ł lo H Ó p i i  e .  r .  b t .  12  ’lacO B T . y T p a ,  6 y  
flyTI> lip O H 3 B ( MTfcCfi T O p rH  n o e p e ^ .T B O M T ł 3 t l-  
n e iia T a H H W x i»  o Ó t a B j e H i i i  a a  n o ^ p a ^ i ł  n o -  
HHRKH K U T 0 JIH 4 eC K 0 ił JJCJIKBH BT* fle p e B H H  
O ^ e x O B i ,  OTT. H a 3 H a 4 e i lH 0 f t  C ilt.T H O S  CyMMBI 
1 , 2 6 6  p y ó .  7 3  n o n .  ( i n  m i n u s ) .

I K e j i a i o i n i e  y iia c T B O B a T b  h u  T O p r a x i* ,  o 6 a -  
3 a i i w  k t » 0 3 H a u e H H 0 M y  c p o K y  n p e ^ C T a B H T b  
c b o ii  A e K J ia p a p in  H a  r e p ó o B o f t  C iy M a r*  3 0  k o - 
n f > e 4 H a r o  ^ o cT O iiH C T iia , c i»  n p n .io f fie H ic M T ł k t » 
OHWMTj K B łlT a H p i l l  H a  B3H0CT> B p e M e H H a ro  3 a -  
j i o r a  b t . K O J H u e c T B i  1 2 6  p .  6 7  k .

T o p r o p t i f l  K O H ^ a p in ,  m o jk h o  BH^'feTb b t .  
y t s ^ H O M i .  y n p a B j e n i n  e a s e ^ H e B iio  3 a  h c k j i i o -  
n e H ie M T . u p a ^^ H H H H L ix T . a  T a ó e ^ b H b ix T .  ^ H e ii .  

r .  P a ^ O M i.  O K T f ló p a  2 0  ^ h h  1 8 6 9  r o ^ a .  
H a u a j b m i K T .  y i i 3 ^ a ,  H a K iiM O B i.. 

S 'feJIO n p O H 3 B O ^H T eJIb , H c h h c k I S .
< $opM a o O T łaB JieH iH .

B i>  c j i l i^ c T B i e  o ó t H B j i e H ia  P a f lO M C K a ro  
y  1 .3 ^ H a r o  y u p a B j i e H iH  o t t »  c .  r .  3 a  JVs

CHMT. 3aH B JIH lO , HTO O Ó a3yiO C b B 3H T b 
Brb  nOflpH^TE. nO H H H K y K aT O JH H eC K O ii p e p K B H  
b t .  ^ e p e B H H  O ^ e x o B t .  3 a  z y m i y  c t>  c o -
Ó Jiio ^eH ieM T . b c 1»x t .  T O p r o B b i x t  y c j iO B iS  a c T a -  
H O B jieH nbixT *  i h  H a c T O a m a r o  n o A p a A a *

I l a  B 3H 0CT. B p e M e H H a ro  3 a J io r a  n p e A C T a -  
BJIJUO K B H TaH H ilO  KUCbl

M I i c t o  n o c T O H H H a ro  M o e ro  j k iit c J b C T B a  b t . 
N .  n a c a j n ,  b t . N .  ą h h , » m a  1 8 6 9  r .

( h m h  h  fcaMMia).

N. D. 8099. PaĄuMcnoe y ’bd/XHoe 
y n p a e u  A c u t e .

ClTMT. O Ó T.H BJJ ie T T . BO B C eO Ó m e C B ^ A ^ H ie , 
HTO BT. 3AeiHH eM T, y*3A H O M T, y u p a B J i e H i a  1 2  
( 2 4 )  H o H Ó p a  c .  r .  b t .  1 2  n a c o B i ,  y T p a ,  6 y -  
A yTT. n p o H 3 B O A H T b c n  T O p m  nocpeA C T B O M T .
3 a n e H a T a H H b iX T »  o Ó T łf lB jie H iii  H a  n o A p flA 'Ł n o -
HHHKII KaTO JHHCCKOfi: I^ e p ifB H  BT. M. E a ^H H -
c k * ,  o t t . H a 3 H a n e H H o f t  c m ^ t h o S  cyM M bi 2 , 4 5 7  
p y ó .  I n o n .  ( i n  m i n u s ) .

i l i e j i a i o i ą i e  y n a c T B O B a T b  H a  T o p r a x i . ,  o 6 h -  
3 a n b i  k t . 0 3 H a n e H H 0 M y  CKOKy n p e A C T a B H T b  
c b o h  A e K J ia p a i^ iH  H a  r e p ó o B o f t  ó y n a r t  3 0  k o - 
n l i e n H a r o  a o c t o h h c t b u  c t» n p H J io a ie H ie M T . k t . 
OHbIMT. K R H T aH iH  H a  B3H 0CT. B p eM C H H arO  3 a -
J io r a  b t .  K O X H H ecT B f. 245 p .  7 0  k o h .

T o p r O B b IH  KOHAHH,iii, MOiKHO BHA'feTb BT.
yiłSA H O M T . y u p a B x e H i H  ea jeA H eB H O  s a  h c k j i i o -  
H eH ieM T . npa3A H H H H bIX T . H T aO eJIb H b lX T . A H efi. 

r .  PaA O M T, O k t h ó p h  2 0  a h h  1 8 6 9  rO A a . 
H a n a jib H H K T , y t .3 A a ,  H ax iiM O B T .. 

/(B J t0 n p 0 H 3 B 0 A H T e J Ib , H c n H c id S .
O o p M a  O Ó T .H B jeH ifl.

 ̂ B t .  c j^ A C T B ie  0 Ó T .a B j ie H ia  P a A O M C K a ro  
y * 3 A H a r o  y n p a B X G H ia  o t t .  c. r .
3 a  ^  c h m t . 3 a a B j a i o ,  h t o  o Ó H 3 y io c b
B 3H Tb BT. n O A paA T . nO H H H K y KaTO -IH HeCK Oft 
i te p i tB H  b t .  m . E a -h vih ckI j  s a  cyM M y 
c t> c o ó J n o A e n ie M T . b c I i x t . T o p r o B b ix T .  y c jiO B if t  
y cT aH O B JieH H W x T . A ^ a  H a c T O H m a ro  n o A p a A a .

Ha B 3 H o c b  B p e s i e H H a r o  3 a a o r a  
b j i s i o  K iu tT a n i ( i i o  k u c i.i

M i n i o  u o c T o i iH H a r o  s i o e r o  a tB T e j tC T B a  b b  
N .  I l a c a j i b  B b  N .  j h h  w n a  1 8 6 9  r .

(HMH H ® BM lIJliH ).

HCiicuiH KBHTaHUlH B b TOMb, HTO CHMH I10C3t' 
AHHMH ripHHSThl BpCMeHHble 3flJOI H Bb HHJ0' 
HHMzb je#b iaxb  hjh npoueiiTiiuxb 0y*18'
r a x b  n b  K o x H H e c T B b  1 5 0  p .  c h .i b  npiM®'
r a T h  K b  oCbHBjieHisBb TaKoe ise KOJn'iecTSO 
j e H e r h  h j ih  n p o u e H T H b ix b  ó y M a r b ,  a  npoM ®  

npejCTaBHTb rnab^edcreoe cBH^STez.*Toro
CTBO.

upeflCTa-

N. D . 80.98. PuĄ0M CK»e i  b ó Ą n o e  
i'npu ti.ieu ie.

CHMb oótHH.iHeTb bo ueeoóuiee CBbjeHie, 
HTO Hi, B^bimie.Mb 01134HOMb yopau/ieeiH
13 (25) Hoiiópa c. r. Bb 12 HacoBb yTpa, 6 y- 
4yTb npoH3uo4MibeH Topru H',cpo4 cTao1Mb 
3aueHaraHHi.iib oobiiu ieniH Ha iio4 p«4 b oó- 
ue4 eHin 3e6opoM b Kai o.iHHeoKaro K,ia4 6 H- 
uąa Bt m. BepwoHifE, OTb iiaaHa'ieHHok cvter- 
iioh cyu.ibi 904 pyó. 70 k. c. (in minus). 
TKe.iaiomie yHacTbOHaTh Ha Topraxb o ó h -  
3aHH Kb 03Ha'ieHH0.wy cpoKy npe4CTaBHTb
cbou 4 eK/Uipai4 in Ha repóonou óyM.r® 30 
KonbeHHaro 4 octohhctb«, cb iipu^omemeMb
Kb OHblMb KBllTaHLpH Ha B3ll0Cb Hpe.MeHHa-
ro 3 a^ora Bb ko/Ihhoctb® 90 pyó. 4 7  kom.

ToprouhiH KoH4 Hi4 iu Momuo BH4 ®r& Bb 
y ® 3 4 H o M b  y n p a B / i e H i i i  e w e 4 i ie B H 0 3 a  h c k t i o -  
H e n ie .M b  n p a 3 4 H H H H b ix b  u  T a ó e a h H h i i b  4 H e ń  

I'. Pa4 0 Mb, Okthóph 23 4 , i860 r. 
H a H a a t H U K b  5 ^ 3 4 3 ,  H a iH M O B b . 

4®.ionpoH3Bo4HTeab, HcaucKiń. 
<J>opiMa oóbHBaeHia.

BcH,E4 CTBie oóbHiMenia Pa40MOKaro y® 3- 
4 Haro ynpaBaeHia o t ® c. r. aa
N. CHMb 3 HB.1UK), HTO oóflsyiocb B3HTŁ
Bb iio4 pa4 b oóue4 ouia 3aóopo.Mb KaroaHHe- 
CKaro K,ia,iónu|» Mb m. BepaiÓHub 3 a cyM- 
«y cb cońai0 4 eHieMb ecb ib  Tspro-
Bbiib ycaoBiń, ycTaiioBaeHHMzb 4 ^h nacro- 
flmaro n&4 pa4 «. Ha oauocb BpeMeHHaro 
3»aora npe4 cTau,imo KBHTaHi|iK> Kaccu 

MbeTo nocTOHHHaro Moero aiHTeaberaa 
Bb N. nucaTh Bb N . 4 HH MECH-
Ua 1869 r.

( hmh h *aMiiaia).

N. D. 7808. CaHĄOMipcnte 
SupaOARHic.

Cum, oóbsBaaeTb, hto 1869 r. HoaÓps 17 
(29) ahh Bb 11 <iacOBb yTpa, npoH3BOAHTen 
óysyTb Bb ciiMb ynpaB.ieHin Topru nocpeA-  
CTBOMb 3anesaTaHHMxb oóbHBzeHiS Ha no- 
THHBy Tapn®naro mocth Bb srfecTeiKli IIo- 
aaHuli (in minus) ot® cmBthoS cyu a u  l , 4 4 l 
p. c. 54 k. c.

RLexaiomie TOproBaTLea oÓH3aHu lipHja- 
raTb Kb nOAaBaeHWMb oóbHr.jeniaMb aasHa-

ToproBbie KOHAHpifi h evt.TH MOryTb óhts 
nepecMaTpHBaeMM Bb yitSAHWMb ynpaB.eHiż 
h.iu MarncTpaTb Mt.CTeHita IIozaBua eateAse- 
BHO npOMłl npaSAHHHHLIXb h  TaóezbHMKt 
AHeii.

flnAaBaevLio oóbaBaeHia AOzatHbi ó ł i t ł  co- 
CTaBxeBM na repóoBofi óyMarb 30-KonbesHa- 
ro AOCTOUHCTEa no ®opMb y  cero npn-ioiKeH* 
noli h  óyAyTb npnmwaTbCH HaHaahiiHKOM’l' 
ybsgn ao 11 oacoBb yTpa 17 (29) IIohÓP11 
1869 r , noAanHbie ase noc.Tb btoto cpo*a 
npiiHnTw hc ÓyAyTb.

Ha 3aneaaTaHH0łib HOBBepTt. oóbHB.ieHi11
AOAHtiiM óbiTb HauHcaHH: „OóbHBjieHie «a
noApajb noMiiHHH TapH*Haro moctb Bb Mb- 
C TeiK t. IIoxaHp-B ”

<I>opMa oóbHB.eHia (Kenjapauin). 
SexbjcxBie oóbaBjeHia CaHAOMipcKarO 

y-bSAHaro ynpaBxeHia o t t  . . . OKTHÓpa ce­
ro r. 3a As . . cnMb oóbHEjiHioci,, hto oóa3y- 
iocb B3HTB nOAp»Ab noHHHKii TapH®naro m0- 
ctu Bb MbcTCHKli IIoAaHuŁ corzacHO yTBep*" 
AeHHoii csrfeTb 3a cyiaMy . . . (34* 01, cyMMj 
Un®pawn 11 uponucbio cbCOÓJtOAeąieMb Bcbxb 
ToproBuxb ycAOBiS npeAniicaHHMxb a-hs °' 
Haro noApaAa.

Ha. npeACTaB-ieniiuk BpeMeHHwS sajiorb 
upeACTHBxaio KBHTaHpiio NN. Ke3 HaHeficTBa 
(h jh  saaorb 150 p. c. npeACTaBxaio iipHceab
HajHHHbiMH AeHbrawH hxh upoueHTiibiMH 6y-
MaraMH), a hmchho thkhmh to  Cb ctoxbkh to  
KynotiaMH) MtcTO nocTOHHiiaro isiiTeabeTBft 
Moero Bb S., nacaab nb N. Mna N. a- 1869 r.

(3Al5Cb HMH H ®a«HXIH).
r .  CaBAOMHpb, OKTHÓpa 11 ahh 1869 r. 

HasaxbHHRb y*3Aa,
6—3 IIOHICOBlIHKb, ( ............... )

N. D , 8 0 7 5 . O A bnyiucK ce 3"a j,\H o e  
X npan .ien ie.

Jl,OBOAHTb 4 0  B c e o ó m a r o  C B b A tH ia , h t o  b S  
u p n cy T C T B iH  o H a r o  2 0  H o a ó p a  ( 2  f t e n a ó p a )  
c .  r .  B b  1 2  H a c o B b  y T p a  Ó y A y T b  n p o im p o *  
AHTbCH T O p r a  n ocp eA C T B O M b o n e n a i a B H b ix b  
o ó b H B J ie n iu  H a n o A p a A b  nosH H H H  n p iix o A C K a -  
r o  KOCTejia h o ó i i e A e u i e  BaH eH H O io ct*hoio  
U c p K O B n a r o  K H aA Ó H uja n b  c e z .  J B o z e c z a B b ,  
O T b cyMMM 2 , 3 1 8  p y ó .  2 0  k. c .  H3H H czeH H o fi  
u o  c n  I'.tT, y T B e p ® A e H H o d  K t z e u s u M b  P y ó e p H -  
C K iia b  I I p a B j e H ie M b  O T b 1 7  M a n  1 8 6 8  r o A a .

T K e z i i o ip i e  y n a c T B O B a r b  B b  T o p r a x b  o ó h -  
sa H b i Ó y A y T b  K poM * c r 3;(T ,'r t? j: ,c ir ; i  n O A .iem a -  
lU e S  BxaC TH  O 3aiKHT0HH0CTH, npeA C T aB H T b  
n p n  C B O H x b  o o b i i u z e m n x b  K y i i e ' i e c i t o e  c b h -  
A'fcTezbCTB') 2 fi r n jb A if t  no m I s c t h o c t h  5-ro 
K z ac a  h a h  o Ó H sa reA b C T B b  K b  B H K yn K y TaKO- 
B a r o  B b  C A y n a b  ocTar.zeHia s a  c o ó o io  nO A pa- 
A a, B p e u e H H b iS  s a z o r b  HazHHHbiMH ACHbraMH  
h a h  ra p a n T H p o B a H H jiH  n p o u eH T H b iiiH  ó y M a r a -  
mh B b  cyM M ® 231 p .  82 k. c., K O T o p a iS  iiey- 
A ep iK aB m eM ycH  H a T o p r a x b  ó y A e T b  p.osBpa- 
m e H b ,  z n p e  i s e  3 a  KOTOpbiM b o cT a u y T C H  Top- 
m  0Ó H 3aH 0 ó y A e T b  n o n o z H H T b  c e i i  3a .J o r b  40  
V3 n a cT H  s a H B z eH H o ft  b b  o ó b H B z e H in  cyM M bi.

A eK -Tan iH  u p H H n a a eM H  Ó y A y T b  T o z b K O  c b  
1 0  40  1 2  H a c o B b  y T p a ,  n p e A C T a B z c iiH b ie  a e  
n o 3 ® e  xoth  ó b iz H  B b ir o A H b h m ie  iipuH U M aeM bi 
H e  Ó y A y T b .

Ilp eA B a p H T e z b H M H  T o p r o B b ia  H OHAHuin^a
p a B H O  n z a H M  h cm-Łtu, M o r y T b  ó k i t s  p a 3 CMO- 
T p iIB a eM b l BO BCHKOe BpeM H B b  HpHCyTCTBlH  
c e r o  y n p a B z e H ia  K p o n b  T a O e z h H b ix b  11 n p a sA -  
H HH HH Xb A iie S .

( b o p w a  oóbHBzeHia.
B c z t A C T B ie  o ó b H B z e H ia  O z b K y m c K a r o  V i 3 4 -  

n a r o  y n p a B z o H i a  O T b 1 8  O k t h ó p h  1 8 6 9  104a ,  
3 a  A» 1 0 6 8 8 ,  c h m b  o ó a 3 b iB a io c b  H a B u p a a ie H *  
H b ix b  Bb c e M b  o O b H R z e ii iH  yczoB iaxb B3HTb 
C b  n o A p a A a  p a ó O T b i n o  n o s H H K *  r ip n x o A C K a -  
r o  K O C T eza h  oÓBeACHiH K av eH H O io  cT k H O io  
u e p a o B H a r o  k  la A Ó n m a  B b  c e z .  B o z e c  i a B b  a a  
cyMMy ( B b iu n c a T b  n p o n n c b io ) ,  3 a z o r b  B b so -  
Z H ie c T B ®  2 3 1  p y ó .  8 2  k  c . a  paB H O  c b h a ® -  
T ezb C T B o  o  M oeH  aaiK H TO U H oei’H h K j-n e n e c K o e  
cBH A kT ezbC TB O  ( 'r a n o a  t o )  15131,4)11 n o  m I ic t h o -  
c t h  (T a K O ro  t o )  n z a c a  ( h z h  a t e )  0 0 H 3 a T eZ B *  
c t b o  i t b  B u n y n y  K y n e i e c n a r o  c b h a ® t c z l  cTBft 
2 -ft  r n z b A ia  n o  m * c t h o c t u  V  n z a c a  n p n  e c u ®  
n p e A C T a n z a io .

IIoeTOHHHOO HOC m H T eZ b C T B O  B b  NN. 
IlH caH H O  MHOK) H o H Ó p a  N. 1 8 6 9  r .

(IIponncaTb hmh h ®a«Hziio).
I .  O z t K y iu b ,  1 8  O k t h ó p h  1 8 6 9  r o x a .  

y-feaxH bifi H a v a z b H H K b , ( ............).2 - 3

N. D. 8043. M azucmpamh 1 o p u ,\a  
K a v^ o b u .

A o B O A H T b  a o  B c e o ó i u a r o  C B * A * H iB , h t o  
TBKb  K a m ,  T o p r H  ho  S H a -ie H H b ie  n a  1 4  ( 2 6 )  
hhczo c e r o  O kthóph u a  O T A a-iy  B b  apenxy ** 
OA HH b r o A b ,  H a a n H a a  C b  1 R s B a p a  1 8 7 0  r e H 8 > 
3 A * n iH O li ro p o A C K o S  c k c t . óoHhu h c  coctOH' 
JlHCh, TO T8.B0BI.1H  T O p m  6 y ^ y T * L  n p O B 3 P 0 *  
AHTFCH BO BTOpOM T. C p O K t BT. Iip n C y T C T B l®  
I Io M O in H n K a  n o  A A M u n a c T p a T H B H o S  q a c T H  T - 
I l a q a z b H H K a  K o z b C K a r o  y - fc s x a  t . e .  1 0  ( 2 2 )  
H o H Ó p a  c . r  B b  1 0  n a c o B b  y T p a ,  n o c p e x -  
c T B O M b 3 a n e q a T a H H H x b  A e K z a p a u i S ,  o T b c y a -  
m u  2 8 0  p y ó .  4 5  K o n .c e p .
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flO.łjsHa 6 mtf» npn.ioweHa
ll-T.T rOpOflCKOłl KRCM HH,

KójiwecTut. 283a.ior-h ni*

Rl  SfiKJiapauiH 

*®«WTaHMHHM6

To R°"' ce|)'
’'PBBaeMlli'l'1 K0HJilI' ‘H “ o ry T i  6 i,itl  pa3CHO- 
asefinoe xS1ilUHeMi> MarHBTparfc n i. c-iy

1' Tf pc*a.
'lojaRa, OKTHÓpa 19 ahh 1869 r o Aa. 

3—3 “ yprOMacrp-b, M uiopL,
TpHropbeBia.

K cjttj,—  . $ 0P «a AeK ja p a u in .
KjOlan. ( ooi.HBJienia M amcTpaTa. ropo- 

3a M i 4 7 ^bI 0x11 O K T aópa cero  1869 ro fla , 
Bl  ape a i ’ 3aaB ji!iio, mto oÓHaMBaioct, B3htb 
CK°Toimf *0xoA'Ł c l  KjoflaBCKoii ropo^cKoii 
CePefi r  HH 3a c J M5,y • • • • py6 . . . . K o n . 
B% T0' ’ ro AL, IlojB epraH  ce6 «  ycxoBiRML
P O in o '.  " * * *  KOHRHpiBXt.KOTOpUa WH'Ii XO- 
Ha ł d j  " CTHfJ’ KEHTaHl0 10 • Ka3Ha>jeiiCTna 

_Ła,*I e H H b l  cyjiMti 28 py ó . 5 koh . cep. 
Bł Pj IPW aru io , aa noayucHieM L KOToparo 
źksu,, 15 ecj,n T opm  He ocTaHytch  3asiHOio 

HBJIlocij HHH

Ca-Ji OPOBIY.
BL S

cno

o b u c u jk '6 b l  N . na moS 
JKhTCJILCTBO MOe BI. N . HH-

HHCja, Mlicapa h ro ją .
ABHCb 1IMH H ®aMHJlilo).

1 • O. 7953. KtniUHCKOc n o t  
q . . y n p d B M H ie .

ib r p ^ s iC H  bo BceoOmee C BtjtH ie, mto 
Ba l4  9 '10 HoHÓpw c. r. b l  11 ua-

Hp0j, yTPB> Gyjex'b np0H3B0jHTbca Topni Ha 
ło p j p y  saHHTbixi. npeRsieTOBi CeKBecTpa- 
Vo  ̂ Mx> Ha nono^HOHie Ka3eiiHbixL He^ow- 
Bjj ’ nPH'£HTatOIHiIXCK CL HMllHiH Pl.IXBa.IL, 
K jr. UiHeHbcBaa 1’paóOBa, BapAemitHHL I, II, 
B y 5 (>lacTH h CBeima, oiybHeHHbixL Ha cyw- 
cTro n0 'leMy ateaaKJipHXT. yuaB-
np„ EaTŁ bt. T op raxt Ha o3HaucHHoe Bpejia 

T  JraiUae'rc>I CL HUJIHHHblMH AOHbraaiH.
• Kohhhl, 15 OKTHÓpji 1869 r o je . 

HaaajibHHKL KoHHHCitaro y t,3 ja , 
JlaiopL, KaHaTOBL.

^  ĄliJoniiOHSBO^HTejb, XMbjiHKOBCiiift.

D. 8217. Mazucmpamb TybepH cnatt 
F opsy\a HempoHooa.

OÓLHBjeHie 1.
Ka51>  ̂ (1 3 )  nHBapH 1870 ro^a b o i -  

tch c p o i L  K O H T p aK T a  a p e i i f t a a r o  c o g e p a t u -  
p s Aoxo^a JlexpOKOBCKOfl BoraHuiHoS kucm 

11 e B p e f lc K o H  ó.ihh h K O iu e p H H , t o  M a r H -  
Tp a T L  r o p o w a  I l e T p o i c o B a  o O 'i .h b .k ic t l  b o  

p ec o ó m e e  c B b f l® H ie , h t o  2 5 - r o  H o n o p a  ( 6  
n eR a 6 p x >  c e r o  r o ^ a  c l  | 1 1 ' t l  a a c o B L  y T p a  
S p 0 H3 B0 SHTbCH Ó y a y T L  B i  I Ie T p O K 0 8 CKOML 

°p o « O B O H L  J l a r i i c T p a T l i  T O p rH , i io c p e f f -  
cTB0 m l  3 a n e 'i a T a H H b iX L  o Ó L H B iC H iH , o t l h m -
“ ^UiHeń ro flH iH oa apeH fliio ti cyMjibi 850 pyfi.
® a o n . c ep .

Huna a e ja x o in in  BpHCTyiiHTb k l  TOpraML 
°®aaaHLI UpHJOHtllTb KLOÓLHBJtHlIO ltaCOByiO 
*R0TaHnito B i  iipescT aH jeH iio  hmh b l  o jH y io
» 3 l  Kac b BpeM eiiHaro a a - io ra  i v a d iu m  i 85  p 
paB B H jom arocn  ■/,„ n acT a  r o AH-i„oS cjmmL,' 

p 11 BcysepasaBuiBM yca n p n  T o p ra x L  Oy- 
Aei b BoaB pam cH L a BUToprOBaBmia o G a sa in .

p Mb 3 to «  KlurraHipH Ao o a B i n b  H ajun- 
IMH SeHbrUMH b l  TaK O ili KOJIHHeaTBŁ

PT.^°^0e cPubh,ict l  y4 aacTL cyjiMbi ho- 
juHBUijw Ha TOpraxL, uoropaa óyAeTL 
ciaB aarb 3aaoi"i Ao cen apeHAt.i. 
UObHBaeme AOJimao óbiTb HanHcaHO aeT- 

H».a 'laOTO Pe3L BCHKHX’b H»npaBOKL HO ®Op- 
HHne yKaauHHOH, Ha repdoBoii óywarb 15- 

nbeuHaro AocrouHCTBa c l  upajLOKieHieuL 
'OBofi KBHTaimia h cBHALTexbCTBa HaAae- 

p B a a c T H  o COCTUHTCJIbHOCTn ero, KOTO- 
p  e  A°aa!HO ó u t l  npeACTanjioHO b l  oanaieH - 
t  e a a c jo  Topra Ao 11 aacoBL yrpa lipe3H - 
« Uiy ropojra, n o  HCTeieHin * e  03HaaeHHaro
*POKa iipeflcxaBjeHiiue oólhbjchih hjh  ua- 

•canH ue ue no yKaaaHHoS ®opMb ue &yAyTL 
PRHHTbl.

lo p ro B u n  ycjOBiH Ha 03HaqeuHy» apen^y 
ryTL ObiTb nepecudTpHBaeubi eareAneBHO 

3  SaHneJipiH M urncipuTa, aa HCKJnone- 
esiL Hpa3AHU'LHbJXL ftueS.

<Popjia OÓLHBJeHlH. 
j j l iCJI'fcjCTBje OÓLHBJieHiH lleTpOKOBCKarO 
p^fHCTpaxa, CHML OÓLHBJAIO, MTO ffieJalO 
t  a Tb b l  apeHAHoe coAep»taHie AoxoAL lle -  
ęPonoBCKoń BoHSHHMHoa Kacu H3L BBpeSeaoń 
J 88 HKOiuepuB c l  1 (13_) llHBapH 1570 r. no 

*OBoe»L Macao 1872 r. 3a tosum ujk) cyM-
(y ■ • PyÓ- . . . SOU. l3ALCb UpOHHCaTb 
P * 1 Hpouacbio m HOMepoBL) oóa3bjBaacb 

P8Haxb h» ceóa bcL ycjOBiH upeiaBJieHHbia 
P®AL TOpraMM.

^ ^BHTttHnim KasHaneiicTBa Ha 85 pyO. cep.
fcc-rll CL CBHALTCJiCTBOJlL O MOCH'b COCTO- 

ii **7  c e io  upM jaraio, noTOpoe b l  caynafc 
^JAepiBaHiii upH TopraxL , jhmho HBjiiocb aa 
Ao»łf<lea‘eJtlj’ HJl11 Bie BP0Uiy 0 BMCLliKL TO- 

Jaxl Ha noli c i e t l  MepeaL uoMTy JN.
H  \  TO aH H O e H o e  aiMTejI1,CTBo b l  N . nacaJL

2 AHn, B ic a n a  h  ro Aa N.
A i c b  H a n H c a T b  hmh h  ® a n i i a i i o .

O 6  i  s  b i  e  a  i  o 2.
«t?IarBCTPaTL ropOA-a IleTpOKOBa, o5 lh b xb -  
(6 b8° Bceo8mee cBbABnie, mto 25 HoaOpn 
4 P o a  SV5piO cero toao b l  10 naeoBL yTpa, 
pln8 ,a®°ABTbCH R j a j t l  naycTiiLia Toprn (in  
Sj, T B,Ł “ L cth om l MarHCTpaTfi, ua OTAaqy 

P oxaiT B te  a p e r ja o e  coA cpaagie Aox»-

Aa  IleTpoKOBCKoS B ohjhiimhoS b-acw H3L 
6oaiHHMin.ixL cjtaMT.eKL h n o rp eó a , c n a ra a  
apeHAy cl  1 (13i HHEapn 1370 r .  no TaKO- 
BOejKL mhcxo 1872 r . o t l  HbiHtiHHea toahm- 
hoK apeHAHod cyMMbi to ecxb c l  6 o®hhm- 
h lixl  csaMlseHL 85 py6 . h norpeG a 15 pyó.

K raA w ii Htexaiomid npHCTynnTb k l  T op- 
raML a03 ik»h l  npeACTaBHTb H a i i i m u  AeHL'  
rariH BpeMCHHbin aa jio rL  (vad ium i panunro- 
m iftca ' / , n Macm BbiuieynosiKHyTbixL cyMML, 
HOTOpMti HeyAepasaBuieMyca npn T opraxL  6y- 
AeTL B03BpaiHeHL.

noApoOnbis ycxoBia OTHOcamiaca k l  ceS 
apeHAb MOryTL Gbixb nepecMaTpHKaeMiie e- 
ateAHeBHO b l  KaH nexapin M arncxpaT a s a  hc-
itjiioMeHieML npa3AHHMHLixL AHeH.

I ’. IleTpeKOBL, OKTaOpa 27 AHa 1869 r .
1— 3 IIpe3HAeHTL, MopaBCKiS.

N. I). H lO i. M m u c m p u m b  P rjf)ep iicua?o  
r o p u / ia  K a .iu m a .

OÓM.aBaaeTL, mto 13 (2 5 ) H o aó p a  c. r. b l  
12 aacoBL yTpa b l  yupaBaeHiH KaaHiucKHXL 
I ’opoACKirxL abcoB L b l  AcpcBH* HeMacna, 
F mhhh OcTpojiL KaaHmciiiii b l  npucyTCTBin 
IIpe3HAeHTa r . K aan m a oyAyxL nponsBOAHTca 
H3ycTHbie TOprH Ha npOAaaty a b c a  bo b to - 
peML h MeTBopTOML yMacTKa IleHHCKa OKpy- 
ra x L  a  hmchho Ha npoĄaary b l  t 1;x l  a;& 
O sp y ra x L  KyOnMecKHXL ®yTL jOoabuiaro 
CTpoeBaro 28313,9 , cpeAHaro CTpoeBaro 
5131,9 ii roAHaro a-th ToniHBa 27583,3 ro 
ecxb m TyKLAepena ó o ab u ia ro  CTpoeBaro 293, 
cpeAHaro CTpoeBaro 119 n roAHaro A-53 
TonaHBa 374, HaMHHaa 3a koiba1*^ KyOiiMecKiil 
®yTL a b c a , ó o jb m a ro  CTpoeBaro o t l  8 ,1  k ., 
cpeAHaro CTpoeBaro o t l  5,4 it., roAHaro Ha 
TonjiHBO o t l  3,4 k.

IIpHCTynaiomiH k l  TOpraML o6aaaHL npeA* 
CTaBHTb sa a o rL  405 py6.

ToprOBLia kohahiOh MOryTL ObiTh nepe- 
CMOTpHBaeMM b l  MariiCTpaTli ropOAa K aan- 
m a h b l  ynpars Je n in  KaanmcKHXL PopoA- 
ckbxl  jtBcobl .

I \  KaxHUiL, 21 OKTaSpa 1869 toas- 
1— 3 hpesHAeHTL, I ’aanepT L .

JV. D . 8 2 6  7. P isa rz  Trybunatu Oywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 i i .  P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Szmula Kalwarji handlu­

jącego w Warszawie pod Nr. 2327a zam ieszka­
łego, a zam ieszkanie prawne do tego interesu  
i ca łego  postępowania subhastacyjnego u J ó ­
zefa Stabrowskiego, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie, w Warszawie pod 
Nr. 4866 zam ieszkałego, obrane m ającego, w 
w poszukiwaniu sumy rs. 1,500, z procentem  
6%  w chwili zapłaty obliczyć się mającym, 
oraz kosztów od Joska Trejatman, w łaściciela  
nieruchomości w W arszawie pod Nr. 306 p o ­
łożonej, tamże zam ieszkałego, prutokułem Mi­
chała W acława M arkiewicza, Komornika przy 
Trybunale tutejszym  w dniu 7 (19) Sierpnia 
1869 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia, zajętą i zaareszto­
waną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy u licy Rynek. Nowego M ia­
sta i Freta narożnie, pod Nr- 306  na gruncie 
dziedzicznym, w Cyrkule Policyjnym i Adm i­
nistracyjnym  II (Zamkowym), pod jurisdykeją  
Sądu Pokoju W ydziału 1 położona, prawem  
własności do egzekwowanego dłużnika Joska 
Trejstman należąca, w dzierżawnem posiada­
niu Joska Lichtenbaum w Warszawie pod Nr. 
2247e m ieszkającego, na lat 4  od dnia 1 Kwie­
tnia 1869 r. do tegoż dnia i miesiąca 1873 r. 
za cenę rs. 1,000 rocznie za kontraktem urzę­
dowym w dniu 26 Lutego (10 Marca) 1889 r., 
przed Kulikowskim Rejentem w Warszawie 
zdziałanym zostająca, poszukiwaną wierzytel­
nością hypotecznie obciążona, ogólnej rozle­
głości około łokci kwadratowych 700  obej­
mująca.

Na gruncie tej nieruchom ości s ą  następujące 
zabudowania: >

1. Kam ienica m asir murowana, o parterze 
i trzech piętrach z piwnicami murowanemi 
sklepionem i blachą kryta, 2 kominy murowa­
ne mająca.

2. Oficynka w podwórzu masir murowana 
parterze i 2-ch piętrach blachą kryta, z pi-

onicarni murowanemi e 2-ch kominach m uro­
wanych.

3. Komórki piętrow e z desek, blachą kryte.
4 . Podwórko m ałe z podłogą z desek-
W nieruchomości tej je st  7-miu lokatorów, 

z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu u isz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa- 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józe­
fa Stabrow skiego, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie) w Warszawie pod 
Nr. 4866 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w W ydziale I-ym złeżone, przej­
rzane być megą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W . K alikstow i W itkowskiemu, Prezy­

dentowi m iasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
K ępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. M ichałowi Rzeazotarskiemu, Pisarzowi

i  Sądu Pokoju W ydzia łu  I-go w W arszawie, pod 
} N-rem 549 urzędującemu, na ręce własne, 
j Obudwom d. 7 (19) Sierpnia 1869 r.

I W niesione do księg i w ieczystej powyżej za ­
jęte j nieruchomości w W arszawie, d. 7 (19) 
Sierpnia 1889 r., a w dr :u dzisiejszym  do k s ię ­
gi zaaresztowań w K ancelarji Trybunatu tu- 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

P ierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
W miejscu zwykłych posiedzeń przy u licy D łu ­
giej pod Nr. 549, o godzinie TO z rana, dnia 
1 (13) Października 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Sta- 
browski, Patron przy Trybunale tutejszym , 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej w ska­
zane.

W arszawa, d. 20 Sierp. (1 W rześ.) 1869 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa, d. 20 Sierp. (1 W rześ.) 1869 r 

w 7. Pudpisarz Trybunału,
Jui.jan Św ierczew ski,

Po odbyciu trzech publikacji zb ioru  obja­
śnień i warunków w dniach 1 (13) P aźd z ier­
nika, 5 (37) Października i 29 P aździern ika  
(10 L istopada) r. b., T rybunał wyrokiem  d a ­
ty  29 Października (10  L istop ad a) t. r. ter  
m in do przygotow aw czego przysądzen ia  na  
dzień  20 L istopada (2  Grudnia) r. b. godzinę  
10 z rana w W ydziale I. w yznaczył, w k tó ­
rym licytacja zaczn ie  s ię  od sumy rsr. 1 ,500  
p rzez  popierającego sprzedaż postąp ionej, 
zaś w term inie ostatecznego p rzysądzen ia  
od %  częśc i szacunku ta k są  b ieg łych  w y­
kryć się  m ającego, o ile  takow a sporzą  
dzoną zostanie.

W arszaw a d. 31 Paźd. (12  L ist.) 1869 r. 
P isarz Trybunału,

R adca Dworu, Z górski.

TV. I ) .  8209. P isa rz T iybunaiu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S., w iadom o 
czyni, iż  na żądanie A leksandra L e n tzk iego  
obyw atela  ziem sk iego  w w arszaw ie w domu 
w łasnym  pod Nr. 776 zam ieszk ałego , a z a ­
m ieszkan ie prawne do tego in teresu  i ca łego  
p ostępow ania  subhastacyjnego, u Stan isław a  
Z alew sk iego  Obrońcy przy W arszaw skich  
D epartanentach  R ządzącego Senatu, w W ar  
szaw ie pod Nr. 5 9 0  zam ieszk ałego , obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sum y rsr. 4 ,020  
z procentem  od dnia 11 (23) S tyczn ia  1869r. 
i kosztów  od  A leksandra B rujew icza  Radcy  
K olegialnego w łaśc ic ie la  nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. H 4 1  B .  po łożonej, tam ­
ż e  zam ieszk ałego , protokółem  W alentego Su- 
pryniew icza K om ornika przy Sądzie A p ela­
cyjnym  K rólestw a P olsk iego  w dniu 19 (31) 
Maja 1869 r. sporządzonym , w drodze Sądo­
wej przym uszonego w yw łaszczen ia , zajętą  i 
zaaresztow aną zo sta ła

NIERUCH O M O ŚĆ  
w W arszaw ie pod Nr. 1141 B .  przy u licy  Ż e  
laznej w gm inie M agistratu m iasta W arsza­
wy, w Cyrkule Policyjnym  V II, pod jurisdyk- 
cją Sądu Pokoju W ydz. II. w W arszaw ie na 
gruncie em fiteutycznym , z  k tórego op łaca się  
czyn sz  roczn ie po rs. 7 kop. 87 '/2 położon a , 
prawem  w łasn ości do egzekw ow anego d łu ­
żn ika A leksandra B rujew icza n a leżąca  i w 
teg o ż  posiadaniu zosta jąca , poszu k iw an ą  
w ierzyte ln ośc ią  h yp oteczn ie ob ciążona og ó l­
nej ro z leg ło śc i o k o ło  ło k . kwad. 18,000 obej­
m ująca.

N a gruncie pow yższej n ieruchom ości znaj­
dują się  n astęp u jące zabudowania:

1. D om  m urowany parterow y d ach ów k ą  
kryty , 3 kom iny m urowane m ający.

2. Bram a w jezna dw uskrzydłow a z  furtką  
p rzy  której j e s t  kaw ałek  m uru.

3. Budynek m asiv m urowany, dachów ką  
kryty, 2 kom iny m urowane i 2 b laszan e m a­
ją cy , w budynku tym m ieści s ię  m łyn  i lasy  
angielsk ie .

3. Studnia drzewem  cem browana z dw o­
m a pom pam i drewnianem i i korbą że lazn ą  
urządzona do prow adzenia wody d o  bro­
waru.

5. B udynek m asiv  m urowany, dachów ką  
kryty , w którym  m ieści s ię  m ielcuch

6. W ozownia z drzewa gontam i kryta.
7. Obórka z drzewa gontam i kryta.
8. Stajnia z drzew a deskam i kryta.
9. K loaka z drzew a deskam i kryta.
10. S zop a  z desek  deskam i krvta.
11. Ogródek m ieszczący  w sob ie drzew d zi­

k ich  i krzew ów  ok oło  sztuk  i O sztachetam i 
z ła t  rzn iętych  z  furtką od podw órza oddzie­
lony.

12. Oficyna z drzew a parterow a gontam i 
kryta z  kom inem  murowanym.

13. Kom órki z d esek  w p o łow ie  deskam i, 
w połow ie dachów ką kryte.

14. Ogród ow ocow y i kw iatow y parkanem  
z d esek , zaś w iednej częśc i od podw órza  
sztachetam i ogrodzony, w ogrodzie tym znaj­
duje s ię  drzew ow ocow ych ok oło  sz tu k  50, 
nadto 3 orzechy w łosk ie oraz w iele krzew ów , 
p rócz tego znajduje s ię  altana m urowana gon ­
tam i kryta, oraz a ltana druga z  d esek  i żer ­
dzi deskam i kryta.

15. Budynek murowany browar stanow iący  
dachów ką kryty o 1 kominie.

16. Podw órze w w iększej częśc i kamie* 
polnym  wybrukowane.

W  n ieruchom ości tej je s t  3 lokatorów z 
im ion  i nazw isk , oraz ceny najmu uiszczają*  
cych, w ak cie  zajęcia  wym ienionych,

W  zabudow aniach pod N- 3 i 15) opisanych  
znajdują s ię  do browaru należące przedm io- 
ta  m ianowicie: k o c io ł m iedziany na 70 be­
czek  piwa, k ilsztok i 2 do studzenia, kadzi z  
zeiaznerai obręczam i 5. fas takichźe 16, ko* 
ryta czy li kantary trzy , oraz w m łynie ka­
m ień  jeden . J

° b?zern iej s z ? °P ,sa n >e pow yż zajętej i za-
akH e znTo?61 m eru ch °m ości. znajduje s ię  w 
ak cie  za jęc ia  u sprzedażą, dvrycuiaceffo Sta
nisław a Z a lew sk ieg o  Obrocy przy W arszaw ­
sk ich  D ep artam en tach  R ząd zącego  SenaUi 
- W a r s z a w i e ,  pod N r. 590 zam ieszkanego  
zaś zb iór objasm en i w arunki sp rzeaażv  w  
K ancelarji T rybunału tu tejszego  w  W vdz I  
z ło żo n e , przejrzane być m ogą. ‘

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1 JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy . 

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N . 387 urzędującem u, na ręce  L eopold a  W ą- 
sow sk iego urzędnika teg o ż  M agistratu.

2. K onstantem u Ł ąckiem u, P isarzow i S ą ­
du P okoju  W yd zia łu  II, w W arszaw ie, w  
W arszaw ie pod Nr. 790 urzędującem u, na  
r ęce  w łasn e.

Obudwom dnia 26 M aja (7 C zerw ca) 1869  
roku.

W n iesio n e  do k s ię g i w ieczystej pow yż za- 
ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie d. 31 M aja  
(12  Czerw ca) 1869  r., a w dniu dzisiejszym  
do k sięg i za a re sz to w a ć  w  K ancelarj T rybuna­
łu  tu tejszego  na ten  ce l utrzym yw anej, w pi­
sane zo sta ło . ’ *

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odb ęd zie s ię  na jawnem  
p osied zen iu  T rybunału Cywilnego w W a r sz a ­
w ie w W yd zia le  I-ym, w m iejscu zw yk łych  
p osied zeń  p rzy u licy  D ługiej pod N r. 549 o 
godzin ie 10-ej z  rana dnia 8 (20) W rześn ia  
1869 r.

S p rzed ażą  dyrygować b ęd zie S tan isław  
Z alew sk i Obrońca przy W arszaw sk ich  D e ­
p artam entach  R ząd zącego  Senatu , k tórego  
za m ieszk an ie  j e s t  w yżej w skazane.

W a rsza w a  d. 14 (26) Czerwca 1869 r. 
R adca D w oru, Z górski. 

W yw ieszono na ta b licy  w  S a li u stęp ow ei 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 14 (26) C zerw ca 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po trzykrotuem  o g ło szeń  u warunków l i ­
cytacyjnych  T rybu n ał wyrokiem  z dnia 27  
P aźd ziern ika  (8 L istopada) r. b. n ierucho­
m ość w W arszaw ie  pod Nr. 1141R  stojącą , 
S ta n is ła w o w i Z alew sk iem u M ecenasow i za  
rs. 5 ,000 przygot ow aw czo na w łasn ość  przy­
są d z ił i term in do stanow czego jej p rzysą ­
dzenia na dzień 8 (20) Grudnia r  b . god zin ę  
1 0 z  rana w yzn aczy ł. T erm in ten odbędzie  
s ię  na jaw nem  p osłu ch an iu  T rybunału  C y­
wilnego w W arszaw ie W ydziału  I. w m iejscu  
zw ykłych  p o sied ze ń  pod Nr. 549.

O b w ieszczen ie  z  dopiskiem  niniejszym  w y . 
w ieszon e d ziś zo sta ło  na tablicy  w sali u s tę ­
powej T rybunału, a drugi jego  egzem plarz  
w ydany je s t  S tan isław ew i Z alew skiem u M e­
cen a so w i, sp rzed aż popierającem u.

W a rsza w a  d 28 Paźdz (9 L is t.)  1869 r.
P isarz T rybunału,

Radca D w oru Z górski.

W. D . 8 2 0 8 . P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w K aliszu.

W iadomo czyni, iż na żądanie Antoniny  
Strzeszewakiej wdowy i Meszulem H crowicz*  
z w łasnych funduszów się utrzymujących, w 
w m ieście Petrokowie zam ieszkałych, a z a ­
m ieszkanie prawne do tego interesu u Frauci- 
szka M odrzejewskiego, Patrona Trybunału w 
Kaliszu obrane m ających, od których tenże  
Patron sta Ta i subhastacją dóbr Lgota W ielka  
A, B, C, w poszukiw aniu sumy rs. 4 ,500  czyli 
połowy z niej z procentem, protokułem Komor­
nika Trybunału Romualda P inow skiego w d..
6 (18) Czerwca 1869 r. sporządzonym, zajęte  
zostały na sprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia

D O BR A  ZIEMSKIE,
Lgota W ielka A , B, C, składające się tak j j k  
w w ykazie hypolecznym  w dziale I-ym powie­
dziano, z wsi folwarku L gota W ielka, oraa 
osady D ąbrów ka z wszelkiemi zabudowaniami 
dworskiem i, z wyłączeniem  gruntów i zabudo­
wań na własność włościan przeszłych, zresztą  
bez żadnego wyłączenia tak ja k  Xawery A rci­
szewski posiadać ma prawo, z w ss-lkiom i d o ­
chodami i użytkami, rolami i łąkami, p astw i­
skami i zaroślam i, z tem ja k  się teraz znaj­
dują.

Dobra te graniczą na wschód słońca z do­
brami W oźniki, na południe z dobrami Wolrą 
Blakowa, na zachód z Krzywanicami, a n a  
północ z Wiewiorowem, od leg łe są od mia­
sta Radomska wiorst 10, Kamińska 10, B r ze ­
źnicy 10, a Częstochowy 31, należą do pa­
raf)' L gota W ielka, gminy Bm dzice, Powie­
cie Nowo Radomskim, Gubernji Potrokowskiej, 
których właścicielem  Xawery A rciszewski * 
własnych funduszów się utrzymujący w Lgocie 
ra eszkający i znajdują się w jeg o  posiadaniu-
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C a le  dobra  m ają  przyb liżonym  sposobem  oko­
ło włók 20 czyli d z iesia tyn  324, g ru n ta  n a le ­
j ą  do k lasy  11-ej i ILI e j. P o d a tk i dworskie 
do  K asy w P etrokow ie opłacając*  się wynoszą 
roczn ie  is , 463 kop. 8 4 Va- Kugeniusz T rzc iń ­
sk i dzierżaw i prop inacją  i p łaci rocznie rsr. 
247  kop 5 >.

W ięce j szczegółowy opia dóbr L go ta  W ie j. 
ka pod w igięd-m  klasyfikacji gruntów , gtanu 
zabudow ań, wysiewu i innych szczegółów zn a j­
d u je  «ię w p ro toku le  zajęcia u pop ierającego  
sprzedaż  P a tro n a  M odrzejewskiego, gdzie ró ­
w nie zbiór objaśnień i warunków’ każdego cza- 
su p rzejrzeć można.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony je s t  w kópjach  
Pisarzovri Sądu Pokoju w Radomsku A n to n ie ­
m u Ckycze.Tsktemu i W ójtowi gm iny  B: udzice 
Kowalczykowi, w dniu 7 (19) Czerw ca 1869 r. 
do rąk własnych, n as tęp n ie  do księg i w ieczy­
ste j dóbr za ję tych , w K ancelarji Z iem iańskiej 
dnia 28 Cze w ca ( '( )  Lipca) t  r. wniesiony 
i Wpisany, a do księgi zaaresztow ali w b iu­
rze P isarza  T ryb u n a łu  u trzym yw anej, dn ia  5 
(17) L ipca t. r. wpisany i za regestrow any  zo­
sta ł.

S p rzedaż  dó' r tych odbywać się będzie 
n a  aud jen  j i  T rybunału  Cyw ilnego w K a ­
liszu w miejscu zw ykłych posiedzeń w pałacu 
Są łowyui p r /y  u ;icy  Józefina stojącym .

Pierw sze og łoszen ie  warunkńw licy tacji i 
S p r z e d a ż y  na au Sjeneji T ry b u n a łu  w dniu  21 
S ie rp n ia  (2  W rześn ia ) 1869 r. o godzinie 10 
a ran a  n as tąp  lo, d rug ie  4 (1 6 ) , a  trzecie 18(30) 
W rześn ia  t. r odbyło się , poczem term in  do 
temczasowMgo p rzysądzen ia  na dzień 17 (29) 
P aźd z ie rn  k a  r. I>. był oznaczony, w którym  
d o b ra  te za sumę rsr. 18,000 P atronow i Mo 
drzejew skiem u ten iczaso^ie  na  w łasność zasą ­
dzono, a te  min do osta tecznego  ich  p rz y są ­
dzenia na dzioń 2 14) G rudnia  r. b. godzinę 
1 0  z ri nu je s t  o z n a c z o n y .

K alisz dn ia  i 8  ( 0) P aździern ika  1869 r. 
A sesor K o leg ja lu y , J  M igórsk i.

N. D. 8257.
Podpisany Adwokat przy Sadzie Apelacyj­

nym Królestwa Polskiege w Warszawio i tam­
ie  pod Nr. 554 A. zamieszkały, ogłasza, iż na 
podstawie wyroku Trybunału Cywilnego w 
W arszawie w dniu 1 (13) Listopada 1868 r. 
między Janem  Ryszak obywatelem i Fryderyką 
z Ryszaków po Józefie H albert pozostałą wdo­
wą, teraz Reinholda Klaus małżonką, w asy­
stencji i za upoważnieniem męża czyniącą, czy­
li obojgiem małżonkami Klaus, z własnych fun­
duszów się utrzymującymi, wszystkiemi w mie- 
ścię Łodzi Powiecie Łodzińskim mieszkający­
mi, a Wincentym Mellerowięzcm Patronem  
przy Trybunale Cywilnym w W arszawie, jako  
kuratorem  wakującego spadku po Józefie H al­
bert pozostałego, w Warszawie pod Nr. 460 
zamieszkałym, zapadłego, dział majątku po Jó ­
zefie H albert nakazującego, oraz wyroku tegoż 
Trybunału z dnia 30 Kwietnia (12 M aja) 1869 
r. taksę nieruchomości Nr. 565 potwierdzają­
cego, sprzedaną zostanie w drodze działów 

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 565.
W mieście Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej po­
łożona, składająca się:

1. Z domu frontowego mieszkalnego parte ­
rowego, masiv z cegły.

2. Z oficyny w dziedzińcu z cegły.
3. Z domu tylnego parterowego z bali.
4. Z pompy drewnianej z studnią w ziemi.
5. Z chlewa z drzewa.
6. Z kloaki o 2 przedziałach.
7. Z bruku w dziedzińcu.
8. Z placu pod powyższemi zabudowaniami, 

łącznic z dziedzińcem i ogrodem warzywnym, 
które jedność stanowią, wynoszącego morgę 
jedną trzystu prętową miary now-opolskiej, z 
których opłaca się co rocznie do kasy Ekono­
micznej miasta Łodzi czynszu rocznie po rsr. 1 
kop. 50.

Powyższa nieruchomość niema uregulowanej 
hypoteki, lecz stanowi własność współdzielą­
cych się.

B liższą wiadom ość powziąść m ożna n a  g ru n ­
cie i  z taksy . Z b iór ob jaśn ień  i w arunki, przej­
rzeć m ożna w k an ce la rji P isa rza  T rybunału  
W ydzia łu  I I ,  lub u  podpisanego A dw okata.

P o  odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków w dniu 27 M aja (8 Czerw­
ca) 1869 r. Sędzia delegowany termin do przy­
gotowawczego przysądzenia na dzień 29 Lipca 
(10 Sierpnia) 1869 r. godzinę 11 z rana wyzna­
czył.

Termin powyższy odbędzie się w Trybunale 
Cywilnym WarszawsKim pod Nr. 549 przed 
W-ym Guzowskim Sędzią Trybunału.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 1,591, j a ­
ko szacunku przez biegłych wynalezionego, 

vadium rsr. 600.
p  K. Borzewski.

o o yciu terminu przygotowawczego przy- 
Sąc zema oraz rozpoznaniu sporów wyrokiem 
Trybunału w dniu 18 (30) W rześnia 1869 r. 
zapai ym, enze Trybunał wyrokiem w dniu 27 
Października (8 Listopada) r. b. na  ilację Jan a  
Ryszak 1 małżonków Klaus Wydanym, tęrmin 
do ostatecznego przysądzenia powyższej n ieru­
chomości na dzień 10 (22) Listopada r  b go­
dzinę 2 z południa wyznaczył i w miejsce Se- 
dziego Guzowskiego do odbycia sprzedaży de­

legowanego, W -go Józefa Brzezińskiego (Sę­
dziego delegował. Termin powyższy odbędzie 
się w Trybunale Cywilnym w Warszawie pod 
Nr. 549, przed W-ym Józefem Brzezińskim 
Sędzią w dniu 10 (22) L istopada 1869 r. o go- 
ezinie 2 z południa w W ydziale I I .

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1,591. V a­
dium rsr. 600.

Konstanty Borzewski.

Z A P 0 Z W Y  EDYKTALNK  
1 ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  ET> C Y ffy .
M. 1). 8X23 . Mupoauu CyĄb
1. 0 m ,\b .icn ia  <rt> liupniuoH.

yBiAOMUaCT-Ł, HTO ‘2 (14) J(H« OltTHÓpH C. 
r .  noROapiiTeabHOiiy a iin y  n a  B ajionoS yjmięb 
bt. BapuiaBfc OTOópaHO jioiubab FHt'Aod m ep- 
ctu O-atTHeio, noTOMy upnrjiamaeTT> hcthh- 
Haro B J a j iz b n a ,  n io ó b i cb  yAOCTOBhpinouiH- 
MH COÓCTBeHHOCTb JlOniaSlI HOliyMCHTHMH H-
bhjich B i  3^t.mHiii CyAT. n-b 30 jHefi ott, hm- 
HhmiiHro oółHBjieHia ii6o bt, npOTOBHOM'b 
c n y u a t c i. uomaAbin c^ Ii.iuc tch  no aanony.

r .  BapiuaB a, 23 0 k th 6 .  (4  H o a 6 .)  1869 r.
n °A cł'ROK%, JlajmmeBCKift.

•  *
Zaw iadam ia kogo to dotyczeć może, iż w d. 

2  (14) P a ź d z ie rn ik a  r. b ., od osoby p o d e jrza­
nej w W arszaw ie p rzy  ulicy W atowej zakw e- 
stjonow ano konia maści g n L d e j bez odm iany 
ła t  6  s ta reg o , wzywa przeto  praw ego w łaśc i­
cie la , iżby z dowodami uapraw iedłi wiającenti 
własność w ciągu n a jd a le j dn i 30  w Sądzie tu ­
tejszym  staw ił się, gdyż w przeciwnym  r a ­
zie, z koniem  p od ług  p raw a postąpionem  bę- 
d iie .

W arązaw a d. 23 Paźdz. (4 L is to p .)  1869 r. 
P odsędek , S t . M aliszew ski.

N. I). 8220. Cy/ j s  ilcupaaume.ihHoU  
floAU ifiu nb Il.lut/K li

BbiauBaer-b chmt. K canepa BaaeHTiK 2-xt, 
iiueH-b BopureBCuaro, KOTopafi upoK H B ajf. 
bt, ropo^k ILtoiwU , TeuepT. no HUcty 
miiTejibcTBa ueim irŁ cT ein ., ja C u  hbhjich b t. 
3aUuihcjit. C y j i  j j h  H 3ioateiiin . óbacucH ia  
no coCcTBCHHOay A kjy, u jh  AOHecu ny^a te -  
u e p ’b npoiisuBaeTT,, h6o bt. ripom B hoht, cny- 
uaU Cj at. npiiHyiBAeHT. C y jen . noc-rym m , no 
sasoHauT..

r .  UnopitT. OKTiiOpa 3 (1 5 ) jh h  1869 r.
HpeACftAaTejibCTByiomia CyAbH, 

HoBOABopcniK.
*  *  »

/.spożyw a Ksawerego W alen tego  2 -cli imion 
Boszewski.-go b. W ażnika p rzy  Płockim  G u- 
b ern ja lnym  Pocztowym U rzędzie, o sta teczn ie  
w m ieście G ubern jainem  P ło ck u  zam ieszk a­
łym , aby się staw ił w tu te jszym  Sądzie dla z ło ­
żenia  tłum aczenia w w łasnej je g o  spraw ie, lub 
aby udzielił wiadomość o swym teraźn ie jszym  
pobycie, gdyż w raz ie  przeciw nym  podług p ra ­
wa z nim postąpionem  zostanie.

P łock  d. 3 (15) P aźd z ie rn ik a  1869 roku.
Sędzia P rezydu jący , Nowodworski.

N. D. 8221. CyĄb H cnp a o a m  aó h o H 
llóA M fiu  Hb TLlunKb.

A n p lm a  13 (25) ahh cero  r o ją  b t. cboaU 
BT. HHpnHTHOSn. CTpOeBill nO^T. KOCTOJOMb Bb 
r o p o jk  M jaB li, uaiiyciio jliTH iiy litencBaro 
nona, co ncesn , a rm u a ro ,  O A tta ro  b t. 6 u -  
ayio  luaT t.e  n ó tjiy io  mjiiiiiKy n a u tu  b to  na- 
xogHJiocb i  % hiuhkI; A-’ u fibirapT.. IIoTOuy 
npe^JiaraeTT. B chui. BJacTHMT., npuT om , rp a -  
BiiaiiCKie jtfina, lio ropb ie  6 m y au a ji.i o « a -  
TepH 3Taro a h t s t h  yBt.A oanzn 3AkniHi0 h jih  
OuBiBahmiti C ja t . .

r .  I ljog it-b  OinHÓpu 3 (1 5 )  ahii 1869 roga.
IIpeAChAaTeJbCTByiomiS CyAbH, 

HoBOABopcKiii.

* * *
W dniu  13 ę25) K w ietn ia  r . b. w sk le p ie  

pod Kościołem w m ieście M ławie, znalezipfte 
zostało  dziecko nieżyw e pici żeńsk iej zgńili- 
źn e ulegle , u b rane  w koszu lę  b i . łą  i czapkę 
b ia łą  m uślinow ą, dziecko to byle złożone w p u ­
d e lk u  od cygar, w zyw a więc w szelkie w ładze, 
o raz osoby p ryw atne , aby w raz ie  wy w iedzenia 
się o m atce tego  dziecięcia , lub o osobie k tó ra  
u k ry ła  to dziecko, tu te jszem u Sądow i, lub n a : - 
bliższem u wiadomość udzielić zechciał.

P ło ck  dn ia  3  ( ló )  P aźd z ie rn ik a  1869 r .
S ędzia  P re zy d u jący , N ow odw orski.

N. D. 8213. C yĄb I lcn p a n u m c.ic iio u
flu A iu iiu  Ob KdAumb.

B bi3 biBaeTb chsit. leon o jib A a P iie ii6 onKa 
ro  ynpaB Jiaioinaro a  B-iaAiUhitu iia h . Bpesi6- 
uhiHT. O io p isa io , tm hhm  AjiycK-b, C jiynenK aro 
yhsAa, I lp y c c ita ro  noAAatiearo, Hbinh H6 H3 - 
BkCTHaro no u tc T y  npeóbiB aaia , t t o C h  o h t. 
b t. T eteH in  30 Anea iiB anea b ł  3Al>inni0 CygT. 
Aus B uc jiyun iu ia  p tin e H in  no coG ctbchhoiuy 
e ró  A^Jty, bh  upoTHtHOaT. c jiy ia ls  OyAeTT.no. 
C T yiueno no 3aitOHy.
'  Ka.ib iiit>, 24 OkthS. (5  H pa6 p n ) 1869 r .

UpeAchAaTejtbCTByiouuii CyAbH, 
B pounpci;i0 .

*  . . *
Zapozyw a n in iejszym  Leopolda G łębockiego,

R ządcę dóbr W rąbczyn u właścic e la  O tockie- 
go gm iny D łusk , P ow iatu  S łupeckiego, p ru ­
skiego poddanego, obecnie m ew iedom eeo z 
m iejsca pobytu, aby się w przeciągu dni 30 
staw ił w Sądzie naszem  dla w ysłuchania w y­
roku  w spraw ie w łasnej, w przeciw nym  razie 
podług p raw a postąpionem  będzie.

K alisz d. 24 Paźdz. l5 L istop.) 1869 r.
Sędzia  P rezydu jący , B rom irski.

N . D . 8243. CfjĄb HcnpaoumebnAoii
IJoAHuiit Ob fly ,tin y cic ti.

Bbi.ibiBae’r b  CHHT. K)AKy CaciHHT. e n p es , 
nkTT. 43 o n ,  poAy, eanoatiiHHa, iipomnEaio- 
m aro  b t .  nocjttA H ke B pena b t .  Aep P apA H ui, 
r»HBH PpyAycKT,, a  Tenepb uo n t e r y  » in  e j i . .  
CTBa HeK3Bl)CTHaro, auObi h b h a c u  b t .  SA'lnn- 
Hifi CyAT. b t ,  lipoAOJiaeHiii 30  a h ? #  A-8 3  BbI‘ 
cuyiuaB ia p tm e H ia  no coócTBeHHOłiy A’b-l y> 
n5o no iiCTeueiim cpo u a  c t ,  h h m t .  no-
C Tyiueno no 3uKoua>n,.

P . IlyjiTycKT., 13 (2 5 )  OitTaSpa 1869 r. 
IIpeACl,AaTejibcTByioini8  CyAbH.

IIlKJIlipCHiS.

. * * *
W zywa nin ejszem  Je d k ę  S afiana , staroza-

kounego , la t4 3 ,  szewca, w osta tn ich  czasach 
m iesz k ijąc eg o  we wsi G arlin ie  gminie G ru ­
dusk , a obecnie z pobytu niew iadom ego, iżby 
staw ił się w Sądzie  tu te jszym  dia og łoszen ia  
w yroku w sp raw ie  w łasnej, albowiem po u p ły ­
wie. 30  dni, postąpiono będzie z nim  p o d łu g  
prawa.

P u łtu sk  d. 13 (25) P aźd z ie rn ik a  1869 r .
Sędzia P rezydu jący , S zk la rsk i.

N . D . 8248. CyAb Hcnpanume.ib?iva
IJoAiiifiu eb I ly .tm y c n b .

Bw3biBaeTT> c h b t .  H its a  PuAOBduaro ®ejbA- 
m e p a  B3 i  r .  X o p w eie , Tenepb no MtCTy m i- 
TejbCTBa aeHSBkCTHaro Aa ó u  b t .  upOAOAise- 
Hiii 30  AueS HBHaca e t .  CyAT. nCo no n cT e ie -  
uiH cpoisa CyAeTT, c i  u r a i  iioc-rynneiio no
3aK0iiy.

r .n y a ry c K T , 16 ( 2 8 )  O Kr«6 pH) 1869 r . 
IIpeAokAtżTfiJbCTTiyiomiS CygbH, 

UlKJSpCKiil.
*  *  *

W zywa n niejszem Ick a  R adom -kiego fel­
czera  z m iasta  Chorze], o b e c .ie  z pobytu  ni«- 
wiadomego, iżby w p rzeciągu  30 dni w Sądzie 
tu t-jszy m  staw ił się, albow iem  po upływ ie t.rgo 
term inu , będzie postąpiono podług praw a.

P u łtu sk  d. lii (28) P aźd z ie rn ik a  1869 r.
Sędzia P rezydu jący , S zk la rsk i.

N. 1>. 8245. b'y/l'b Ilcnpanumc.it>Htiil
Ilu .iu tfiu  ob riyAmycK-b.

B bisbinaeTb cum . H m aT ia  jlaaoB caaro  6 h -  
B m aro nojm it HHTa r  CepoiąKa a b t .  noejtSA- 
n lie  BpeuH upoaiiB aio inaro  B’b a b p g b h h  I ’ep- 
uatud , rMHHbi CTeJbłiaaoBO, Auńbi h b h a c h b ł  
CyAT* B'b npoAOjaieHiii 30 Anett, h ó o  no h c t c -  
ueB in cp ona 6 yAei"b uocTynneHO no aaitouy.

r .  I ły jT y c c T . 19 (3 1 )  O k t « 6 p h  i 869 r. 
lIpeAcltAaTfcJl’cT|!y toipiń CyAbH, 

IIlKJHpCKiS.

W zywa się iiin iejszem  Ignacego Ł azow sk ie­
go będącego P o lic jan ta  m iasta  S e ro c k a ,, o s ta ­
tnio in ieszka;ącego we wsi G .-rm asy, gm iny 
S telm akow o, iżby staw ił się w Sądzie w p rze­
ciągu dni 30, po upływ ie cza-u, będzie wedle 
p raw a postąpiono.

P u łtu sk  dn ia  19 (31) P aźd z ie rn ik a  1869 r.
Sędzia P re zy d u jący , S zk la rsk i.

N . D . 8 2 47. C y jb  IfcnpueumeAbnou
UoAUUiU Ob KiiAbeupiu.

Bbi3 b iu a e n , CMUT, A e.iH A 3 a p e / i , CK a r o ,  
HtHieHH r o p o 4 a  G e p e e ,  n e H 3 u t c r B a r o  n o  wh- 
CTy i i p e ó h m a H i H ,  ^ a 6 b i  b t .  n p o ^ o  iw e H i i t  30 
4 H e i i  HBH.ioii b t ,  n p n o y T c T B i n  3 /p B i i iH H ro  Cy- 
411, Bb n pTTHH iU M T. w e  c .i ynsT ;  n o c T y n u e i i o  
c t .  h h m t .  o y 4 e n .  n o  BSKoHy. 
r .  Ka.ibBapiii, O k t .  25 (11 ,„ 6 p H 6 ) 4 . 1869 r. 

npC4eT>AaTe,n.CTnyK)mii) Cy4 bH, 
l i a 4 B0 pnbiłi G o  BUT u h k t., 4 0  lone .* *

W zyw a A b ela  A zarelsk iego, m ieszkańca m ia­
s ta  Serej, niew iadom ego z pobytu, aby w p rze­
ciągu dni 30 staw ił się w Sądzie tutejszym , w 
przeciw nym  bowiem razie , p od ług  praw a po­
stąpionem  z nim  będzie.

K alw arja  d. 25 Paźdz. ( 6  L istopada) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca  D w oru, de Jo h n ę .

N ..D . 8249. CyĄb H cnpaoum e.ibnoa
UoAUUiU Bb yJuMHCH.

I Ip n r / i» m a e n , A a r jc r a  Byp.ii, n iinoK rnH - 
Te/in n a b  4epeBHH Ih h h k h  im hhw  K j 6 pa 
iib inu  no  MUCTonpeóbiBaniio He H3BUCTiiaro, 
4 a 6 bi b t .  TSHBHin 30 4Heid CIHUSH CO 4 hh Ha- 
CTOHinaro o 6 bHiiHeHiH b t ,  34U uiH ejn, Cy4 U 
b b h h ch  4 h h  6 bic,iymaHiH n p m o n o p a  Toro 
* e  Gy4 a o t t ,  23 AnrycTa (4  CeiiTHÓpH) T. r 
Hoo no  HCTeueniii ce ro  c p o a a , óy.ąeTT, posbi- 
CKHBaCMl.

T .  / I o M * a ,  O k t .  2 1  ( H o n o p a  2 )  4 .  1 8 6 9  r .  
n p e 4 c B 4 a ' i e T b c T B y i o in iM  C y 4 B H ,  

M , i n h 6 e p n , .

Zapozywa Augusta W urla gorzelnika we wsl 
Glink gminy Kubra, nateraz z pobytu niewia­
domego, aby w ciągu dni 30 od daty niniejsze­
go zapozwu stawił się w Sądzie tutejszym, ee- 
lem ogłoszenia mu wyroku w sprawie przeciw' 
ko niemu w dniu 23 Sierpnia (4 Września) 
1869 r. wydanego, gdyż w przeciwnym razie, 
postąpiono z nim będzie według prawa.

Łomża d. 21 Paźdz. (2 Listopada) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Milberg.

N . D. 824(1. Cy [/, H cnpannm e.ibH oi 
ffoAutfiit ob rjy .im ycicb .

BbiabiuaeTT. cii mt, B.ia4 iic.i - na Py4 HMUt‘B- 
ro , KSTo.iHka, .it. it. 28 ott. po4 y, iipo*nea- 
Kiinaro BT, 4epeuiiM 3 ro p * aao u T , ruHHU 
B ohc.ho, OcipoaeHtt'cai o y u 34a, a u l  H’- 

c.i0 4 nee upe.wii bt. Bapiuanu, Tenepb 110 WB" 
CTy m nre.ibc tub  HeH3aUCTHaro, .ÓT,HHHrfc 
34t-mueMy Cyny mucto ennero ifiHTe.ihCTua. 
1100 110 nere  renin epoka 30 Ąiieit, óyneT* 
iioeryn.ieH.j ct, hhmt. no 3aKoHy.

Iły.iTycKT, 0 < t .  24 (H oaf.pH 5 )  4  1869 r. 
lIpe.(CU43Te.ibCTsyioiniń Cyni a, 

UlanapeKifi.
* ,

*  *

Wzywa niniejszem Władysława Rudnickiego 
katolika, lat 28 mającego, mieszkającego we 
wśi Zgorzałowie gminie Wonsewo, a w osta­
tnich czasach w Warszawie, lecz teraz z poby­
tu niewiadomemu, iżby doniósł tutejszemu Są­
dowi gdzie mieszka, albowiem po upływie 30 
dni, będzie z nim postąpiono podług prawa.

Pułtusk d. 24 Paźdz. (5 Listopada) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

N. D 8242. CyĄb flcnpji<umcAi>HOU 
noAUłflU Bb i  . huALHlipill.

Chm t, npocHTb nocHiihiH H rpamnaHCKiŚ 
no4imei)cKin B .iactii npon3B«CTH poawcK* 
oUjHbhui ro H3T, siecTa wiiTenbcTBa dm.iHna 
Hnkonaena Bacii .en ck arr, npcjKiiBaHimno 
lib noc !U4Hee iipesm bu 4epcaaU  KpacHO' 
HO/H, u uu O iyuau noiiuaniu ero npiinpoiio- 
4 HTb bt, cn i Ha 11 ó .pm ałiin iń  Cy.ąT; n p 0U<- 
Ti.i eto  c.-tU4yfouiif: o t t ,  pony .iTiit, 48, 
pooT i epe/tiiitf, Ho.ioca t^ v h o  pycr.ie, ra*** 
cepwe, hoctt » p o r t  o 6oa!»uii.ie, npo*
Ao.iroBaToe, oceó liprtwer-h H ^ a ku**
weiivBe rtr.

1’. K^-i‘ uapitt, ! 7 (29) O k th ó p ^  4 . 1889 r. 
rip04cl;4areAhćT/ij loiąiń Cy ibH, 

iiaABOpiihiń ConTii jiUKT, r\Q ioutf*
*  **  *

Wzywa wszelkie władze tak woj’skowe j’ako * 
cywilne nad bezpieczeństwem w kraju czuwa­
jące, aby Filipa Mikołajowa Wasilewskiego o- 
statecznie mieszkającego we wsi Krasnopolu, a 
obecnie ukrywającego się przed wymiarem spra­
wiedliwości ściśle śledziły, a  w razie ujęcia, Są­
dowi tutejszemu dostawić zechciały; rysopis na- 
6t2Pująey: lat ma 48, wzrost średni, włosy ci«" 
mno-blond, oczy szare, nosa i twarzy dużych, 
znaków szczególnych żadnych.

Kalwarja d. 17 (29) Października 1869 r.

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 8240.. CyĄb JlcnpaoamBAbiioU
hOAUmu (l'(j huAbffUpin.

H m Uctt, s e c ib npocHTb ucc noeHirwe * 
r p a * 4 B H C K i e  B lacTM c i p r . r o  c n U n H T h  H «' 
O p a m a T b  BiiiiMaiłiu h., y p ó a u a  4 u H n a f i r H i ! s
HiHTern nepcBBH HoKonbHHiuK.i^T>i„ „ „ bV  
loenaBeHCTiia B /i34nc^ aBOBCKaro y s  ęy. 
uaiKCKoH Iyoepnin , H bt. c n y s ^  noHMK«, 
4<HTa"H.h DT, 34Uu,HiH unii bt. 6.inmaftuli»

npHMerw: h U i t ,  33, uonoca TeWH0 pycbie, 
rn a sa  cep ie , nHUo Iip040.11 onaxoe nocT- 6<r 
pona 11 poT-b onhik HOHennop ocońbin, n p :l'  
MeTOBT* tie H w liert.
I • KadMiapiH, O t  23 (H -H ópa 4 ) 4 . 1869f* 

npencU 4 are.ibcTH)loinifi CynbH, 
HanuopUblfl C o b u t h h k u ,  4 e ,oHe- 

*
*

Wzywa Wszystkie Władze tak cywilne ’
Z & T  M d Por^ dkie“  i bezpieczeństwem^
ł a S s a  z I 8/ P ^ a V ^ eidz!ły ^cWle U rbana J s a z w s i  Pokoln.szki gminy Błogosławię6'
w a łk s W ^ T  Włady8łuwowskiego Gubernji S“'  
mn Inh -b,-W raZI® UJecia’ dostawiły tutej9że mu lub najbliższemu Sądowi.

Rysopis: lat 33, włosy ciemno-blond, o0*? 
szare, twarz podługowatu, nosa i brody uB>*ar* 
kowanych, znaki szczególne żadne.

Kalwarja d. 23 Paźdz. (4  Listopada) 186» r*

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, da Johnę.

w  D r u k a m i  R z ą d o w e j  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e g o . - Z a  p o z w o l e n i e m  C e n z u r y ,


